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WŚRÓD NOWYCH ZADAŃ 


(UWAGI -Z POWODU NOWEGO TYTUŁU). 


Pomimo wielkiego zainteresowania, jakie 
ujawnia społeczeństwo w stosunku do zagad- 
nień naszego państwowego życia, olbrzymia 
dziedzina spraw najbardziej istotnych, bo doty- 
czących naszych wewnętrznych stosunków, wy- 
myka się prawie zupełnie z pod obserwacji 
agółu. - 

Chciejmy tylko zauważyć: porządkowanie 
maszego wewnętrznego życia państwowego od- 
bywa się drogą rozbudowywania naszej admi- 
nistracji i wypracowywania grubych tomów 
praw i przepisów, które mają zapobiegać złe- 
mu lub tępić zło już istniejące. Słusznie. Ale 
zauwaźmy dalej, że w całej tej pracy udział 


szerokich mas ogranicza slę jedynie do czyta: - 
mia nowych obwieszczeń i do biernego obser- 


wowania ich skuteczności, 

Z jednej. strony z szerokim rozmachem 
prowadzona polityka samorządowa, a z drugiej, 
międostateczne zainteresowanie społeczeństwa 
w calym procesie przygotowawczym ptzy bu: 
dowaniu drogowsigązów prawa administracyj- 
nego. 

Słuszną jest zasada: „nikt nie może się 
zasłaniać nieznajomością prawa”, ałe jedno- 
cześnie smutnym zjawiskiem jest fakt, że ogrom- 
ma większość przepisów prawnych wnika do świa” 
"flomości ogółu drogą równie prostą, jak sprzecz- 
ną z elementarnemi zasadami ustroju demokra- 
tycznego, drogą wiadomości o wymierzaniu ko- 
mus kary. Nierna żadnej łączności między pra- 
wodawcą a. obywatelem. Przeciwnie istnieją 
"dotąd między nami słupy graniczne, za daw- 
mych jeszcze czasów postawione. 
Prawodawca ma przęd oczyma szereg prze- 
słanek, opartych na gruntownej analizie wyż 
ycznej linji zjawisk i potrzeb życia, na zasa- 
dzie których buduje poprawny, z punktu widze- 
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„. Jedną z form kontroli administracji jest 
również prawo posłów zwracania się z interpe- 
lacjami do Rządu, lub do poszczególnych Mini- 
strów (art. 33). Minister ma obowiązek udzielić 
odpowiedzi ustnej iub pisemnej w terminie nie 
dłuższym niż 6 tygodni, albo w umotywowe- 
nym oświadczeniu usprawiedliwić brak rzeczo- 
wój odpowiedzi. Sejm może odpowiedź Rządu 
uczynić przedmiotem dyskusji i uchwały. 

Dia zbadania poszczególnych spraw może 
Sejm wyłaniać i mazneczać nadzwyczajne Komi- 


sje (art. 34). Komisjom tym przysługuje prawo 


przesłuchiwania stron interesowanych, Oraz wzy- 
wania świadków i rzeczoznawców. 
Administracja państwowa podlega wresz- 
‘cie kontroli także i pod wzgłędetn finansowym 
fart. 9). Do wykonywania kontroli tej powała- 


nia interesów państwowych, przepis. Obywatel 
ma przed oczyma szęreg przesłanek indywidu= 
ainych wprost z własnego życia wziętych, zu- 
pełnie konkretnych i częstokroć, zaskoczony 
tym czy innym przepisem, podanym mu do 
wiadomości w „Dzienniku Ustaw", z całą pro- 
stotą niefachowca protestuje, Cełowość dane- 
go aktu wymyka mu się z pod powierzchownej 
obserwacji, bowiem źródła urzędowe wyczerpu- 
jących mofywów zazwyczaj nie podają, a życie 
dość często celowości tej pozornie zaprzecza. 
Spróbujmy wziąć przykład. 

Jest rzeczą zupełnie jasną, że jaknajbar- 
dziej radykalne zarządzenie, mające na celu 
walkę z bandytyzmem, zostaje zazwyczaj przy- 
jete. przez ogół z dostatecznym zrozumieniem, 
bowiem w tym kierunku masa ma zupełnie 
wyrobione poglądy, gruntujące się na prze- 
świadczeniu © niebezpieczeństwie. Zakaz.sprze- 
daży alkoholu w dni Świąteczna długo jeszcze 
będzie komentowany rozmaicie i krytykow a 
ny surowo, bowiem nie uczyniono nie w tym 
kierunku, aby jaknajszercza masy uświadomiły 
sobie niebezpieczeństwo nędzy, jaka grozi kla- 
sie pracującej, której połowa tygodniowych 
zarobków była przepijana w szynkach. 

Rzecz prosta, nie chodzi tu © t, zw. opł- 
nję publiczną, niejednokrotnie bowiem prawo 
jest z nią w doraźnej sprzeczności. Chodzi tu 
o usunięcie zasłony jaka dia szerokiego ogółu 
okrywa powstawanie nowych zamierzeń i po- 
czynań prawnoadministracyjnych państwa. 

W dziedzinie administracji jest to konieczne, 


„ jeśli się ma na widoku istotne dobro kraju 


i jego obywateli. 

Szeroki ogół nie rozumie praw, o których 
dowiaduje się z obwieszczeń i prasy. Powin- 
no się w nim na długo przedtem ugruntawać 


ma jest Najwyższa izba Kontroli, oparta na za» 
sadzie kołegjalności i niezaleźności sędziowskiej 
członków jej kolegjurn. Wreszcie zawiera Kon- 
stytucja niektóre przepisy, mające na celu za- 
pewnienie bezstronności urzędników przy speł- 
nianiu funkcji urzędowych. W szczególności Mi- 
nistrowie nie mogą piastować żadnego innego 
urzędu (art. 61), ani uczestniczyć w zarządzie 
twładzach kontrolujących Towarzystw i insty- 
tucji na zysk obliczonych. Państwowi urzędnicy 
administracyjni, skarbowi i sądowi nie mogą 
być wybierani w tych okręgach, w których peł- 
nią swą służbę (art. 15). przepis ten nie doty- 
czy urzędników, pełniących służbę przy władzach 
centralnych, i 

W dążeniu do zorganizowania nowoczesnej 
administracji, stojącej rówaie jak sądy na stra” 


głębokie zrozumienie, że właśnie tem, a nie 
inny akt, ze strony władzy jest niezbędny. 

Samo życie musi mu narzucić potrzebę 
danej normy obowiązującej, lub też umiejętne 
propaganda musi mu zwrócić uwagę na te stro- 
ny życia, które wymagają danego zarządzenia. 
Pod każdym aktem paristwowej władzy winien 
się zdrowy odłam ogółu obywateli z całą ocho- 
tą podpisać, a wiedy poparciem tego aktu bę: 
dzie nie tylko przewidziana kara, ale zbiotowa 
wola świadomej swych interesów masy. 


Powyższe uwagi nasunęły nam się jeszcze 
w związku ze zmianą tytułu nowej Gazety. 

Ministerstwo Spraw. Wewnętrznych, za 
sprawą którego „Gazeta Policji Państw. prze- 


kształciła się w „Gazetę Administracji i Policji 


Państw. „ w działalności swojej pragnie stale 
przestrzegać zupełnej jawności. 

Na łamach „Gazety“ otwiera się pole do 
jaknajszerszej dyskusji nad każdą sprawą, ty” 
czącą się naszej administracji i wewnętrznego 
życia państwa. 

Każde zagadnienie z tej dziedziny, . na 
łamach  „Gazety* przejść będzie mogło. pod 
krytycznemi spojrzeniami ludzi zainteresowa” 
mych, co rzecz prosia nie pozostanie bez wpły- 
wu dla dobra samej sprawy. ; 

Otwierają się dwa wdzięczne zadania: mo. 
źliwość wykorzystania jeszcze i na tym polu sił 
społecznych nie powołanych bezpośrednio do 
sprawowania władzy, a jednocześnie — możli: 
wość szerokiego propagowania w społeczeństwie 
tych często ukrytych, lub nie rzucających się 


-w oczy ogółu motywów, jakie grały rolę w ta- 


kim czy innym akcie ze strany władzy. 
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ży praw i dbałej o dobro Państwa i jego mie* 
szkańców, drugorzędną wartość posiadać będą 
zawsze represje i kontrola post factum. Chodzi 
o co innego: o to, -ażeby organa administracji 
czuły Się częścią Społeczeństwa, rządzonego, 
przepojone były poczuciem prawa i zrozumie” 
niem ważności swojego zadania, oraz ażeby 
formy postępowania administracyjnego umożli 
wiały interesowanym należyty wglad w urzędo» 
wanie władz administracyjnych i nieustającą 
kontrolę ich działalności za strony całego spo- 
łeczeństwa. 

Administracja państwowa winna otrzymać 
w tym celu taki ustrój, ażeby do udziału w niej 
w jaknajszerszej mierze powołani byli obywa- 
tele. W tym względzie, jak wyżej wspomnieliś: 
my, art. 66 wypowiada zasadę udziału obywa- 


190 (2) 


* 
teli, powołanych droga wyborów w wykonywa- 
miu zadań urzedów administracji państwowej 
w granicach, określonych sustawami. 
Mie jest oczywiście rzeczą Konstytucji roz- 
wijać bliżej formy tego współudziału czynnika 


pbywatelskiego, oraz formy postępowania ad- - 


ministracyjnego. Tiewątpliwie procedura sado- 
wa gwarantuje wysoki stopień możliwości qsiąg> 
,Mięcia sprawiedliwego wydania wyroku i roz- 


ah zgodnie z intencją ustawodawcy. . 
mi 


. W administracjach zachodu istnieje dążenie do 
jaknajściślejszego określenia zasad postępowe 
nia adrministracyjnego, Pruskie sądownictwo 
administracyjne jest formą administracji, ujętej 
w ścisie zasady postępowania. Konstytucja 
w art. 73 wprowadza również instytucję sądowe" 
nictwa adrministracyjnego, opartegó w swej or- 

ganizacji na współdziałaniu czynnika sędziow= 
skiego, als w innam znaczeniu; nasze sądy 
administracyjne nie wezmą udziału w adimini- 
stracji, a mają jedynie orzekać o legalności 
aktów administracyjnych w zakresie administrar 
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“eji tak państwowej, jak samorządowej. Wynika 


z tego, iż działalność sądów tych rozpoczyna 
się dopiero z chwilą, kiedy zarządzenie władzy 
administracyjnej zostało już wydane, kiedy 
istnieje już t. zw. akt administracyjny. 

W kaźżdym..tazie, chociaż nie bedziemy 
mieli sądownictwa administracyjnego w pel- 
nem tego sława znaczeniu, przepis art. 66, 
umożliwiający powołarńie obywateli dp udziału 
w administracji otwiera dalekó idące możliwości. 

Hle ustrój władz administracyjnych i üo- 
brać postępowania administracyjnego nie jest 
wszystkiem; nie jest wszystkiem także, choćby 
do najwyższego stopnia posunięte poczucie 
adpowiedzialności urzędników  administracyj- 
nych i gorliwość w spełnianiu obowiązków, 
jeśliby tych samych zalet nie posiadało rządza* 
ne przez te władze społeczeństwo. Zadna admi- 
nistracja zaimprowizowana naprędce i na gru* 
zach mie może być idealna; nie wystarczy 
jednak, jeśli społeczeństwo w stosunku do 
swojej administracji stać będzię tylka na sta- 
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nowisku czynnika krytykującego, a nie zechce 
współdziałać w jej naprawie. Ma ono ku temu 
różne drogi: jedną z pierwszych jest, jeśli sze- 
rokie koła społeczeństwa uważać będą zawód 
urzędniczy, jako służbę dla Państwa, jako udział 
wę władzy wykonąwczej, a tem samem jako 
najszczytniejszy, choć może miało popłatny 
obowiązek i jeśli do służby publiczej garnąć 
się będą jedńostki najlepsze. Przedewszyst- 
kiem- jednak każdy obywatel, stykając się z urzę* 
dem administracyjnyrń, winien pamiętać o tem, 
że nietylko urzędnik obowiązany jest do prze- 
strzegania Konstytucji Państwa, oraz szanowa- 
nia władzy prawowitej, lecz, że według wyraź” 
nych przepisów Konstytucji taki sam obowią: 
zek ciąży na każdym obywatelu. 

Art. 93 Konstytucji głosi w tym względzie: 
„wszyscy obywatele są zobowiązani szanować 
władzę prawowitą i ułatwiać spełnianie jej za- 
dań, oraz sumiennie pałnić obowiązki publicz- 
ne, do jakich powoła ich Naród, lub właściwa 
władza”. 


ZYGMUNT LEWARTOWICZ. i} 


Q zastosowaniu badań psychologicznch pij wi ammat dęta — wada 


4 Uwagi ogólne. 


Prawo karne pozytywne w zastosowaniu 
praktyczne posiada dwa wielkie zadania: wy- 
krycie przestępcy i ukaranie go W celu wy” 
krycia przestępcy i ustalenia jego winy, obo- 
wiązujące prawodawstwa uznają przeważnie 
trzystopniowy system, polegający na tym, iż 
czynności, skierowane do wykrycia prawdy mar 
terjalnej, są prowadzone przez: 1) policję, 2) sę- 
dziego śledczego i 3) sąd, na rozprawie głów" 
nej. W niektórych zaś wypadkach, jak np. 
u mas w t, zw. dochoczeniach prokuratorskich 
wykryciem prawdy zajmują się: 1) policja pod 
kierunkiem podprokuratora 2) sąd na rozpra- 
wie głównej. ‘Wymiar kary zawsze pozostawia- 
ny jest sądowi. 

Q ile przyjrzyray się czynnościam, mają 
cyni na celu wykrycie przestępcy i ustalenie 
jego winy — to zauważymy że bądź to policja, 
bądź sędzia śledczy, bądź taż sędzia na raz» 
prawie głównej, korzystają z dwoch rodzajów da” 
wodów: dowodów rzeczowych i zeznań świad- 
ków. Dowody to arcyróżne, pęd względem 
ilościowym oraz jakościowym. 

Dowód rzeczowy posiada bezwzględnie 
większą wartość, gdyż jest an _ oljektywnym 
wskażnikiem przestępstwa, iub przestępcy. Np. 
odbicie palców przestępcy, które dzięki badaniom 
daktyloskopijnym posiada ogromną wartość, 
nóż zakrwawiony, znaleziony w kieszeni czło" 
więka podejrzanego, znajdującego się w pobli- 
żu miejsca przesiępstwa; list własnoręczny, dzie: 
ki któremu można przeprowadzić ekspertyzę 
kaligraficzną w 'razie sfałszowania dokumentu, 
niepełna butelka z trucizną. znaleziona u po- 


dejrzanej osoby, gdy sekcja wykazała, iż otru- 


cie ofiary nastąpiło za pomocą tego samego 
środka i t. d. -—— są to potężne środki dowo- 
dowe, tak jasne i oczywiste, że oświętlanie ich 
znaczenia jest zbyteczne; przemawiają one sa~“ 


me za siebie. Są bezpośrednim wskaźnikiem, ` 


bądź przestępstwa, bądź też przestępcy. Prócz 
dowodów rzeczowych o tak poiężnem znacze- 
niu, spotykamy dowody mniejszej wagi, które 
bądź nie doprowadzają do wykrycia prawdy, 
bądź też przyczyniają się do tego w bardzo 
tnałym stopniu. Co się tycze pierwszej grupy 
dowodów rzeczowych — to jakkolwiek wartość 
ich jest wielka, są one stosunkowo wadliwem 
zjawiskiem, gdyż przestępca rozumie ich pote- 
gę i dokłade wszelkich starań, w celu ich usu- 
nięcia; a wiąc zmywa on. ślady krwi, 'niszczy 
narzędzie zbrodni, podpala imiejgce przestęp” 
stwa, słowęm dokłada wszelkich starań, aby 
zatrzeć ślady materialne dokonanego przezeń 
przestępstwa. 

Dowody rzeczowe drugiej grupy, jakkol- 
wiek częściej spatykane, posiadają wartość bar- 
dzo probiematyczną, a często są niepotrzebnym 
balastem, odciągającum uwagę prowadzącego 
śledztwo, lub dochodzenie. 

Ma się rozumieć, że ścisłe rozgraniczenie 
obu tych grup nie może się opierać na nar 
mach teoretycznych, lecz klasyfikacja może na- 
stąpić w każdym poszczególnym wypadku. 

O wiele częstszym, a posiadającym dużą 
wartaść, dowadem jast zesnanię świadka, Praw- 


dziwą rzadkością jast proces, w którym nie 
byłoby świadków, bądź na okoliczności samego 
przestępstwa, bądź też na okoliczności, prowa- 
dzące do jego wykrycia. W pierwszym wy- 
padku z zeznań świadków dowiaduje się pro- 
wadzący śledztwo, lub dochodzenie, gdzie, kiedy, 
w'jaki sposób, na kim, ewentualnie przez kogo 
Zostało popełnione przestępstwo, w drugim 
wypadku przy umiejętnym badaniu świadków 
może dowiedzieć się, kto mógl przestępstwa 
dokonać i dlaczego, może zbadać szereg oko- 
liczności, jakę to: stosunki rędziane, towarzy” 
skie i majątkowe podejrzanego © przestępstwo, 
jego stosunki z poszkodowanym i szereg innych 
okoliczności, prowadzących pośrednio lub bez- 
pośrednio do wykrycia przestępstwa, przestępcy 
$ a E jego winy. 

_„Aawiadków pierwszej grupy możemy na“ 
zwać świadkami Bepo ieda. drugiej zaś 
gripy —świadkami pośrednimi, biorąc pod uwa: 
ge stosunek bezpośredni lub pośredni icłii żę: 
znania do istoty przestępstwa. 

Ważąc wartość i znaczenie każdej z tych 
grup, dochodzimy do wniosku, że jakkolwiek 
zezńmtła świadków bezpośrednich posiadają 
wartość większą, te są onè jednak czadszym 
zjawiskiem, z tych samych względów. co po- 
ważne dowody rzeczowe, t. |. ze wzgłądu na to, 
że przestępca jeszcze bardziej od śladów ma- 
terjalnych unika naocznych, bezpośrednich świad-. 
ków. Tp. podczas napadów bandyckich, zło- 
ezyńcy wpadając do mieszkania, pod groźbą 
śmierci każą wszystkim obecnymi w mieszkaniu 
odwrócić się twarzą da ściany, lub też. po do- 
konaniu przestępstwa, w obawie wykrycia ich, 
zabijają naocznych Świadków. 

wiadkowie pdśredni natomiast są zjawi” 
skiem częstym, i niema takiego wypadku prze- 
stępstwa, przy którym nie można byłoby spo- 
rządzić dłuższej lub krótszej listy świadków. 

Również i do powyższego podziału świad- 
ków stosuje się to sammo, cośmy wyżej nad- 
mieniali, mówiąc Q klasyfikacji dowodów rze- 
czowych. y 

Ustaliwszy w ogólnych zarysach stosunek 
ilościowy dowodu ze świadków do dowodu 
rzeczowego, przejdźmy do ustalenia stosunku 
wartości. 

Bezsprzecznie, biorąc w średnim 'prze- 
kroju, wartość dowodu rzeczowego jest wyż- 
sza nad zeznanie świadka, gdyż dowód ten po- 
siada charakter bardziej obiektywny. Np.: ca 
do znaczenia zakrwawionego noża, znalezione” 
go w kieszeni człowieka przyłapanego na 
miejscu przestępstwa, podczas gdy przekrój 
noża zgadza się z długością i szerokością za- 
danej rany, nie może być dwóch zdań — nóż 
ten jest oczywistym dowodem zbrodni, Mato- 
miast co do zeznania Świądka mogą zawsze 
istnieć wątpliwości, a ztąd sama wartość ze 
znanią zasadniczo jest wątpliwa. 

Jartość zeznań świadków uważam za za” 
sadniczo wątpliwą 'z dwóch względów: 1) ze 
względu na często spotykaną złą wolę świad- 
ków i 2) ze względu na niedostateczny rozwój 
funkcji zmysłowych i umysłowych. Powyższa 
ocena dotyczy wariości zeznań w ogólności, 
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—Wwzroku u zeznającego. 


mimo to wartość ta w poszczególnych wypad: 
kach może być bardzo poważną i rozstrzygują” 
cą, Z powyższego możemy wysnuć przesłankę 
© następującym brzmieniu: 


„Zeznanie świadka jest zasadniczo dowo 
dem © wartości względnej”. 

Opuszczając kwestje, t. zw. zeznań falszy” 
wych, przejdę do analizy zeznań mylnych, po- 
wstającycg wskutek niedostatecznego rozwoju 
czynności zmysłowych i umysłowych. 

Co się tycza pierwszych, to jest rzeczą. 
jasną, że np. zeznanie krótkowidza, Który opi- 
suje szczegółowe obraz cżłowieka, widzianego 
w odległości stu kroków, mimo dobrej woii 
zeznającego. nie może być uważany za dowód 
i bywa mylnym wskutek niedorozwoju zmysłu 
Również mylinym bę: 
dzie okreśłenie barw przez daltonistę. To sa- 
mo da się powiedzieć o innych zmysłach, jak 
słuch, powonienie, smak, dotyk. | 

Kilka przykładów zilustruje nam znaczenie 
rozwoju dostatecznego poszczególnych funkcji 
zmysłowych. Naprzykład w wypadku truciciel- 
stwa, jeden ze świadków zeznaje, że płyn znaj- 
dujący się we flaszeczce, znaleziony koło ofie 
ty, miai zapach karbólu. Zeznanie to może 
mieć istotne znaczenie, a ile flaseczka ta ze 
swą zawartością zginie. Ale przypuśćmy, że 
świadek, który złożył powyższe zeznanie, Cier- 
pi na chroniczne zapalanie błony śluzowej no- 
sa, wskutek czego nastąpiło zupełne osiabienie 
zmysłu powonienia i rozpoznanie przez niega 
zapachu stało się. niemożliwe. Zeznanie świad: 
ka, cierpiącego na przytępiony słuch, nie może 
służyć dowodem na okoliczność, która polega 
na Ścisłem dostrzeżeniu słuchowem zjawiska 
oddalonego. 

Również zmysł smaku może odegrać po- 
ważną rolę w zeznaniu świadka. Znów, biorąc 
za przykład trucicielstwo, może się zdarzyć, że 
poważne znączenie ma zeznanie świadka, który 
skosztował potrawę i potym twierdzi, że po- 
trawa ta miała gorzki smak. Wrażenie to może 
wynikać albo stąd, że do potrawy dodane by: 
ły rzeczywiście jakieś szkodłiwe domieszki, ale 
również może być także rezultatem zdezorjen- 
towania zmysłu smaku; u świadka, które mogła 
nastąpić wskutek choroby żołądkowej. 

Zmysi dotyku bywa również w różnym 
stopniu rozwinięty, zdarza się nawet jago zu- 
pełny zanik, a stąd zeznanie, opierające się na 
postrzeżeniach dotyku, może mieć najrozrnait- 
szą Wartość, zależnie od rozwoju tego zmysłu 
u świadka, 

To też prowadzący śledztwo w razie, © ije . 
nasuwa mu się pewna wątpliwość i o ile ze- 
znanie świadka ma poważne znaczenie, winien 
przez lekarza specjalistę dokonać odpowiednich 
oględzin. 

Co się tycze funkcji umysłowych, będą- 
cych składnikami ogólnego rozwoju, a mogą" 
cych mieć poważne znaczenie w zeznaniu, to 
jako takie należy wymienić: postrzeganie, uwa* 
gę, pamięć, kojarzenie, wyobraźnię, myślenie 
{oraz zmęczenie umysłowe) i sygestyjność. 


(C. dn.) 
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EKSTRADYCJA. 


‘Skoro dosziiśmy do wniasku, Że pań- 
stwo mą nie tylko prawo, ale i obowiązek, 
karania czynów przestępnych, popełnionych za 
granicą i to niezależnie od tego, czy czynu te- 
gó dopuścił się cudzoziemiec, czy też własny 
obywatel, na- wstępie: musimy zaznaczyć, ič 
z.prawa tego korzysta w stosunku do cb- 
cych obywateli nader rzadko. posługując się 
w tych razach ekstradycją, to znaczy, że 
przestępca miast być sądzony w miejscu scliwy- 
tania, zostaje wydany dla osądzenia temu pań: 
stwu, w granicach którego popełnił czyn prze- 
stępny. Podstawą ekstradycji jest ta okolicz- 
ność, że najbardziej kompetentnym dla rozpo- 
znania sprawy jest sąd miejsca popełnienia 
przestępstwa. Tylko ten sąd może najłatwiej 
wezwać į zbadać wszystkich świądków, doko- 
nać ogłędzin na' miejscu, zna najdokładniej wa- 
runki lokalne. Leży to i w interesie samego 
oskarżonego, gdyź w razie sądzenia przez sąd 
inny np. świadkowie nie byliby badani w obec- 
ności oskarżonego, a w drodze rekwizycji i 
przewód sądowy z konieczności z ustnego i bez- 
pośrednięgo ograniczyłby się w znacznej mie- 
rze do odczytywania aktów. Ucierpiałoby na 
tem zarówno badanie prawdy zrnaterjalnej, jak 
i obrona podsądnego. 

Zasada ekstradycji zawiera jednak jedno 
bardzo poważne ograniczenie, które podważa 
samą podstawe wydawania przestępców. 

Mianowicie, wszystkie państwa, regulując 


w traktatach kwestję ekstradycji, stoją na Sta: 


nowisku, że własnych obywateli" nie wydają. 


Tego rodzaju pogląd naukowo obronić się nie " 


da, jest ón rezultatem fałszywie pojętego pa- 
tjotyzmu i braku wzajemmegą zaufania do in- 
nych państw. Słusznie zaten? uznała w roku 
1873 „Angielska komisja dla przejrzenia aktów 


o ekstradycji" skoro nie macie zaufania, mie. 


J 


= Użycie psa policyjnego w służbie bezpieczeństwa. 


Przedmiotów, lub śladów, natrafionych na 
tropie, nie woino używać do ponownego a- 
wania „wiatru“, z wyjątkiem bezsprzecznego 
stwierdzenia autentyczności tychże. Mie należy 
również wystawiać psa na próby, gdyż zbije 
my go z tropu, 

Zdarza się. że pies swym zachowaniem 
zdradza niepewność, iub powoduje zawikłanie, 
a mianowicie: 
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wydawajcia nikogo, albę też wydawajcie i wła: 
snych obywateli. Mimo jednak, iż doktryna 
jest w tej mierze prawie jednozgodna i opo- 
wiada się za stosowaniem ekstradycji do wszyst» 
kich przestępców, niezależnie ód ich obywatel- 
stwa, żadne z państw dotychczas nie godzi się 
ną wydawanie swych obywateli, uważając, iż 
wysławiłoby to ną szwank jego suwerenność. 
Należy przypuszczać, że w miarę rozwoju po- 
czucia solidarności międzynarodowej i zaciera- 
nia się różnie między państwami i ta anomalja 
zginie i do wszystkich przestępców, niezależnie 
od ich obywatelstwa, będzie stosowany ten sam 
tryb postępowania, 

Ze sprawą ekstradycji łączy się kwestja 
wydawania przestępców politycznych. Kwestia 
ta winna być rozpatrywana pod innym kątem 
widzenia. Po pierwsze przestępstwo politycz- 
na, zakazane w kraju, przeciwko ustrojowi któ- 
rego jest skierowane, nie znajduje sankcji kar- 
nej w państwie cudzoziemskiem, dokąd ukry? 


. się przestępca. Pozatem, o ile przestępca zwy” 


ir 


kły zagraża bezpieczeństwu i spokojowi pu- 
blicznemu  iezależnie od tego, gdzie się 
znajduje, przestępca polityczny, który działał 
pod wpływem pewnej idei, bynajmniej dia 
państwa  qbcego nie jest niebezpieczny 
i państwo to wcale nie jest zainteresowa” 
ne w tem, aby miał on ponieść karę za 
swój czyn, skierowany nieraz przeciwko pań- 
stwu, ż którym jego stosunek jest nieprzyja” 
zny. Trudność powstaje wówczas, gdy w czy- 
nie przestępcy politycznego mieszczą się zna- 
miona zwykłego przestępstwa. 


Naprzykład, rewołucjoniści dokonali zama” 
chu ma kasę państwową, zabili panującego. 
zniszczyli urządzenia kolejowe. Pobudki, które 
niemi kierowały, mogły być idealistycznej natu- 
ry, lecz dokonane zostało zwykłe zabójstwo, 
lub rabunek. Czy tego rodzaju przestępca wi- 


a) Pies nie podejmuje śladu, lecz zwraca 
się przeciw poszkodowanemu lub wzywającemu, 

Slad świeży i nispotratowany dowodzi 
nam, że mniemany poszkodowany lub wzywa- 
jący jest sam sprawcą i wzywa policję tylko 
dia żatarcia śladu. 

b) Pies, osadzony ma śladzie w pewnej za- 
grodzie, nie okazuje zamiaru wydalenia się po- 
za jej obręb. Wskazuje nam, że rzecz lub oso- 
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$é przestępsto popełnionych za granitt. 


nien być wydany? Przeważnie państwa ódmą 
wiają wydania takich przestępców, a jeśli ich 
wydają, to z tem zastrzeżeniem, że będą oni 
sądzeni jako zwykli przestępcy, co np. w byłej 
Rosji. gdzie za przestępstwa zwykłe nie była 
kary śmierci, miało poważne znaczenie. Prawa 
belgijskie z roku 1856 posungło Się tak dale 
ko, iż uznało, że nie będzie uznany za prze 
stępstwo polityczne zamach przeciwko panują: 
cemu lub członkom jego rodzimy, o ile czyn 
ten stanowi żabójstwo, morderstwo lub otru 
cie. Motywem wydania tego prawa. była zasa* 
da, że życie panującego powinno być ochrania- 
ne na równi z życiem poszczególnego obywa: 
tela i że nie należy w tej rnierze stwarzać dla 
panujących privilegium odiosum. Prawo to zo- 
stało wydane w związku z zamachem Celesty- 
na Jacquće na życie Napoleona Il. Jacquće 
we' wrześniu 1854 toku podłożył maszynę pie- 
kiełną na szynach kołejowych między Lille i Ca- 
łais, którędy miał przejeżdżać cesarz. Zamach 
się nie udał, u sprawca zbiegł do Belgji. 

Pewne wzmocnienie dażania do wydawa: 
nia niektórych przestępców politycznych ' y 
wołały zamachy anarchistyczne w końcu X 
stulecia i w tym duchu wypowiedziała się też 
konferencja przeciwko anarchistom. zwołana 
w Rzymie w 1898 roku. ; 

Art. 852, obowiązujący w b. zaborze ro- 
syjskim ustawy postępowania katnego, stanowi, 
że wydanie może nastąpić i w tych wypadkach, 
gdy przestępstwo zostało wywołane przez po- 
budki polityczne. lub też, gdy oskarżony do- 
puści się zamachu na życie, zdrowie lub wol» 
ność naczelnika państwa obcego, lub członków 
jego rodziny, albo też na cześć naczelnika te- 
goż państwa, Airt, 852 u. p. k. uzałeżnia zaw* 
sze wydanie od traktatu, zawartego z pañ 
stwem, żądającem wydania, lub od zasady wza» 
jemności, ustalone! pod tym względem z da. 
nem państwem. 


(Dokończknie) 
ba poszukiwana znajduje się jeszcze w obre 
ie obejścia, lub niedawno miejsce te opuściła 
e) Jeżeli pies, tropiąc ślad. nagie zaprze 
staja pracy 1 węszy w powietrzu, należy toz 
ważyć, czy przestępca dla zmyłenia śladu nie 
zmienił obuwia, lub nie dosiadł pojazdu. Po- 
winnością przewodnika w tym wypadku jest 
dokładne zbadanie sytuacji. Niewolna lekko- 
myślnie pracy przerywać, 


W. ZALESKI, 


7 dziejów policji rosyjskiej 


po powstania styczniowem. 
000 \ 
XXV. 


Wydział śledczy za czasów policji tosyj- 
skiej zasługuje na szczególne wspomnienie. 
Działalność tej instytucji w ciągu ostatnich pięć- 
dziesięciu iat rządów rosyjskich możnaby na- 
zwać otwartą raną, zadaną złośliwą ręką naj- 
okrutniejszego wroga ludności warszawskiej, 
wśród której pielęgnowała policja warszawska 


ze szczególną pieczołowitością występek, za- 


pewniwszy mu całkowitą bezkarność, z wycią- 
ganiem zysków dla siebie. 
Możnaby tomy napisać o tej instytucji; 
przestaniemy jednak tylko na zaznaczeniu 
w krótkich słowach działałności ostatnich lat 
dwudziestu. Przedewszystkiem zastęp agentów 
śledczych składał się po większej części z prze- 
stępców, może nie z zawodu, lecz kierowanych 
na drogę występku koniecznością życia w wa- 
runkach materjalnych, jakich się znajdowali: 
Trzydzieści pięć rubii miesięcznej pensji miało 
wystarczać na życie agenta śiedczego. obarczo- 
mego często liczną rodziną. z chwilą, gdy pierw- 
szy łepszy paser, fanciarz, dający pieniądze na 
zastaw skradzionych rzeczy, dawał za ukrycie 


przestępstwa kilkakrotnie więcej, A każdy zło», 


dziej wszak był znany doskonale policji sled- 
czej i za prowadzenie swego rzemiosła opla: 


cał się. Pewną część miedoświadczonych złodzie- 
jów, oczywiście, oddawano w ręce rosyjskiej 
sprawiedliwości, lecz zwykle w ostatniej chwili 
zeznaniami świadków podstawionych ratowanę: 
przestępcę. X 

Na czele wydziału śledczego także stawa- 
ły typy z galerji, jeżeli nie przestępców, to fa- 
powników. Zaden z nich nie był prawnikiem. 
a oto nazwiska tych panów od roku 1901-go: 
Zacharow, b. oficer, bezwzględnie zdolny I. od- 
ważny agent kryminalny, pamiętał jednak bar- 
üziëj o sobie i kupił dom w Warszawie, gdy 
zaś za specjalne zasługi przeniesiono go do 
Peterburga do korpusu żandarmów, wtedy 
okazało się, że jednocześnie peinił on w War- 
szawie rolę szpiegowsko-polityczną, Miał on 
w Petersburgu starcie z głośnym Nolkenem; 


- wykrywszy jego łapownietwc. Zemścił się Ħol- 


ken i zostawszy oberpolicnajstrem warszaw” 
skim, wszczął śledztwo przeciw Zacherowi. zde 
maskował nieczyste żródła kupna domu przez 
Zacharowa i zaraportował o tem -ministrowi 
Płewemu. Po Zacharowie był niejaki Rybczyń* 
skij, oczywiście moska!, jedón z najgłupszych, 
jacy w Warszawie istnieli sędziów pokoju, bez 
wykształcenia prawnego. Niedługo jednaic po- 
pasał i zastąpił go zdecydowany na wszystko 
krymninalista, niejaki Bejarynow, którego ca 
prędzej uprzątnięto. Chwilowo pełnił obowiaz: 
ki po nim kapitan Białanowicz, typowa „stu- 
pajka policyjna, który rozzuchwalii agen- 
tów i dopiero pewien ład i porządek -nastał 
z nominacją istotnie przyzwoitego człowieka, 
niejakiego Kowalika, naczelnika wydziału słed- 


przykład w Sprawie zabójstwa, 


czego z Łodzi. Kowaiik był prawosławnym, 
lecz poczuwał się za polaka, urodził się bowiem 
w Polsce, skończył szkoły we Włocławku 
i miał wielką sympatję u kołegów polskich. 
Niestety Kowalik był erotomanem. Kompromi- 
tował się nieustannie ramarsami z kobietami, 
które go rujnowały, zdradzały, koszystały w nie” 
czystych sprawach z jego stanowiska. Eroto- 
manja ta: stała się powodem nagłego zgonu 
Kowalika, który zraari na anewryzm serca w kilka 
dni po bitwie warszawskiej, na jesieni roku 
1914-ge. 


O samej procedurze śładczej niema na- 
wet to mówić. Dość jest przytoczyć przy« 
kład, że zeznania wymuszano biciem, i na- 
dokonanego 
przez służącę Ractzykównę na osobie kapitali- 
stki, zamieszkałej samotnie przy ulicy Solnej, 
pod kijami przyznał się do zabójstwa jeden 
z jej ubogich krewnych i byłby już pod sąd 
został oddany, gdyby nie schwytano istotnej 
zabójczyni. Natomiast zadna z głośnych spraw, 
jak poćwiartowanie młodego żydą na pustko” 
wie zwanym Stepy, przy ulicy Zaokopowej, 
zmałezienie odciętej głowy kobiecej w parku 
Mokotowskitn, nie zostały odkryte. Bito w wy- 
dziale śłedczym straszliwie i byli do tego spe- 
cjaliści, Którzy zatkawszy usta operuwanemu 
chustka wymisrzałi po sto trzcin, odbijając cia" 
ło od kości. Było to nawet zwyczajem, by 
nawet w razie przyznania się, bić przestępcę 
w nadziei, żeby się jeszcze czegoś od niego 
dowiedzieć, choćby niemającego nie wspólne- 
go z dokonanym faktem. 


SZ 


+ 


d) Przerwanie śladu może nastąpić rów- 
nież z powodów atmosferycznych, zaszłych -od 
powstania śladu do przybycia psa pol. m p. 
ulewny deszcz, zawierucha śnieżna, silny grad, 
silny prąd powietrza, upał słoneczny. Zjawiska 
takie niszczą ślad na przestrzeni, którą opano* 
wały. Przerwa rozpoczyna się zwykle po-opusz- 
czeniu osad, jako też po wyjściu z lasu. 


e), W końcu wywołuje przerwę zmiana 
powierzchni ziemi, n. p.: przejście. z. wilgotnej 
łąki na drogi, wstąpienie na Świeżo zórane po- 
le, ziemię piasczystą, świeżo skoszone siaro, 
żyto, lub na pastwisko. | 


W wypadkach takich stara się przewodnik 
psa w początkowym kierunku „przeprowadzić 
przez wyłom“ t. zn. podając mu  „wiatr” 
z „wiatronośnika", pomaga mu odnaleść ślad. 
po drugiej stronie „wyłomu* (przestrzeni, na 
której Ślad jest zniszczony). Pies uskutecznia 
to przeważnie „rejonując" (przeszukując sys- 
„tematycznie przestrzeń). Wynik w tych wypad 
kach |Jest zawisły od praktyki przewodnika 
1 wyrobienia psa. 

Lecz niezawsze przerywa pies tropienie 
z powyżej wyłuszczonych powodów. Ślad mo- 
że się ną miejscu przerwania pracy przez psa 
faktycznie kończyć. Poszukiwany osobnik, opuś- 
ciwszy po dokonaniu zbrodni miejsce przestęp» 
stwa, ocnłonął z pierwszego wrażenia, przysta- 
nął w celu rozważenia sytuacji, a namyśliwszy 
się, wrócił tą samą drogą, zbaczając z niej 
w dalszym ciągu. Po przeszukaniu miejsca te- 
go, za przedmiotami, porzuconemi przez przes» 
tapte (co się zwykle zdarza) wypracowywamy 
ślad wstecz, zważając pilnie na odnogi. Nie- 
uzyskawszy wyjścia, należy ponownie rozpo» 
eząć tropienie z miejsca przestępstwa, Powta- 
rzam. że najważniejszym czynnikiem. dodatnie- 
go wyniku jest cierpliwość, wprawa. zamiło- 
wanie i znajomość właściwości bsa. 


Gdy pies przerwie tropienie przed jakim- 
kolwiek obejściem, nie mogąc, mimo wytężo- 
nych usiłowań przewodnika, nawiązać śladu, na- 
leży do miejsca przerwy powrócić. Tu podaje 
się psu ponownie „wiatr* (nie z ziemi i nie 
z śladu) i tropi lub śledzi poszukiwaną osobę 
w danem obejściu. 

Pod koniec śladu daje się zauważyć u psa 
pewna nerwowość, szczególnie przy zakończą- 
niu śladu przed domem lub osobą. Przewod- 


nik musi psa uspokajać, a odnośne osoby 


wezwać do zachowania spokoju i pozostania 
ma miejseu. Zachowanie tych osób należy do- 
kładnie obserwować, Obserwacja ta przysparza 
rilekiedy ważne wskazówki. $ 

Po wejściu do domu, wskazuje pies miesz- 
karile poszukiwanego osobnika, a w mieszka- 
niu rzuci się na niego. W razie nieobecności 
osoby poszukiwanej, będzie pies aportował jej 
rzeczy (w pierwszej linji obuwie) lub skakał na 
łóżko. 
w. Samo wskazanie osoby przez psa nie jest 
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wystarczające. Należy pfzeprowadzić próbę do- 
wodową (kontrolę) przez porównania, ponowne 
wypracowanie śladu, użycie drugiego psa i t. p. 
W końcu należy poszukać i w obejściu dowo. 
dów rzeczowych, przesłuchać świadków miej- 
scowych i t. d. 


Gdy prowadzi się samca, powinnością 
przewodnika jest zbadać, czy w obejściu nie 
znajduje się ciekająca suka. 


Po całkowitęm przeprowadzeniu i wyko” 
rzystaniu pracy psa, zastosowywa przewodnik 
resztę sposobów wiedzy kryminalistycznej (dak= 
tyloskopję, zebranie przedmiotów podlegają 
cych badaniu chemicznemu i t. p.), © ile miej- 
scowe włądze bezp. same tego nie uskutecznią, 


8. Przesłuchanie obwinionego. 


Podczas przesłuchania ebwinionege, ukła- 
da sią psa na uboczu, w pokoju, w którym 
przesłuchujemy. © 


Nie wolnó podstępem wydobywać zezna» 
nia, okłamując przesłuchiwanego, że pies wszyst- 
ko wskazał, lub strasząc, psem szczując go. 
Przeprowadzanie porównania na zasadzie przed- 
miotu  przynaleźnego do  przesłuchiwanego, 
a zdobytego po. ukończeniu tropienia, podlega 
karze. Postępowanie takie może spowodować 


"błąd e nieobliczalnych następstwach. 


Po przyznaniu się przesłuchiwanego, nale- 
ży zeznania sprawlzić, szukając dowodów, gdyż 
abwiniony może zeznanie odwołać. + 

: V:  SPRAWOŻDANIE, 


„Na zasadzie notatek sporządza przewod- 
nik psa pol. dokładne sprawozdanie, załącząjąc 
szkic sytuacyjny. . , 


Treść sprawozdania mieści: 

1. Dokładne opisanie wypadku: 

a) oznaczenie dnia, godziny, minuty; 

b) okręgu, powiatu, "gminy, wsi, miejsca; 


c) daty. poszkodowanego: imię, nazwisko, 
imię cejca i matki, rodzinne nazwisko 


~ matki, miejsce urodzenia (okrąg, pos - 


wiat, gmina, wieś), data ur. (dzień, mie” 
slac, rok), stan, zawód, karalność; 


d) daty obwinionego; jak c.; 


e) podanie świadków: imię, nazwisko, wiek, 
dokładny adres, stosunek do obwinio- 
A . nego ! poszkodowanego, karainość, 


2. Tok śledztwa: 


a) wezwanie psa pol. ż podaniem władzy 
wzywającej; 

b) nazwa psa, rodzaj, wiek; 

c) czas przybycia i rozpoczęcia pracy; 

g) rodzaj pracy; - 


RM 


e) przedmioty wiatronośne, ślady; 
f) jakość pracy: 
g) przeprowadzona kontrola; 


h) pogoda, objawy atmosferyczne, przed 
i podczas pracy; 


i) długość śladu; 


KJ} okoliczności, utrudniające lub ułatwiają” 
ce pracę psa; KOŁA: 


Ù wyliczenie dowodów (przyznanie się do 
winy, zeznanie świadków, znałęzienie 
dowodów rzeczowych i t, d.) 


3. Szkic sytuacyjny: 


a) miejsce czynu, (sytuacja, położenie 
) przedmiotów i t. p- początek Padu% . : 


b) droga przebyta z zaznaczeniem przer= 
wy (na smyczy linją, — luzem kresko- 
wana) do przodu czerwonym kolorem, 
powrotna czarnym. 


Z każdego sprawozdania należy przecho- 
wać odpis. Sprawozdanie to załącza się do 
aktów sprawy. t: „ka: 


VI. PRZEWODNIK PRZED SĄDEM. 


4. Jako świadek, 


Przed przesłuchaniem przez sędziego lub 
przed rozprawą sądową, winien sobie przewad- 
nik sprawę przypomnąć, przegłądnąwszy notat- 
ki i sprawozdanie (odpis). 

' Sama praca psa pol. nie wystarcza jako 
dowód prawny. W razie konieczności wykaza- 
nia sprawności psa, przekłada przewodnik świa- 
dectwo egzaminu, odbytego z psem i wylicze 
ważniejsze wyniki psa, przestrzegając rzecze: 
wość. (Dziennik psa pol.). W końcu jest możliwe, 
że sąd uzna za wskazane wypróbować psa. 

Na zadawane pytania, co do właściwości 
obwinionego, winien odpowiadać przewodnik 
ściśle rzeczowo, nie powołując się na psa lub 


jego zalety. | kam 


2. Jako bidyły, 


Przewodnik psa pol. może być wezwany 
przez sąd, jako biegły, dia orzeczenia pracy iń< 
nego przewodnika. 


W tym wypadku należy dokładnie zbadać 
przebieg śledztwa przeprowadzonego z psem poł, 
rozważyć okoliczności towarzyszące i złożyć 
rzeczowe zeznanie. 


Nie należy nigdy zapominać, Że pies iest 
tylko środkiem pomocniczym. Tylko dowody. 
zebrane za pomocą tego środka pomocnicze: 
go, uwieńczyć mogą pomyślny wynik. : ` 


"Prawdziwy oszust, który miał za sobą 
protekcję sfer sądowniczych lub wojskowych, 
potrafił zawsze wydrzeć fotografję swoją z al- 
bumu przestępców i odebrać swoje akta, a na: 
wet notatki z kartateki. Lecz cóż dziwnego, 

y w policji śledczaj pracował naprzykład ta- 
i osobnik, jak Wiktor Grün, Temu należy sią 
szczególna uwaga. Grün był najmłodszym sy- 
nem iekarza cyrkułowego, który przez swoją 
żonę, z domu Rapaport, otrzymał schedę w po- 
staci domu przy ulicy Siennej po znanym. pol: 
skim literacis i humoryście Żenonie Rapapor- 
cle, pochowanym za katakumbami na cmenta- 
rzu powązkowskim. Z trzech synów doktora 
Griina, dwóch starszych zostało lekarzami woj- 
skowymi i zruszczyło się całkowicie. Trzeci, 
Wiktor, nie skończywszy szkół, wstąpił dê po- 
łicji. Jednocześnie córki Grlina wyszły za mąż 
w odpowiedniej sferze, jedna bowiem za ofi- 
cera żandarmów Melcera, druga za lekarza woj- 
skowego Lewlsa, pełniącego sekretne ziecenia 
przy sztabie i cytadeli, trzecia zaś za niejakie 
go Lewestarna. Z tego ostatniego stadła po- 
chodzi głośny Gustaw Lewestam, b. urzędnik 
do sekretnych zleceń przy gubernatorze gro» 
dzieńskim, następnie urzędnik departamentu 
policjj w Petersburgu, wreszcie urzędnik da 
zleceń przy „gradonaćzalniku” w Moskwie, je- 
nerale żandarmskim Dźunkowskim, z epoki 
pogromów, dokonanych w tem mieście, gdy 
padły ofarą pomiędzy innemi magazyny Żyrar* 
dowskie, i ucisku, spowodowanego stanem wa- 
lennym. Z. małżeństwa: panna Grün — żandarm 
Meite byi nieudany sym, gdyż został rewolu- 


cjonistą. Zdarzało się to wszakże w rodzinach 
żandarmskich niejednokrotnie, gdyż i młodszy 
syn jenerała Ulthofa był skazany w procesie 
politycznym na ciężkie roboty jako zdecydo- 
wany rewolucjonista. File powracając do pana 
Wiktora Griina, był to największy bandyta, 


usankcjonowany przez rząd moskiewski na sta”. 


nowisku. agenta śledczego. Dostał się jednak 
pod sąd za błahą stosunkowo Sprawę, gdyż 
chcąc od niejakiego Rogozińskiego dostać przy- 
obiecaną, za wykrytą kradzież, nagrodę, której 
właściwie nie było, gdyż pieniądze tylko się 
zapodziały w szafie, zabrał je Griin do depo" 
zytu i tam wypłacił sobie część należną, samo= 
wolnie, za ca prokurator wyjednał na niego 
karę rocznego więzienia. Lecz starania rodzi- 
ny zwolniły go z więzienia i wówczas rün, 
oprócz roli agenta kryminalnego, zosteł prowo* 
katorem politycznym w kołach bojówek socja* 
listycznych, a jednocześnie kradł przy wszyst- 
kich rewizjach. Całe jego umebłowanie, nie 
wyłączając fortepianu, pochodziło z kradzieży, 
Posługiwał się szpiegami, przebranemi za księ- 
ży, studentów, sam, gdy dowiedział się od are- 
sztowanegc bandyty lub złodzieja, gdzie prze» 
chowuje ukradzione pieniądze lub biżuterję, 
jechał na miejsce i zabierał wszystko so- 
bie. Głośny był fakt, gdy jedna z zabójczyń 
uciekła na wieś w Płoczie i zakopała pieniądze 
zrabowane pod drzewem. Schwytaną biciem 
Grün zmusił do wskazania tego miejśca, poje” 
chał i zabrał sobie .pisniądze. Grün, oszukaw* 
szy kilkakrotnie organizacje rewolucyjne, któ» 
rym obiecywał pomagać, zginął od kuli bojów 


ki w chwili, gdy wychodził z łaźni na: Zjeździe. 
Grün ściągnął do szeregów ochrany i agentów 
kryminalnych najgłośniejsze siły z bojówki, ja- 
ko to: słynnego Zbyszka, człowieka szalonej 
odwagi, który w dzień rzezi policji warszaw- 
skiej położył trupem kilkunastu policjantów, 
a potem wydał na śmierć kiikudziesięciu swych 
towarzyszy, iecz w roli agsnta śledczego, przy 
obięganiu karczmy „Rzym* na Woli, tak długo 
sam jeden ostrzeliwał bandytów, nie pozwala- 
jąc im uciec, dopóki nie przybyła rezerwa po: 
licyjna. Zbyszek zginął w bitwie z Niemcami 
pod Brześciem, wstąpiwszy na wywiadowcę- 
ochotnika. Mówiono, że żywił on wielką mi- 
łóść do żony i dzieci, by zapewnić im byt, do- 
puszczał się tylu zbrodni. % 
Drugim takim typem był słynny z bojów: 
ki „Czerwony Oiek“, który potem wydał na 
śmierć, także wielu rewolucjonistów., Inni, ze 
śmiercią Grina, uciekli z Warszawy, w obawić 
zemsty rewolucjonistów za zdradę. i 
szystko to z nastaniem Kowalika zmie: 
nilo się bezwzględnie na lepsze i wówczas zæ 
czął swobodniej pracować p. Ludwik Kurna- 
towski, posiadający kolosalne zdoiności pamię: 
ciowe, dające mu możność z pożytkiem obec- 
nie pracować dla własnego kraju, gdy powró- 
cił z ewakuacji w Rosji i zajął stanowiska 
w warszawskiej policji kryminalnej. Z wywia: 
dowców powróciło również kilku agentów daw“ 
niejszych, którym moskiewskie warunki nie poz* 
walały wprost uczciwie pracować, gdyż prze* 
szkadzało to systemowi łapownictwa i. harat 
czów, nakładanych na złodziejów i paserów. 
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Wedle danych z dnia 1 maja 1920 r. li- 
czyła Rosja w cyfrach okrągłych 125 miljonów 
mieszkańców, w tem 80 w europejskiej Rosji, 
jednakże bez Ukrainy, Kaukazu, dawnego gu- 
bernatorstwa Mińsk i wogóle terenów okupo- 


wanych i usamodzielnionych politycznie. W cy-, 


frze 60 miljoónów zajmują rolnicy-włościanie 55 
miljonów (około 70%), robotnicy przemystówi 
tylko 13 miljonów (16%/,), -2 miljony tworzy ar- 
mja. W r. 1916 na terenie dzisiejszej Rosji so- 
wieckiej (39 gubernji), przypadało na 39.222.000 
dziesięcin włościańskiej ziemi nie wiecej, jak 
2916 ziemi folwarcznej, t.j. 7 i pół proc. obsza- 


, Fu, W innych dzielnicach Rosji dawniejszej, więc 


`i 


przedewszystkiem Ukrainie i Litwie, terenach 
okupacyjnych i usamodzielnionych około 20%. 
Przytem znaczną część obszaru ziemi wielko- 
folwarcznej tworzyły lasy, które odrazu stały 
słę własnością państwa. 

Tem samem nie mogła się reforma so- 
wiecka przyczynić do wydatnego zwiększenia 
własności chłopskiej kosztem folwarcznej, sko- 
ro już w przededniu sowieckiej rewolucji wło- 
ścianie zajmowali w znacznej przewadze i wig- 
kszości obszary rolne, zdatne dla prowadzenia 
gospodarki. Natomiast dokonał się inny, wielce 
znamienny objaw: przejęcie ziem z rąk wielkiej 
własności chłopskiej w ręce drobnej i bezrolnych, 
więc elementów uboższych. W gubernji Kostro: 
ma zmniejszyła się od r. 1917 do r. 1919 ilość 
bezrolnych z 11°% na 7.2%, właścicieli obszaru 
do 2 dziesięcin wzrosła z 31.3'/, na 60.2%, 
wyżej 2 dziesięcin spadła z 57.7'/, na 32.6% 
Niestety statystyka nie wykazuje bliższego roz- 
działu włashości powyżej 2 ha. W gubernji Ja- 
rosław zmniejszyła się pierwsza grupa włościań: 
ska z 9.2%/, na 6%/,, własność poniżej 2 dzie- 
sięcin wzrosła ż 42 na 76.2/,, powyżej 2 dzie- 
sięcin spadła z 48 na 17.8%. W gubernii Tula, 
gdzie wielka własność ziemska zajmuje wyższe 


procenty obszaru, spadła pierwsza kategorja 


A sy i karłowatych do 1 ha z 12.7'/ na 
9 ge 
J. Łazin i L. Katzman *) podaje na podstawie 
źródeł urzędowych i własnej obserwacji, iż wiel- 
cy kmiecie dzielą swe posiadłości na części 
dobrowolnie, co ułatwia ustawowo poręczona 
możność pobierania z lasu drzewa budulcowe- 
go przez włościan z lasów państwowych, miej- 
skich i prywatnych, nałeżących do wielkiej wła- 
sności, celem pobudowania się. Zmniejszyła się 
więc przeciętna wielkość gospodarstwa wio- 
ściańskiego dość znacznie, skoro wedle spisu 
z r. 1919 (dla 12 guberni: Tuła, Symbirsk, 
Wiatka, Orenburg, Ołoniec, Nowogród, Włodzi- 
mierz, Twer, Ilwanowo-Wózniesiensk, Jarosław, 
Wołogda, Sjewiero-Dzwińsk, które obejmują 
30%, ogółu ludności włościańskiej w Rosji), 
przypadało na rodzinę 2.73 dziesięcin, wobec 


„3.44 w r. 1917, 


W ten sposób Rosja stała się w znacz- 
niejszym stopniu, niżeli to miało miejsce po- 
przednio, krajem drobnej własności chlopskiej, 
produkującej przedewszystkiem na zaspokojenie 
własnej konsumcji. . Zarówno własność wielka, 
jak średnia, więc wielkokmieca, zwłaszcza pierw- 
sza, oparta na obcej robociżnie, zmniejszyła się 
znacznie, ustępując miejsca własności małej, 
opartej na robociżnie rodzimej, niezależnej więc 
dd układu sił roboczych najemnych. 

Rezultaty tego stanu rzeczy były znamien- 
ne. Zwolennicy nowego ustroju gospodarczego 
sami przyznają, że zanik większych gospodarstw 
włościańskich i wielkich folwarków przyczynił 
się do pogorszenia stanu aprowizacji wielkich 
miast i ośrodków  przemysłowo”fabrycznych, 
gospodarstwa bowiem drobne produkowały 
w Rosji sowieckiej w wyższym stopniu niźli 
gdziekolwiek indziej, przedewszystkiem na po- 
krycie własnych potrzeb, ogałacając w ten spo- 
sób ludność miejską z niezbędnych środków 
żywności. Należy to ternbardziej podkreślić, że 
wiele okolic dzisiejszej Rosji sowieckiej i przed 
rewolucją bolszewicką wykazywało podobnie 
jak ziemie polskie stosunkowo niewielką ilość 
średniej własności ziemskiej. W r. 1916 liczono 
Zaledwie 3%, w gubernji Moskwa, w Kałudze 
20/,, Saratów 3'/, Tuła 2% ogólnej ilości go- 


*) Wirtschaftsieben und wirtschaftlicha Mufbau 
ln Sowjet-Russland 1917—1920 Berlin 1921 Elnzige au- 
forisiertte Glekersatzung. 


i koestja agrorna © Ro 


Biorący udział w rządzie bolszewickim 


| (Na zasadzie urzędowych źródeł rosyjskich). 


spodarstw, jaka przypadające na wielką wła- 
sność chłopską, która przed wojną dostarczała 
poważnych ilości zboża na targ. Obecnie i te 
niewielkie ilości większej własności chłopskiej 
zmniejszyły się poważnie, zgodnie zresztą z ten" 
dencjami niesprzyjającemi wielkokmiecej wła- 
sności także i w Zachodniej Europie, głównie 
z powodu braku i drożyzny robocizny, pogar- 
szając wydatnie zaopatrzenie miast w zboże, 
niesprowadzane obecnie z Kaukazu i Syberji, 
w tych ilościach, jak przed wojną, 

Równorzędnie jednak z rozpowszechnie- 
niem drobnej własności nie szedł bynajmniej, 
jak na Zachodzie, postęp gospodarczy. Wobec 
trudności aprowizacyjnych, włościaństwo produ- 
kuje prawie wyłącznie rośliny zbożowe i wa: 
żniejsze pastewne dla inwentarza. Rośliny han- 
dlowe zmniejszają się powaźnie tam, gdzie wo- 
bec dowozu zboża, stanowiły artykuł handlowy. 
Jeszcze w r. 1915 wynosiła przestrzeń wzięta 
pod uprawę lnu 982,000 dziesięcin, podczas gdy 
w r. 1919 wynosiła 537.000 przy zmniejszeniu 
się ogólnej przestrzeni rolnej tylko o 1.5 część. 
Systemem indeksowym postępując (r. 1914==100) 
okaże się zmniejszenie produkcji roślin'handlo- 
wych (len) jaskrawo: 


1914.. . . .*100 ; 
, 1915 4 iA 92 
19169 74%, 4-84 
1917. "2 0370P 2246 
1918... . e „0.055 
1919r 40a „203 


Nie mogący być podejrzanym o stronni- 
czość Łarin przyznaje, że reforma w kierunku 
osiągnięcia przynajmniej stanu przedwojennego 
co do produkcji rolniczej możliwa jest tylko 
przez przeprowadzenie wielkich meljoracji, da- 
lej elektryfikacji, stworzenia bogatej. sieci dróg 
wodnych etc. Oczywiście, są to obecnie tylko 
pobożne życzenia. 

Ze zmniejszeniem własności wieikokrni=- 
cej i jednoczesnem zwiększeniem drobnej wła- 
sności chłopskiej następuje równorzędnie wy- 
datny zanik bezrolnych. W r. 1917 liczono 
w sowieckiej Rosji 1.400.000 robotników najem- 
nych bez członków rodziny, sumę więc bardzo 
poważną. Cyfra ta uległa znacznemu zmniej- 
szeniu, wobec przemiany wielu bezrolnych w wło- 
ścjan parcelowych. 

Łarin nie bez odcienia melancholji i żalu 
do „ciemnych chłopów", pisze jak następuje: 
„Z dwu dusz proietarjatu roinego, walczących 
z sobą namiętnie, zwycięża ta, która ma na ce- 
łu założenie własnej małej osady, a nie współ- 
udział w organizowaniu wieikich przedsiębiorstw 
państwowych". ` 

Zwycięstwo było tem żywotniejsze, że po- 
zostałe . warstwy włościańskie czyniły nowym 
przybyszom wszelkie możliwe trudności i szy- 
kany w zakładaniu nowych gospodarstw. Do 
zwycięstwa przyczyniły się wydatnie, stworzone 
na zimę roku 1918 „rolne komitety biednych“, 
złożone z bezrolnych i najdrobniejszych rolni- 
ków, a popierane przez robotników miejskich, 
które, otrzymawszy broń, przejęły częściowo 
władzę po wsiach, usuwając poprzednio stwo- 
rzone wiejskie powiatowe rady... Pomimo pro- 
testy, i tu i owdzie powstania nawet włościań- 
skie, wybuchłe z tego powodu, oczywiście stłu- 
mione przemocą, „komitety biednych“ (rozwią- 
zane następnie), przyczyniły się wydatnie do 
zniwelowania mas włościańskich w kierunku 
drobnych i samodzielnych osad, do zwycięstwa 
więc ruchu, który zresztą miał bardzo mało 
wspólnego z doktryną socjalistyczną, zrealizo- 
waną w komunistycznej Rosji. Tylko do 10.000 
zorganizowało się w komuny, mające nie wig- 
cej jak 500.000 ha ziemi pod uprawę. 

Widzimy więc tu zupełne fiasko idei bol- 
szewickiej; zamlast nacjonalizacji ziemi, wpro- 
wadzonej dekretem Lenina, rozpoczął -się 
i utrwalił w Rosji ruch .agrarny, zbliżony do sto- 
sunków zachodnio-europejskich, ruch, w kierun- 
ku żywotnej ekspansji drobnej własności chłop- 
skiej, oparty na robociźnie rodzinnej. Zanikają 
wielkie różnice między poszczególnemi grupami 
własności włościańskiej, coraz bardzięj zwycięsko 
kosztem wielkokmiecej i wielkiej własności 
ziemskiej, wybija się drobna własność, zajmu- 
jąc coraz większy procent ogólnego obszaru 
i ilości gospodarstw. Równocześnie, przy zani* 


sji b 


(5) 193 


Iszeoickiej. 


ku bezrolnych, dokonywa się zasadnicza niwelą- 
cja i jednorodność ludności włościańskiej, daw- 
niej rozbitej na szereg klas, tem samem utrwa- 
liła się i w Rosji bolszewickiej, wbrew wszel- 
kim próbom uspołecznienia własności ziemskiej, 
rolna własność chłopska, najgłębiej oparta na 
własności prywatnej, wroga wobec wszelkich 
zakusów w kierunku wywłaszczenia włościań- 


. stwa i uspołecznienia rolnych warsztatów pracy. 


Doktryna bolszewicka okazała się w zasa- 
dzie zupełnie bezsilną wobec włościan. Mimo 
ograniczeń konsumcji i nakazu dostarczania 
nadwyżek produkcji miastom, włościanie po- 
święcają się w coraz większym stopniu pro 
dukcji na własną konsumcję. Dekret z r. 1918 
ogranicza konsumcję zboża włościan na 12 pu- 
dów na rok i osobę, co wynosi około 759 gr. 
chleba na dzień. Pomimo to ograniczenie, kon- 


„sumcja włościan oczywiście była wyższa, w roku 


1918/19, 105*/,, w niektórych okolicach 78°/o 
przedwojennej kansumcji, podczas gdy w mia- 
stach tylko 53%/,., Wedle danych centralnego 
urzędu statystycznego w Rosji z 1 marca 1920 r. 
konsumuje chłop w r. 1918/19 w okolicach, 
wykazujących nadwyżkę zboża 676 funtów na 
głowę (przed wojną 640), włościanie innych 
okolic konsumują obecnie 440 funtów, przed 
wojną 560. Miejska ludność w pierwszych oko- 
licach konsumowała w r. 1918/19 412 funtów, 
przed wojną 560, w drugich 296 na głowę 
rocznie (460 funtów na głowę rocznie). 

Włościanie wogóle konsumowali 96*/, pro: 
dukcji przedwojennej, miasta niespełna 607/,. 
Zależność miast od wsi, a raczej włościan jest 
tu uderzająca, bezsiiność sowietów okazuje się 
w stosunku do małorolnych w całej pełni. To 
taż rząd sowietów, chcąc się uniezależnić od 
masy chłopskiej, nieczułej na wszelkie przema- 
wiania bolszewickie, powołał do życia gospo- , 
darstwa rolne w państwowym zarządzie, mające 
na celu nie tylko zaopatrzenie miast, lecz tak- 
że, wedle źródeł sowieckich, wpływanie na masy 
włościańskie w kierunku prowadzenia wzorowe] 
gospodarki. ` 

Tworzenie tych sowieckich gospodarstw 
było o tyle ułatwione, że wiele dawniejszych 
wielkich folwarków stało zupełnie pustkowiem 
iże włościanie, którzy i tak swoich gospodarstw 
częstokroć nie mogli wykorzystać w całej pełni, 
nic nie mieli, przeciwko zajęciu opustoszałych 
gospodarstw przez : państwo. Tak więc i tu 
dokonało się zajęcie ziemi na rzecz sowieckich 
folwarków, za zgodą niejako warstw włościań* 
skich, które niezainteresowane w obejmowaniu 
wszystkich folwarków wobec i tak znacznego 
odłogu ich własnych pół, obojętnie patrzyły na 
nieobjęte przez się gospodarstwa folwarczne. 
W r. 1919 zajęto na rzecz folwarków sowiec» 
kich 2500 gospodarstw o obszarze 1,6 milj. 
dziesięcin, w czem 600,000 dziesięcin używano 
jako roli, czyli 20°⁄ dawniejszej wielkiej wła- 
sności, 7'/, zajęły komuny i artele, jak zrzesze- 
nia robotników rolnych, reszta wielkiej wiasno- 
ści przeszła na pojedynczych włościan. Okało 
1,361,000 dziesięcin znajdowało się w bezpo- 
średnim zarządzie sowietów, około 200,000 
w zarządzie większych fabryk, związków prze- 
mysłowych i t. d. Gospodarka prowadzona jest, 
jak źródła sowieckie podają, przy użyciu sił 
najemnych pod kierunkiem agronomów i specja- 
listów, nawet z grona większych właścicieli, 
z tem ograniczeniem, że z tych ostatnich żaden 
nie może być użyty na własnem gospodar- 
stwie. 

15 lutego 1919 r. wydano dekret, mający 
na celu przyśpieszenie tworzenia gospodarstw 
sowieckich przez oddanie ich w ręce robotni- 
ków fabrycznych. Rząd zaopatrzył te gospe- 
darstwa w inwentarz żywy (10,000 koni) i martwy 
(pługi, maszyny i t. d.), prócz tego oddano do 
dyspozycji tych gospodarstw kontygent 75,000 
robotników rolnych stałych, osiedlonych na tych 
folwarkach. Starano się, wedie źródeł! sowiec= 
kich, o utworzenie, o ile możliwe, wzorowych 
gospodarstw sowieckich, urządzono młyny, war- 
Sztaty reperacyjne, pracujące dla całej okolicy, 
starano się o uprzemysłowienie gospodarstw, 
dostarczenie rasowego rozpłodnika i t. d tu 
i owdzie nawer elektryfikację, obejmującą nie- 
tylko sowieckie dobra, ale i wsia okoliczne. 
, (D. m m) 


_GRZETR ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Na 14 


Dekret Naczelnika Państwa o organizacji 

i czynnościach Zgromadzenia Kawalerów 

i Kapituły Orderu „Orła Białego” oraz o spa- 
sobie noszenia odznak orderu. 


Na mocy art, 14 ustawy z dnia 4 lutego 1921 r. 
(Dz. Ust. Nr. 24, poz. 136) o ustanowieniu orderu 
„Orła Białego", na wniosek Kapituły Orderu, zatwier- 
dzony przez Radę. Ministrów, zarządzam, co następuje: 


Zgronudzenić Kawalerów 


Art. 1. Zgromadzenie Kawalerów orderu „Orła 
Białego" zwołuje 1 otwiera Naczelnik Państwa, jako 
Wielki Mistrz Orderu, względnie KKancierz Orderu z upo- 
„ważnienia Wielkiego Mistrza. Przewodniczy na zaro- 
madzenin Wielki Mistrz, zaś w iego nieobecności Kan 
clerz Orderu. 

Art. 2. Zgromadzenia Kawalerów Orderu będą 
zwoływane dla dokonania wyboru nowej kapituły iub 
uzupełnienia jej skiadu. © terminie zwołania Zgro- 
madzenia zawiadamia Kancelarja Orderu w drodze pił- 
semnej wszystkich zamieszkałych w granicach Rzeczy- 
pospolitej kawalerów, przynajmniej na siedem dni przed 
wyznaczoną datą. W zasadzie uroczyste zebranie od- 
bywać się będzie w dniu 3 maja. 

Art. 3 Do prawamocności uchwał Zgromadzenia 
Kawalerów Orderu niezbędną jest obecność Wiełkiego 
Mistrza lub Kanclerza Orderu i przynajmniej dziewięciu 
Kawalerów Orderu. Wrazie nieprzybycia na Zgroma* 
dzenie we wskazanym termińie dostatecznej iiczby Kar 
walerów Orderu, wyznaczony zostanie termin ponowny, 
w którym Zgromadzenie uprawnione będzie do powzię- 
cia prawomocnych uchwał. Uchwały Zgromadzenia 
Kawalerów Orderu zapadają absolutną większością 
głosów obecnych na zebraniu Kawalerów. Głosowanie 
jest tajne. 

Kapiluta, 

Art. 4. Posiedzenie Kapituły zwołuje Wielki 
Mistrz Qrderu, względnie upoważnicny do tego przez 
Wielkiego Mistrza Kanclerz Orderu. Przewodniczy na 
posiedzeniu Kapituly Wielki Mistrz, zaś w jego nie-. 
Obecności Kanclerz Orderu. — - 

Art 5. Posiedżenid Kapituły winny być zwoły- 
wane przynajmniej dwa razy do roku. 

Art. 6. Do prawomocności uchwał Kapituły nie- 
zbędna jest obecność Kancierza i przynajniniej dwóch 
innych członków Kapituły iub ich zastępców, Uchwały 
«apituty zapadają zwykłą większością głosów obecnych 
na zebraniu członków Kapituly. Wrazie równości gło- 
sów, decyduje głos przewodniczącego. Głosowanie 
przy wyborach i wydaniu opinji co do kandydatów da 
odznaczenia orderem jest tajne, 


Kanclerz, Sekretarz, Podskarbt. 


Art. 7. Kanclerz Kapituły kieruje czynnościemi 
„KKanesłarji Orderu i reprezentuje Kapitulę na zewnątrz. 
Korespondencję urzędową Kapituly prowadzi i podpi: 
suje bądź Kanclerz, bądź w jego zastępstwie sekretarz 
Kapituły, Podskarbi zarządza funduszami Orderu. 
Urzędników MKancelarji Orderu. mianuje na wniosek 
Kancierza — Prezydent Ministrów. Etat Kancelarji Or- 
derowej i budżet na wniosek Kapituły uchwala Rada 
Ministrów, 3 , 

Nadawanie Orderu. 


Art, 8, Wnioski poszczególnych Ministrów o od: 
znaczenie orderem Przedstawia Kapitule Kanclerz na 
najbliższein posiedzeniu Kapituły. Kapitula bądź ta 
paweźmie uchwałę, bądź też odroczy głosowanie do 
najbliższego posiedzenia w ceiu zebrania uzupetnią- 
Jacych wiadomości. Kanclerz Orderu zawiadamia Pre" 
żydenta Ministrów o opinji Kapituły. : 

Fit. 9. Natychmiast po ogłoszeniu w gazecie 
rządowej dekreti Naczelnika Państwa a adznaczeniu 
orderem, Kanclerz wydaje odznaczonemu dyplom. Dy- 
pom winien być opatrzony podpisem. Kancłerza i Se- 

rętarza. 

Firt. 10. rosy sECh nadania odznak Orderu 
dokonywa Naczelnik Państwa, względnie upoważniona 
przez niego osoba według osobnego -ceremonjału. 
ustałonego przez  Kapitulę, a zatwierdzoriego przez 
Wiełkiego Mistrza. 

Art, 11. Odznaki orderu „Orła Bialego* noszone 
są tylko na strojach frakowych, na strojach narqdowych 
i iudowycn oraz przez osoby wojskowe na mundurze 
galowym, a w dni uroczyste na mundurze polowym. 

Art, X2. Przy wstędze Orderu „Orla Białego” 
mogą być noszone tylko gwiazdy | krzyże innych or- 
derów, natomiast wstęgi 'innych orderów nie mogą być 
noszone. Gwiazda Orderu „Orła Białego* noszona 
jest na lewej piersi powyżej gwiazd wszystkich innych 
orderów połskich î cudzoziemskich. 

Art, 13, Przy ubiorze zwykłym cywilnym może 
być noszona rozetka ze wstążki orderowej o średnicy 
10 mm. przy mundurze polowym zaś wsiążeczka sze- 
rokości 35 mm. z takąż rozetką. 4 

Art, 14. Dzień 3-ci maja będzie świętem Qrdera 
„Orła Bialego*. 

_ Ärt, 15, Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. l 
Naczelnik Państwa: à 
(—) J. Piłsudski, 


Prezydent Ministrów: z 
(-) Antani Ponikowsrki, 
Warszawa-Belweder, 6 marca 1922 r.. 


Wykonanie ustawy o zarobkowem 
, pośrednictwie pracy. 
Ma podstawie art. 22 ustawy z dnia 21 paździer- 
nika 1921 r. o zarobkowem pośredniotwie pracy (Dz. 


„A 
' 


(I. R. F. Ne 86, poz. Ah zarządził Minister pracy 
i opieki społecznej oraz Minister b. dz. pruskiaj, raze 
Porządzeniem z dn. 30-I-922 r., co następuje: 


Osaby, które miały w dniu 10 grudnia 1921 r.” 
pozwolenie władzy państwowej na trudnienie się za 


robkowem pośrednictwem pracy na obszarze b. zaboru 
rosyjskiego, winny do dnia 10 marca 1922 r. wnieść 
do właściwego urzędu wojewódzkiego zaopatrzone 
w myśl obowiązujących przepisów markami stempla- 


, wemi podanie o pozwolenie wykonywania zarobkowe- 


go pośrednictwa pracy. Do podania należy dołączyć: 
a) oryginał lub notarjalńie uwłerzyteiniony odpis, wy- 
danego przez władze państwowe pozwolenia (koncesji) 
na wykonywanie zarobkowego pośrednictwa pracy; 
b) zaświadczenie właściwych władz, że petent jest oby- 
watelem Polski: c} świadectwo nięnagannego prowa- 
dzenia się, wydane przez władze bezpieczeństwa pu- 
bileznego; d) regulamin przedsiębiorstwa i deklarację, 
zgodnie z $ 2 niniejszęgo rozporządzenia. | 

Do czasu utworzenia Urzędu Il instancji w War- 
Szawie, wszystkie czynności urzędu wojewódzkiego, 
wymienione w niniejszem rozporządzeniu, w obrębie 
m. st. Warszawy pełnić będzie Ministerstwa Pracy 
i Opieki Spoiecznej. 

Na obszarze całej Rzeczypospolitej. osoby, itóre 
miały w dniu 10 grudnia 1921 r. pozwoienie władzy 
państwowej na tródnienie się zarobkowem pośredni 
ctwem pracy, winny dò dnia 10 marca 1922 r. złożyć 
ki właściwyjn urzędzie wojewódzkim regulamin i de: 

arację. s 
W regulaminie należy podać: a) wysokość i wa: 
runki opłat za korzystanie z usług zarobkowego pośrę- 
dnika pracy; b) liczbę filji przedsiębiorstwa iich adre- 
sy, jeżeli zarobkowy pośrednik, oprócz przedsiębiorstwa 
głównego, jest właścicielem jednej lub kilku filji. 

W deklaracji należy wymienić: a) imię i nazwiska 
petenta, datę i miejsce urodzenia, rodzaj zajęcia w okre» 
sie trzech lat przed otrzymaniem pozwolenia na pro- 
wadzenie zarobkowego pośrednictwa pracy, rodzaj za- 


jęcia dodatkowego, o ile petent je obecnie posiada, 


miejsce zamieszkania, przynależność państwową. Sies 
dzibę biura; b) w wypadkach, gdy zarobkowy pośrednik 
przy wykonywaniu swego zawodu korzysta lub pragnie 
korzystać z usług pomocników: imię 1 nazwisko pos 
mocnika, datę i miejsce urodzenia, rodzaj zajęcia 


"w okresie trzech lat ostatnich, rodzaj zajęcia dodatko« 


wego i mejsce zamieszkania pomocnika; e) imię t naz 
wisko pełnomocnika lub dzierżawcy, o ile biuro po- 
średnictwa pracy'nie było prowadzone dotychczas przez 
jego właściciela qsobiście. 

Zarokkowi pośrednicy pracy na terenie calej 
Rzeczypospolitej, pragnący przenieść siedzibę przed 
siębiorstwa do innej miejscowości, winni złożyć w urzę- 
dzie wojewódzkim podanie do Ministerstwa Pracy 
i Opieki Spolecznej o udzielenie pozwolenia z dołą- 
czeniem dokumentów wymienionych powyżej. 

Po zawiadomieniu zarobkowego pośrednika pra- 
cy w b. zaborze rosyjskim przez urząd wojewódzki, 
o udzieleniu przez Ministerstwo Pracy | Opieki Spo- 
łecznej  pozwolenła na prowadzenie zarobkowego 
przedsiębiorstwa pośrednictwa pracy, petent winien, 
w celu otrzymania odnośnego dokumentu, złożyć w tyme 
że urzędzie wojewódzkim kwit kasy skarbowej o zło. 
żzhiu kaucji w myśl $ & niniejszego rozporządzenia. 

Zarobkowy pośrednik w b. zaborach austrjackim 
i pruskim, posiadający koncesje, wydane przed dniem 
10 grudnia 1921 r. w razie otrzymania zawiadomienia 
o udzłeleniu mu przez Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej pozwoienia na prowadzenie zarobkowego 
przedsiębiorstwa pośrednictwa pracy w innem miejscu, 
jub na innych zasadach, niż wymieniono w dawnej 
koncesji, — winien, w celu otrzymania odnośnego do. 
kumentu, przedstawić we wlaściwym urzędzie woje- 
wódzkim kwit kasy skarbowej o złożeniu kaucji w myśl 
$ G niniejszego rozporządzenia, 

Kaucje zarobkowych przedsiębiorców: pośredni 
gtwa pracy wynosi: dia przedsiębiorców, trudniących 
się pośrednictwem pracy dła wszalkich kategorji pra- 
cowników, — 300,000 mk.; dla przedsiębiorców, tru- 
dniących się pośrednictwem pracy dla jednej kategorji 
pracowników, — 100,000 ink. Kaucję sklada się jako 
depozyt da dyspozycji Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. 


W razie, gdyby kaucja zarobxowego pośrednika . 


pracy została zmniejszona, na skutek skazania za- 
rąbkowego DER pracy ne karę grzywny na pod». 
stawie art. 17 i art. 18 ustawy o zarobkowem posre- 
dnictwie pracy, lub na skutek przymusowej egzekucji, 
na podstawie prawomocnego wyroku sądowego na 
rzecz osób trzecich, zarobkowy pośiednik prący winien 
w terminie tygodniowym dopelnić kaucję do poprzeda 
niego. wymiaru, 

Podanie o odnowlenie przez Minisierstwo Pracy 
i Opieki Spolecznej pozwolenia na prowadzenie przed- 
siębiorstwa zarobkowego, pośrednictwa pracy, zaróbko* 
wl pośrednicy pracy mogą składać do wiaściwego 
urzędu wojewódzkiego nie później, niż na 3 miesiące 
przed upływem terminu pozwolenia, udzielonego przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki Spoiecznej. a 

Zarobkowy pośrednik pracy, pragnący korzystać 
przy wykonywaniu swego zawodu z usług pomocnika, 
powinien w ciągu siedmiu dni po zaangażowaniu go 
zlożyć do wiaściwegę urzędu wojewódzkiego. podanie 
o zatwierdzenie pomocnika. W podaniu należy wy- 
mienić imię 1 nazwisko pomocnika, wiek, zamieszkanie. 
rodzaj zajęcia głównego i dodatkowego w okresie 
ostatnich 3 iat, Pomocnik nie będzie zatwierdzony. 
a udzielone zatwierdzenie będzie cofnięte w wypadku, 
kledy pomocnik nie daje swem postępowaniem gwa- 
rancji, że czynność pośrednictwa będzie wykonywana, 
zgodnie z prawem i dobrym obyczajem, 


Zarobkowy pośrednik pracy może pobierać opła: 


"dy za zawarte przy jego pośrednictwie umowy pracy. 


w wysokości, nie przekraczającej sum, podawanyz 
w ogłaszanych przez Ministerstwo Pracy I Opieki Spo 
ieczńej specjalnych tabelach- } 

„Jeżeli właściciele przedsiębiorstwa nia dokonają . 
formainości, przewidzianych wi Ś$ 1. 2, 4 i 8 niniejsze- 
go rozporządzenia w terminach "tamże oznaczonych, 
lub Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej nie ùdzieli 
lub cofnie zezwolenie na prowadzenie zarobkowego 
przedsiębiorstwa pośrednictwa pracy, =~ biuro ulegnie 
likwidacji w terminie określonym przez toż Ministerstwo. 
Wide Dz. (st. R. P., Nr. 10 z dn. 1741-922 r., poz. 82) 


Wprowadzenie niektórych ustaw ogóino- 
państwowych na obszarze b, dzielnicy 
pruskiej. 


Na podstawie art. 8 1 12 ustawy z dnia 23 czarwca 
1923 r. o wprowadzeniu dekretów, ustaw sejmowych 
| rozporządzeń rządu, óraz o daiszym uzgodnieniu 
ustawodawstwa na obszarze b. dzielnicy pruskiej (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 75, poz. 511) zarządziła Rada Ministrów, 
rozporządzeniem z dnia 20 iutego 1920 r., że na obszar 
b. dzielnicy ptuskiej rozciągnięto moc obowiązującą 
dekretu Rady Regencyjnej z dnia 31 października 1918 r. 
o opiece nad zabytkami sztuki i kultury (Dz. Praw 
P, P. Nr. 16 poz. 30) oraz dekretu Naczelnika Państwa 
z dnia 3 stycznia 1919 r. o zatwierdzeniu projęktów 
pomników ze stanowiska artystycznego (Dz, Praw. P., P. 
Nr. 3, poz, 93). Treść obu wyżej wymienionych dea. 
kretów różni się nieco w niniejszym wypadku od pier» 
woetnego swego brzmienia i podaną jest «w wymienio- 
nymi rozporządzeniu Rady Ministrów. (vida Dz. (st 
R. P. Nr. 14, z dnia 6 marca 1922 r., poz. 122 i 123). 


Dalsze uszczuplienia kompetencji minister- 


stwa b. dzielnicy pruskiej. 


Na podstawie art, 7, ust. 1 ustawy z dn.l sierpe.. 
nia 1919r. a tymczasowej organizacji zarządu b. dzieł: 
nicy pruskiej (Dz. Praw. P. P. Mr. 64, poz. 385) za- 
rządziła Rada Ministrów, rozporządzeniem z dnia 26 
lutego 1922 r., że zarząd opieki państwowej w dziedzi- - 
nie sztuki i kułtury na obszarze b. dzielnicy pruskiej 
wyłączono z zakrasu działania ministra tej dzielnicy 
f przekazano ministrowi sztuki i kuitury. Ólrząd koń: 
serwatorski zabytków. przedhłstoryczńnych przeszedł 
pod kierownictwo ministra wyznań religijnych i oświe= 
cenia publicznego. Również na zasadzie na początku 
wymienionej ustawy zarządziła Rada ministrów osobnym 
rozporządzeniem, z dnia 20 iutego r. b, że zarząd 
robót publicznych ia obszarze b. dzielnicy pruskiej 
wylączono z zakresu działania ministra tej dzielnicy 
i przekazano go ministrowi robót publicznych. W związku 
z tem, dotychczasowy departament robót publicznych 
ministerstwa b. dzielnicy pruskiej, który na razie po- 
zostaje w Poznaniu, bedzie z chwilą przeniesienia go 
do Warszawy — zlikwidowany, a poszczególne agendy“ 
zostaną odpowiednio rozmieszczane w ramach, istnie- 
jących organłzacji Ministerstwa Robót Publicznych, - 

Oba wymienione rozporządzenia weszły w życie 
w dniu 6 marca r. b, a wykonanie ich powierzona 
ministrowi b. dzielnicy pruskiej, łącznie z ministrami 
adpowiednich resortów, (vide Dz. Ust, R. P, Mr. 14, 
z dn. 6 marca r. b., poz. 124 i 126). f 


Uchyienie zakazu przywozu znaków pienięż- 
nych w walucie austro-węgierskiej, nie- 
mieckiej i rosyjskiej. 


Na podstawie art. 7 ustawy z dnia 11 marca 
1919 r. w przedmiocie czasowego zakazu przywozu Zna” 
ków pieniężnych -w walucie CE FR l nies 
mleckiej i rosyjskiej (Dz. P. P. P. Nr. 24, poz. 237) za- 
rządził Minister Skarbu rozporządzenłem z dn. 20.4 
1922 T., co nastepuje 

Repatrjancl, RE?! do kraju na podstawie 
układu o repatrjacji z dnia 24 lutego 1921 r. i na mo- 
cy art. iX traktatu pokoju między Poiską a Rosją i UŁ 
krainą z dnia 18 marca 1921 r. mogą przywieźć ze 30- 
bą dowolną kwotę waluty rosyjskiej. . 

Rozporządzenie z dnia 10 kwiatnia 1920 r, w spra- 
wie zmiany art. VI przepisów wykonawczych do usta” 
wy z dnia 11 marca 1919 r. w przedmiocie czasowego 
zakazu przywozu znaków pieniężnych w walucie aus 
strjacko-węgierskiej, 'nlemieckiej i rosyjskiej (Dz. U., 
R. FP. Nr, 36, poz. 202) oraz art. VI przepisów wyko- 
nawczych do ustawy z dnia 11 marca 19419 r. (Monitor 
Polski r. 1919 Nr. 65) uchylono. - 

Rozporządzenie niniejsze otrzyneało moe oabowiga 
zującą z dniem 17.11 1522 r. (Vide Dz. Ust. R. P, z dm 
1744 1922 r. Nr. 10 poz. 75). 


Przesunięcie terminów do składania 
wykazów podatkowych. 


Na podstawie części || art. 112 Ustawy z dn. 16 
ilpca 1920 r. o palistwowym podatku dochodowym 
i podatku majątkowym (Dz. (Ust, R. P. Nr, 82, poz. 
550) zarządził minister Skarbu rozporządzeniem z dn. 
7 lutego rt. b., że na rok 1922 przesunięta terminy, 
wyznaczone wyżej wymienioną ustawą, a mianowicie: 
1) dg składania wykazów w myśl art, 48 wyżej wymie» 
nionej ustawy, Z dn. 15 stycznia na dzień 1 maja. 4% 
do składania zeznań o dochodzia w myśl art. 50 tejże 
ustawy: a) dla osób fizycznych z dn. 1 marca na dzień 
1 maja, b) dla osób prawnych -— z dnia I lipca na 
dzień 1 sierpnia. Rozporządzenie niniejsze weszło: 
w'życie z dniem 28 lutego r. b. (Vide Dz. Ust. Nr. 12 
z dn. 28 lutego r. b. poz. 112). 


NE 14 . 


' Utworzenie miasta Broku. 


Na zasadzie artykułu I Ustawy z dn. 20 lutego 
1926 roku (Dz. (st R. P. Nr. 19, poz, 92) w przedmio- 
cie zaliczenia osad wiejskich w poczęt miast oraz 
zmiany granic miąst na obszarze h. zaboru rosyjskie- 
go, zarządziła Rada Ministrów rozporządzeniem z dnia 
26 stycznia r. b, że osadę Brok oraz wieś Brok- Podu- 


chowny, następnie wieś Czyraj I folwark Szuraj wy*' 


łączono z gminy Orło powiatu Ostrowskiego I utwo* 
rzono z nich gminę miejską Brok, z siędzibą Zarządu 
miejskiego w osadzie Brok. Na utworzoną w ten spo- 
sób gminą miejską Brok rozciagnięto mec obowiązu- 
jącą dekretu z dn. 4 iutego 1919 r. o samorządzie 
miejskim (Dz. P. P. P. Nr. 13, poz. 140) uzupełniając 
jednocześnie wykaz miast. dołączony do wspomnidnę- 
go dekretu, jak następuje: „155 Brok“. 


Wykonanie niniejszego rozporządzenia, które wę” 


szło w życię z dniem 1 marca 1922 r. powierzone Mi- 
nistrowi Spraw Wewnętrznych. (Vide Dz. Ustaw R. P. 
Nr. 12 z dn, 28 lutego r. b. poż. 107). 


Utworzenie gminy Lisuńskiej. 


"Na mocy art. 3 rozporządzenia Komisarza Genę- 
ralnego Ziem Wschodnich ó samorządzie gminnym z dn. 
26 września 1919 r. (Dz. Urz. Z, C, Z. W. Me 21 poz. 215) 
zarządził minister spraw wewnętrznych, rozporządze» 
niem ż «nia 15 lutego r. bi, że: z wchodzących w sklad 
Rzetżyposbolitej* Polskiej części gmin teladowickiej 
W kli mA b. pawiału "styupeckiege utworzono 
w obrębie powiatu nieświeskiego jednę gminę lisun 
ski z słedziby władz gminnych w Lisunach. 

- Rozporządzenie niniejsze: wesżió w „ky, w dn. 
4 mareh ti b. (Vide Da Ust. R. R. M 43 z dn. 4 marcu 
ro poz Mo 00 = dm 
'Włągzenie gminy Rokitno do powiatu 
Iwowskięgo. 
"Ma zasadzie art. 4171 3 ustawy z dnla 7 lipca 


1921 r. w przedmiocie dokomywania zmlan granię pov. 


wiałów na obszarach b. dzleinic rosyjskiej i austrjac- 
ko-węgierskiej, jak również dokonywania na obszarze 
b. dzłeinicy ausiriacko-węgierskiej zmian obszaru dzla- 
łania samorządowych. reprezentacji powiatowych (Dz. 


u. R. P. Nr. 64,'poz. 400) zarządziła Rada Ministrów, ' 


rozporządzeniem. z dn. 121 1922 r. że gminę Rokitno 
oraz: niewckiejony. do miej jeszcze obszar dworski Ro- 
kiino wylączono „z "powiatu grędeckiego i obszaru 
działania samorządowej reprezentacji powiatowej gro- 
cęckiej i włączono. do powlatu twowskiego i obszaru 
działania sam powiatowej 
lwowskiej. o 0... y 
Wykonanie. nigiejszego rozporządzenia powierze- 

ne Ministrowi Sprae Wewnętrznych. . 

„ Rozporządzenie niniejsze weszło w życie z dniem 
1 lutego 1522 r. (Vide Dz. Ust. R. P. Nr, 10 z dn. 17.1 
1922 r., poz. 69) 


cządawej reprezentacji 


Włączenie gminy Miastków do powiatu 
- Garwolińskiego. 
Na zasadzła art. 1 ust. z dn. 7 iipca 1921 r. w przed» 


miocie wykonywania zmian granic powiątów na obsza: , 


rach byłych dzielnic rosyjskiej i austro-węgierskiej, lak 
vówiież dokenywania na ohszarze b. dzielnicy austro= 
węgierskiej zmian Gbszaru działania samorządowych 
reprezentacji powiatowych (Dz. Ust. R. P. Ne 64 poz. 
400, z roku 1921). zarządziła Rada Ministrów. rozporzą- 
dzeniem z dnia 26 stycznia 19322 r„ że gminę Miastków 
wyłączona z powiatn łukowskięgo | włączono do pow. 
garwolińskiegą, - 

Wykonanie mninlejszego rozporządzenia, kióra 
weszło w życie z dniem l marca r. b. powierzono mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych. (vide Dz. Ust. R. P. M 13. 
z dn 4 marca r. b. poz. 116). : 


j $ 
W rozkazie okr. kmay P.P., w Tarnopolu, 
Ne 8 z dn. 27-11 1922 r. p. 1, czytamy: 

„Pspirantowi Zytce Franciszkowi, klerowni- 
kowi komisarjatu P.P. w Złoczowie, udzielam 
pochwały i wyrażam uznanie w imieniu służby 
za energiczną pracę, która, mimo wielu przeci- 
wności, dzięki jego poświęceniu się dla służby, 
daje dodatnie wyniki. : 

Powiatowej komendzie P.P. w Przemyśla- 
nach i poszczególnym posterunkom P.P. tegoż 
powiatu, udzielam na wniosek nadkomisarza 
wizytującego, pochwały za sumienne i sprężyste 
NIE obowiązków służbowych, za na: 
leżyte i czyste prowadzenie kancelarji, oraz za 
wzorowy porządek w koszarach. 

(—) Wizimirski O.K.P.P. m.p. 

W rozkazie okr. kmdy P.P. st. m. War 
szawy Ne 64 z dn. 18-il] 1922 r. p, 1, czytamy: 

„Zarząd Gmachów Reprezentacyjnych Mie 
nisterstwa Robót Publicznych, odezwą z dnia 
Q marca r. b. za Na 744, wyraził podziękowa* 
nie komendzie P. P. m. st. Warszawy, za wybi: 
tną pomoc, okazaną przy odbiorze. mienia pań: 
stwowego w dn. 27-li r, b. na dw. Warszawa- 
Główna Towarowa. 

. W. związku z powyższem udzielam po- 
chwały kierownikowi 2 kom, kolejowego pod- 
komisarzowi Mieczysławowi Szemplińskiemu, 
oraz tym wszystkim funkcjonarjuszom P.P., 


z 


ORO TWARZ OAK AKR 


którzy popełnili służbę na dw. Warszawa-Głów 
na Towarowa, za gorliwę pełnienie obowiąz* 
ków służbowych”. 

(>) Sikorski m.p. okr. kmdt. P-P, 


|. W rozkazie okr. kmdy P.P. w Krakowie 
Ne 31 z dn. 13-11 1922 r. czytamy; 
„Komisarzowi Dr. Weissowi za umiejętne 
pokierowanie śledztwem w szeregu włamań, 
dokonanych ostatnio w Podgórzu i Krakowie 
(usiłowane włamania do mieszkania urzędnika 
Dyr. Pol. iglickiego przy ulicy Kałwaryjskiej, 
włamanie do mieszkania Mojlecha Knobla przy 
ulicy Wielickiej, Henryka Preissa przy ul. Par- 
kowej, warsztatu stolarskiego Zygmunta Piegży 
przy ul, Kalwaryjskiej, sklepu galanteryjnego 
Mendla Sterna przy ui, Lwowskiej, sklepu bła- 
watnego Berelela Wertheimera przy ul. Stra- 
dom) — wywiadowcom Kościowowi i Kuli za 
spryt w wydobyciu skradzionych rzeczy i po- 


ETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ, 


ścigu za zbrodniarzami nietylko w Krakowie, ' 


lecz zwłaszcza na obcym terenie lwowskim 
i bocheńskim, oraz poster. Pydychowi za by- 
strość i energiczny pościg za zbrodniarzami — 
wyrażam uznanie pochwalne”. 

(—) w. z. Pilch, m.p. okr, kmdt. P.P. 


Rozkazern z dn. 14- 1922 r. Ne 11 udzie- 
lila okr. kmda P.P. .w Lublinie pochwały za- 
stępcy kom. poł. pow. Tornaszewskiego, aspi- 
rantowi i$ononowiczowi Edmundowi za inten- 
sywną i pełną poświęcenia pracę w policji pow. 
Tomaszowskiego, której, jak to stwierdziła osta- 
tnia inspekcja, w: znacznym stopniu zawdzięczać 
należy dobry stan posterunków i znacznie wyż* 
szy od poprzedniego poziom wyszkolenia po- 
licjantów. 


i . W rozkazie okr. kmdy P.P, w Białymsto* 
ku Ne 6 z.dn. 10-1 1922 r. p. 1, czytamy: 

|. „Udzielam pochwały: Komisarzowi Moto: 
czyjńskiemu Eugenjuszow!, komendantowi pow. 
Qstrołęckiego, za utrzymanie służby bezpie- 
czeństwa w bardzo dobrym stanie, wskutek 
czego około 90 pre. przestępstw, zgodnie z pro* 
tokułem przeglądu Okręgowej inspekcji z 15-1l 
b.r. zostało wykrytych. 

Kornisarzowi Radziejewskiemu Józefowi, 
komendantowi. powiatu Sokólskiego, za ukró” 
cenje przestępczości w powiecie; a szczególniej 
w rejonie posterunków: Korycin i Janów. 

Podkomisarzowi Łuczakowi Stanisławowi, 
kormendantowi pow. Wołkowyskiego, za ukró: 
cenie przestępczości w rejonie posterunków: 
Podoroski i Zelwa. 

« Bywaidowi Józefowi, st. poster. komendy 
P.P. pow. Sokólskiego, za to, że w dniu 29-X 
1921 r. nie dał się przekupić sołtysowi wsi Pod- 
horodnianki, by nie sporządzać protokułu za 
nocną wartę i otrzymane tytułem łapówki 1000 
mk., złożył wraz z protokułam swej przełożo- 
nej władzy. ` 


Wiewiórkowskiemi Marjanowi, przódowni- 


kowi, craz Czyżewskiemu Maksymiljanowi i Pa" 


włowskiemu Marjanowi, posterunkowym kmdy 
(P.P. pow, Ostrołęckiego, za ściganie z całą 
enetgją przemytników ł zatrzymanie znacznej 
kontrabandy". l 

(+=) Filżmowski m.p. okr, kmdy P.P. 


W rozkazie okr. kmdy P.P. w Łodzi Ne 11 
z dn. 16-IH 1922 r. p., czytamy: - 

„Pan Wojewoda Łódzki Anteni Kamieński 
został mianowany Ministrem Spraw Wewnętrz- 
nych. ~- Z okazji pożegnania, Pan Min. Spr. 
Wewn. polecił umieścić w rozkazie podzięko- 
wanie Policji Okręgu Łódzkiego za jej dotych- 
czasową działalność i wyraził życzenie, aby na- 
dal również pomyślnie pracowała i rozwijała się, 

Te słowa niech będą dla nas zachętą do 
tembardziej wytężonej pracy i abyśmy, nie 'ba- 
cząc na wszystkie przeciwności, osiągnęli w naj- 
krótszym czasie typ prawdziwego policjanta- 
obywatela, stanowiącego niewzruszoną wewnę* 
trzną podporę Parńistwa i cieszącego się najda- 
lej idącem zaufaniem społeczeństwa”. ` 

(—) Wróblewski m.p. okr. kmdt P.P, 


KRONIKA URZĘDOWA. 


hast” ad 


` ROZMOWY TELEGRAFICZNE NA APARATACH 
HUGHESA., 


Pońiżej podaje się odpis okôinika Minłsierstws 
Spraw. Wewnętrznych Je Pr. 5263 do wiadomości i ści- 
słego zastosowania: 

„Przez Ministerstwo Poczt i Telegraiów zostało 
skonstałowariem, że niektórzy urzędnicy korzystają 
z aparatu telegraficznego Hughesa dla rozmów nie tak 
ważnych i pilnych; aby die ich omówień zachodziła 
komieczaość użycia tego rodzaju drogi. i 


y 


- (7) 195 


Powyższe Ministerstwo zwróciło się obecnie 
z przedstawieniem, w obawie, iż wypadki w rodzaju 
wyżej opisanym mogą powtarzać się częściej, absor= 
ująz tem ze szkodą dla ogólnego ruchu telegraficz+ 
nego, personel | iinje zalegraficzne, mając też na wzglę« 
dzie przedewszystkiem dobro służby telegraficznej, 
zmuszone jest prosić o wydanie zarządzeń, by- do roz 
mów ma nparenie Hughesa uciekano się li tylko w tas 
zach wyjątkowych, niecierpiących zwłoki i wymagają- 
cych natychmiastowej decyzji. 

Podzielając w zupełności stanowisko Minister” 
stwa Poczt i Telegrafów, a nadto stwierdziwszy. że ae 
paraty Hugehsa są' używane przez urzędników nae 
wet do rozmów prywatnych, poiecam ścisłe zastoso” 
wanie się do przytoczonych postuiatów Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów oraz pouczenie w tym względzie 
urzędników, upoważnionych do korzystania z aparatów 
Hughesa pod rygorem odebrania tego prawa. 

Minister (—) Dowzarowież m. p. 


SADKI W AMERYCE. 

Ministerjam spraw zagranicznych komunikuje, 12 
w 4-ym kwartale 1921 r. konsulat generalny Rzpiitej 
Polskiej w Nowym Jorku otrzymai informację o spad- 
kach po obywatelach polskich na ogólną sumę dola- 
rów 30.583.10. Ilość'zaś spadków przesianych do Pol. 
ski w 1926 roku wynosi w ogólnej suinie 215,034.35 
dolarów. 

Jednocześnie ministerjum spraw zagranicznych 
jeszcze raz podaje do wiadomości zainteresowanych, 
iż w związku ze staraniami otrzymania spadku lub 
odszkodowania z Ameryki, do podania. nadsyłanego 
do departamentu konsularnego M. 5. Z. (Fredry 1), 
oprócz pełnomocnictwa notarialąego dla właściwego 
konsulatu Pzeczypospoiitej Polskiej w Ameryce, uchwa= 
ły Rady familijnej, powierzającej opiekę nad małolet« 
nimi spadkobiercami i świadectwa pozostawania przy 
życiu, naieży przedewszystkiem załączyć wyciąg z ksiąg 
stanu cywilnego, czyli t. zw. wyciąg ogólny z matry- 
kuły rodziny zmarłego, stwierdzający -pokrewieństwo 
spadkodawcy ze spadkobiercami, Wszelkie zaświadcze« 


nia wójła gminy lub innych władz administracyjnych,' 


że zmarły spadkodawca pozostawił żonę I dzieci lub 
rodziców, braci i siostry z wyszczegóinieniem ich 
imion i wieku, z punktu widzenia prawnego nie mogą 
służyć za dostateczną podstawę do podzialu spadku 
w czasie pertraktacji spadkowej w sądzie amerykań- 
skim. Dosłowne wypisy z ksiąg metrycznych aictów 
chrztu domniemanych spadkobierców. o ile spadko= 
dawca figuruje w wyciągu ogólnym z matrykuły rodzie 
ny zmarłego, winny być, o ile możności, zastąpione 
przez t. zw. kartki metryczne, zawierające imię I naz- 
wisko spadkobiercy, imiona rodziców, datę i miejsce 
urodzenia. 

Ministerstwo spraw zagranicznych. nadmienia, iż 
specjainie co się tycze odszkodowań. oprócz wyżej 
wymienionych dowodów, należy każdorazowo jeszcze 
dołączyć do podania oryginalne recepisy poczty, ban- 
ku, listy lub Inne dokumenty o przesylce pieniędzy 
przez zmarłego, lub w razie braku tychże zaprzysiężo* 
me. zeznanie zainteresowanych świadków, którzy mogą 
stwierdzić, w jakim czasie I w jakiej sumie nieboszczyk 
przesyłał pieniądze swej rodzinie ne utrzymanie, które 
to zeznania winny być sporządzone w powołanych do 
tego urzędach (sądach lub starostwach). 

W wypadkach, gdy spadek, względnie majątek 
znajduje się pod sekwestrem kustosza własności cu- 
dzoziemskiej (spadki, względnie majątki obyw. poł= 
skich, b. obyw. niemieckich lub austrjackich niekiedy 
rosyjskich z czesów okupacji Królestwa kongresowego 
przez wojska państw centralnych), wymagane jest rów= 
nież zaświadczenie starostw, stwierdzające przynależ« 
ność państwową poiską spadkobierców, ew. właścicieli. 

Wszystkie powyższe dokumenty muszą być zale- 
galizowane przynajmniej w sądzie okręgowym. a Świa- 
dectwo pozostawania przy życiu I przynależności pań- 
stwowej wystawione we właściwym starostwie. 

Ministerstwo spraw zagranicznych zawiadamia, 
że dnia 12-il1 1919 roku zmarł w m. Austin stanu Min< 
nesota Marek Driesner, ząpisując w testamencie 5009 
dol. bratu swemu Paw!iowi Driesnerowi, pochodzącemu 
z b, zaboru pruskiego, a nieznanemu z miejsca swego 
pobytu. Termin zgłoszenia się spadkobiercy upływa 
z dniem 5 maje 1922 roku, poczem spadek przechodzi 
na własność towarzystw dobroczynnych w Ameryce. 
Ministerstwo spraw zagrenicznych wzywa niniejszym 
komunikatem p. Pawła Driesnera do zgłoszenia swych 
praw :w departamencie konsularnym, ministerstwa 
«praw zagranicznych, Fredry 1. (Ds. Urz. Komis. Raq- 
dw sł. m. Warszawy, IG 87 z dn. 10-I[T-1982 r.) 


FUNKCJONARJUSZE DROGOWI. 


W myśl art. 19 1 20 ustawy z dn. 7.X.21 roku a 
przepisach porządkowych na drogach publicznych (Dz. 

.'P. Ne 89, poz. 656 1921 r.) zaprzysiężeni funkcjo» 
narjusze drogowi, którzy mają czuwać nad przestrze- 
ganiem tych pdw być zaopatrzeni w sto- 
sowne oznaki służbowe | legitymacje; uprawniające 
ich do wykonywańiia obowiązków siużbowych. 

Sprawę oznak służbowych  ureguiowal okóinik 
Ministerstwa. ogłoszony w „Monitorze“ z dn. 12.X11 
1921 r, Ne 282, i okólnik Ministerstwa z dn. 10.1 1922 
r. Ne XI 45, 

„Co do legitymacji zarządza slę, że stall urzęd- 
nicy państwowi, którzy złożyli przysięgę służbową, ja 
ko to: personel techniczny Dyrekcji Okręgowej, wyko= 
nywujący inspekcyjne czynności na drogach, kierownicy 
zarządów drogowych, powiatowi inżynierowie drogowi, 
ich zastępcy oraz technicy, powinni otrzymywać iegi- 
tymacje, wystawione przez Dyrekcje Okręgowe, a kon- 
duktoszy drogowi. drogomistrze, dozorcy drogowi oraz 
stali dróżnicy, Którzy mają przydzieicna odcinki na 
drogach dla, pełnienia służby, mają otrzymywać, legi 
tymacje, wystawione przez kierowników zarządów dro- 

owych. i 
gowy Tym niższym funkcjonarjuszom mogą być wyda- 
wane iegityrnaeje dopiero po zaznajomieniu ich z przes 
pisami porządkowemi i po zaprzysiężeniu ich przed 
państwowym inżynierem drogowym, o ile są funkcjo- 


„ńarjuszami państwowymi, a przed przewodniczącym 


wydziału powiatowego sejmiku (prezes Rady Powiato= 
wej, Komisarz rządowy), © iie są funkcjonarjuszami 
komynainymi, według następującej roty: 

„Przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, że 
na powierzonern mi stanowisku służbowem będę Rze- 
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czypospolitej Połlsklej zawsze wiernie siużyć, mając 


w równem zachowaniu wszystkich obywateli kraju. 
Będę pilnie strzedz przepisów prawa, gorliwie 1 su- 
miennie spełniać obowiązki służbowe, polecenia mych 
przełożonych wykonywać dokładnie, a tajemnicy służ- 
bowej dochowam. Tak mi dopomóż Båg“. 

Od funkcjonarjuszów zwolnionych ze służby lub 
tych, którzy przestają pełnić obowiązki wykonywania 
nadzoru nad przestrzeganiem przepisów ustawy z dn. 
7.4 1921 r. należy legitymacje odbierać. 

Wszystxie Dyrekcja Okręgowe oraz zarządy dro- 
gowe, upcważnione do wydawania legitymacji, obowią* 
zane są co szłzególowego prowadzenia wykazów wy- 
stawionych legitymacji z oznaczeniem daty | numeru 
wydania, jakoież i osoby otrzymującej legitymację. 

Z zamawianiem druków legitymacji należy się 
narazię wstrzymać, gdyż Ministerstwo zarządza równo- 


cześnie dostawę odpowiedniej ilości legitymacji w Dru-' 


karni Państwowej, a po ich dostarczeniu zawiadomi 
Dyrekcję o warunkach i sposobie 4łch otrzymania", 
(Dz, Urz, Komis. Rządu st, m Warszawy, M 62 z dnia 
16.I1I,922 r.) . 


ODEBRANIE DEBITU POCZTOWEGO. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych odebrało re- 
skryptem z dnia 4-Il b.r. Ne B.C.359, debit pocztowy 
czasopismu „Łys Myklta", wychodz. w Nowym Yorku, 
ponieważ zawiera ono cechy przestępstw, przewidzia- 
nych w art. 263 K, K.i $ 68 austr. ust. karnej. (Rozkaz 
okr, kmdy P.P, w Tarnopolu Ni 10 z dn. 11-LLI 1922 r). 


WYKAZ ZNALEZIONYCH W OBRĘBIE M. ST. WARSZA- 
WY PRZEDMIOTÓW I PIENIĘDZY. 

7 kluczy na kołku przed domem Ne 27 ul. Chło- 
dne w październiku 1921 r. Komplet bielizny meskiej 
około domu Ne 25 ui. Leszno w październiku 1921 r. 
Pewna ilość pieniędzy (kiika tysięcy) na pl. Wyścigo- 
wym w październiku 1921 r. Portmonetka z drobną 
ilością plenigday przed domem Ne 23 ul. Chłodna w pā- 
dzierniku 1921 r. Pewna ilość pieniędzy (kiika tysie- 

. cy) przy ulicy Marszalkowskiej wprost dworca Warsz.- 
. Główna w październiku. 1921 r, Pawna ilość pieniędzy 
w wagonie tramwajowym linji P w październiku 1921 r. 
Portfel z drobną ilością pieniędzy i różnemi notatkami, 
Jasna róg Ś-to Krzyskiej w październiku 1921 r. Do- 
wód osobisty na imię Stanisławy Korduii Waszkiewicz 
Marszałkowska róg fil. Jerozolimskich w październiku 
1921 r. Woreczek darnski czarny z pewną ilością pie- 
niędzy i chusteczką do nosa .w obrębie HI Komisarja- 
tu w listopadzie 1921 r. Teczka płócienna zawierająca 
paplerosy i notes przy ul. Leszno w pażdzierniku 
1921 r. Fartuszek dziecinny w obrębie 10 Kemisarjatu 
w październiku 192i r. Bilet członkowski wydany przez 
Związek Zawod. Artystów Zyd. na imię Jakóba Fiszera 
w pażdzierniku 1921 r. 2 klucze na kółku Chłodna 
róg ŹZelazej w ttstopadzie 1921 r. Pewna llość pie- 
niędzy (kiika tysięcy) w teatrze „Nowości" w listopa- 
dzie 1921 r. Torebka ręczna zawierająca drobną ilość 
pieniędzy i' bilety do cyrku w obrębie i Komisarjain 
w listopadzie 1921-r. Pierścionek z żółtego mętaiu 
z napisem na pl. Warecklm wprost poczty w listopa- 
dzie 1921 r. Sakwojaż i portfelik zawierający drobną 
ilość pieniedzy na ul. Targowej koło bazaru Różyckie- 
go w październiku 1921 r. Pewna ilość pieniędży i chu- 
steczka do nosa, przed domem Ne 3 ul. Woiska. dnia 
G sierpnia 1921 r. Woreczek damski, zawierający dro- 
bna iiość pieniędzy i różne drobiazgi, na peronie dwor- 
ca Warsz-Wschodnia, w listopadzie 1921 r. Paszport 
zagraniczny i rosyjski na imlę Jana Ignatiuka, 2 foto- 
grafje I listy, na skwerku przed dworcem Warszawa- 
Główna-Osobowa w listopadzie 1921. Maly woreczek 
damski (ręczny) zawierający drobą ilość pieniędzy i ró- 
żne drobiazgi przed domem Ne 8 ul. Karmelicka w li- 
stopadzie 1921 r. Rękawiczki dziecinne na ul. Jagiel- 
fońskiej w listopadzie 1921 r. Pewna Ilość pieniędzy 
(kilka tysięcy) Mazowiecka róg Traugutta, w listopadzie 
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Przyłączenie Ziemi Wileńskiej. 


Ubiegły tydzień przyniósł nam upragnione 
rzez cały naród rozwiązanie sprawy Wileńskiej. 
Nie chcemy powracać tu do dziejów konfliktu, 
powstałego na tle różnicy poglądów na za” 
sade rozwiązania sprawy „Litwy Środkowej". 
Geneza jego sięga najbardziej” podstawowych 
różnie poglądów na strukturę polityczną nasze- 
go Państwa. Sprowadzają się one do zasadnicze- 
go dylematu: czy Rzeczpospolita ma być jedno- 
litem narodowem państwem o jednolitej struk- 
turze polityczno-administracyjnej, czy też w sto- 
sunku do Ziemi Wileńskiej ma być wskrzeszo- 
na rzekoma „idea jagiellońska", która jakoby 
dążyła do przeobrażenia Rzeczypospolitej w pań- 
stwo narodowościowe, będące sfederowaniem 
z Polską—mniej lub, więcej ścisłem—ludów 
ościennych. 

Jednym z ostatnich ważniejszych etapów 
tego konfliktu było wyłączenie z terytorjum Rze- 
czypospolitej powiatów Lidzkiego iBrasławskiego 
i powoływanie ich do orzeczenia, czy pragną— 
i w jakim pragną związku: pozostawać z Pol- 
ską oraz sprawa formuły, wiążącej Wileńszczy* 
znę z Polską. 7 

Uchwała Sejmu Wileńskiego, który uznał 
się za ciało, mające jedynie zdecydować o przy- 
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1921 r. Paszport okupacyjny (niemiecki) na imię Jó- 
zefy Trojak I drobna ilość pieniędzy na dworcu Warsz.- 
Wschodnia, w iistopadzlie 1921 r. Bucik dziecinny przed 
domem „Ne.43 ul. Nalewki w listopadzie 1921 r. Pacz- 
ka, zawierająca brzytwę, szczotkę i różne drobiazgi, 
«w sali klasy II] dworca Warsz.-Wschodnia w listopadzie 
1921 r. Woreczek damski czarny skórzany z różnemi 
drobiszgami, około teatru Wieikiego w listopadzie 
1921 r. Woreczek, zawierający pewną llość pieniędzy 
w obrębie VII Komisarjatu w iistopadzie 1921 r. San- 
ki na trotuarze przy ul. Dobrej w grudniu. 1921 r. 
Woreczek damski z materjału zawierający różne dro- 
biazgi, na Krakowsklem-Przeiimieściu róg Królewskiej 
w grudniu 1921 r. Para bucików damskich na ul. No- 
wy-Świat w grudniu 1921 r. Kilka pudełek giiz, Bracka 
róg Al. Jerozolimskich w grudniu 1921 r. Książka słu- 
żbowa na imię Władysławy Nienderkiewicz w domu 
Ne 18 ul, Browarna, w grudniu 1921 r. Portmonetka 
zawierająca drobną iiość marek polskich i rubli so- 
wieckich, na dworcu Warsz.-Wschodnia w grudniu 1921 
r. Mutra od samochodu, zelazna, róg Leszna, w gru- 
dniu 1921 r. Kilka par.wełnianych rękawiczek w bra- 
mie domu Ne 28 Leszno w grudniu 1921 r. Torba rę- 
zna w obrębie IH! Komisarjatu w grudniu 192ł r. Porte 
fel, zawierający drobną ilość pieniędzy, książkę czeko- 
wą i legitymację wojskową na imię rotmistrza Wltolda 
Morawskiego, iegitymację wojskową na imię ułar:a Pio- 
tra Żaka, oraz różne notatki I papiery, ńa ul. Koszy* 
kowej w grudniu 1921 r. Portfel, zawierający tymczaso- 
we świadectwo 5 pre. pożyczki na mk. 200 i kwit na 
imię Józefy Rzeplińskiej, zezwolenie przewozowe na 
imlę Jana Kaweckiego, oraz różne drobiazgi, ckoło 
domu Ne 50 ul. Ząbkowska w grudniu 1921 r. Czapka 
urzędnika wojskowego Xl-ej rangi: na ui. Kredytowej 
w grudniu 1921 r. Deria, Leszno róg Żelaznej w gru 
dniu 1921 r. Drobna ilość pieniędzy przed domem Ne 
24 ui. Natewki w grudniu 1921 r. Dowód osobisty na 
imię Pesel Goldman na dworcu Warsz,-Wschodnia w gru- 
dniu 1921 r. Dokumenty wyd. przez Konsuiat Rzplt. 
Polskiej w Berlinie na imię Jana Ziątek i Stefanji Mą- 
szyńskiej na st. Warszawa-Brzeska w grudniu 1921 r. 
Kiucze na kółku około skwerku na pl. Trzech Krzyży 
w grudniu 1921 r. Paszport na imię Elwiry Pleśniewicz 
oraz różne notatki na ul. Ai. Jerozolimskie w grudniu 
192! r. Rękawiczki wełniane w kancelarji | Komisarja- 
tu P.P, w grudniu 1921 r. Pewna ilość pleniędzy na 
ul. Nowolipki w grudniu 1921 r. Kołnierz damski fo- 


kowy w teatrze „Nietoperz“ w grudniu '1921 r. 4 kiue. 
cze w zakładzia fryzjerskim Marszałkowska Ns 61, > 


w grudniu 1921 r. Dowód osobisty i bilet wolnej Jazdy 


koiejki Wilanowskiej na imię Wandy Wiśniej oraz róże" 


ne notatki w wagonie tramwajowym w grudniu 1921 r. 
Drobna ilość pleniędzy w obrębie IV Komisarjatu w gru- 
dniu 1921 r. 3 miljonówki Marszalkowska róg Fi. Je- 
rozolimskich w grudniu 1921 r. Kołnierz czarny Mar- 
szałkowska róg ui. ks, Skorupkł w grudniu 1921 r. Ko- 
raie, Nowy Świat róg Książęcej w grudniu 1921 r. Akt 
zejścia Włodzimierza Missarosza, 2 fotografje i notatka 
w obtębie XH Komisarjatu w grudniu 1921 r. Koszyk, 
zawierający 2 miski, garnki | różne drobiazgi w obrę- 
bie iV Komisarjatu w grudniu 192! r. Portfeiik zawie- 
rający drobną llość pienlędzy AL Jerozolimskie róg 
Nowego Świata w grudniu 1921 r. Kołnierz futrzany 
przed domem Ne 8 ul. Zgoda: w grudniu 1921 r. Dro- 
bna ilość pieniędzy w obrębie XI Komisarjatu w gru- 
dniu 1921 r. Walizka ręczna płócienna zawierająca ró- 
żne drobiazgi, w klozecie domu Ne 44 ul. Targowa 
w grudniu 1921 r. 2 rękawy futrzane w obrębie XI Ko- 
misarjatu w styczniu r. b.: Kapelusz damski Marszół- 
kowska róg Polnej w styczniu r. b. Paszport rosyjski 
na imię Józefa Dudzińskiego, w obr. Xil Komisarjatu 
w grudniu 1921 r. Torebka damska, żawlerająca guziki 
nlciane I pewną ilość pieniędzy (kilka tysięcy) w obrę- 
bie XII Komisarjatu w styczniu r. b, Papierośnica z ma- 
terjału zawlerająca pewną Ilość pieniędzy (klika tysię- 
cy) w Teatrze Wielkim w styczniu r. b. 3 kiucze na 


należności państwowej Wiłeńszczyzny, włączała 
bez żadnych zastrzeżeń Ziemię Wiieńską do 
Poiski—jako część jednolitego terytorjum Rze- 
czypospolitej. Rząd w formule swej, przedłożo- 
nej Sejmowi Rzeczypospolitej, poczynił zastrze- 
żenia, które spowodowały nieprzyjęcie jej przez 
Sejm i przez delegację Sejmu Wileńskiego. 
Stanowisko Rządu komentowane zresztą było 
w prasie między innemi i względami na za- 
granicę. 

Mimo to jednak nastąpiło przesilenie rzą- 
dowe, profesor Ponikowski otrzymał ponowną 
misję utworzenia gabinetu, w którym zdecydował 
się uzgodnić swe stanowisko z wolą Sejmu 
Ustawodawczego i delegacji Sejmu Wiieńskiego. 

Nastąpiło to dnia 22 marca, w którym 
wszystkie podpisy delegacji Wileńskiej znalazły 
'slę na akcie przyłączenia Ziemi Wileńskiej, 
zaopatrzonym uzupełnieniem: „Podpisujemy 
akt powyższy w przekonaniu, że Sejm Rzeczy- 
pospolitej Polskiej ustali statut Ziemi Wileń- 
skiej, zgodny z'wolą ludności tej ziemi, wyra- 
żoną w uchwałach Sejmu Wileńskiego. 

Uroczyste posiedzenie Sejmu Rzeczypo- 
spolitej, orzekające o włączeniu Ziemi Wileńskiej, 
adbyło się d. 24 marca. Miało ono charakter 
niezwykle uroczysty. 

Odczytana była przedewszystkiem histo- 
ryczna rezolucja Sejmu Wileńskiego z d. 20 lu- 
tego r. b.: 

„W imię Boga Wszechmocego, My, Sejm 
w Wilnie, woiną i powszechną wolą ludności 
Ziemi Wileńskiej powołany, pełnię prawa do 
stanowienia o losach tej ziemi posiadający, 
pomni na wielowiekowe węzły, ca aktami 


w Horodle i Lublinie, w uchwałach Konstytucji 


Ne 14 


ac) 


/ 
kółku Żelazna róg Twardej w styczniu r. b. Pewna 
ilość pieniędzy przęd Teatrem Polskim w styczniu r.b. 
Pewna ilość pieniędzy (kilka tysięcy) przed domem 
Ne 12 ul. Mazowiecka w Styczniu r, b. Pewna ilość 
pieniędzy (kilka tysiądzy) w obrębie KIV Komisariatu 
w styczniu r. b, Pewna ilość pieniędzy przed domem 
Ne 15 ul. Tlumackie w styczalu r. b. Woreczek damski, 
zawierający drobną ilość pieniędzy, wprost domu Ne81 
ul. Marszalkowska w styczniu r. b, Paszport okupa- 
cyjny (niemiecki) na imię Kazimiery Wiśniewskiej Pań" 
ska róg Komitetowej 30-7 1921 r, Zaświadczenie na 
imię Stefanji Czarnecklej w wagonie tramwajowym 
w styczniu r. b. Drobna ilość EU ej A bramie do- 
mu Me 69 Nowy Świat w styczniu r. b. Woraczek dam- 
ski z materjału zawierający drobną ilość pieniędzy o» 
raz różne drobiazgi wprost domu Ne 77 ul. Marszałko- 
wska w styczniu r. b. Binokle, w obrębie VII Komi- 
sarjatu w stycznlu r. b. Torebka ręczna skórzana za- 
wierająca różne drobiazgi wprost domu Ne 22 Wilcza 
w styczniu r. b. Lampki elektryczne około domu Nr. 22 
Wiicza w styczniu r.b. Woreczek damski skórzany zawie 
rający dowód osobisty na Imię Michli Luwiszyc, drobną 
jiość pieniędzy oraz różne drobiazgi, w obrębie XIII 
komisarjatu w styczniu r. b. Drobna ilość pieniędzy, 
Dzika róg Muranowskiej w styczniu r. b. Portfel ceia- 
towy zawierający Jed ymacje wojskowe i przepustki 
na imię Stefana Czajkowskiego, Antoniego Dąbrow- 
skiego, asygnata dla Kalinowskiego majora, oraz róż- 
ne notatki, w bramie domu Nr. 15 ulica Wspólna 
w styczniu r. b. Paszport okupacyjny niemiecki na 
imię Czarny Szwarchard, Leszno 73 w styczniu r. b. 
Drobna ilość pleniędzy przy przystanku tramwajowym 
koło mostu Kierbedzia w styczniu r. b. Drobna ilość 
penadi przy kasie teatru Praskiego w styczniu r. b. 

ara choiawek damskich w obrębie IV komisarjatu 
w styczniu r. b. Drobna Ilość pleniędzy w obręble V 
komisarjatu kolejowego w styczniu r. b. 2 pary <ho- 
lewek damskich lakierowanych, około domu Nr. 58 ul, 
Żelazna. Materjał wojskowy w obrębie 18 komisarjatu 
w styczniu r. b, Sznur paclorków, Mazowiecka wprost 
pl. Napoleona w styczniu r. b. 


WYKAZ ZNALEZIONYCH PRZEDMIOTÓW W WAGO- 
NACH, A NIE ODEBRANYCH PRZEZ WŁAŚCICIELI 
w MIES. GRUDNIU 1921 R. 


Rękawlczek 17, pince-hez 1. worków 2," lusterek 
2, torebek 1, kajetów 22, książek 7, kawalków żelaza 
1, portfell 2, kamaszy 1, czapek 3, binokli 3, tek 1, pa- 
sów | poduszeczek 3, kaloszy 8, ramek do lampy 1, 
bucik 1, papierów l, kapa 1, koszyczków 6, broszek 2, 
fartuchów 1, parasolek 6, mufek 6, parasoli 2, tek 3, 
kluczy 6, lasek 1, walizek 1, zegarek 1, piórnik 1, ka» 
wałek futra 1, pied 1, materjał 1, wata 1, toreb 2, re- 
klam 26, bielizny 1, rolek papieru 1, kaptur 1, szalik 1, 
deseczek 1, chusteczek |, portmonetek 1, pudełeczko 
1, obrączka mosieźna 1. 


WYKAZ ZNALEZIONYCH PRZEDMIOTÓW W WAGO- 
NACH, A NIE ODEBRANYCH PRZEZ WŁAŚCICIELI 
W MIESIĄCU STYCZNIU 1922 R. 


Kaloszy 7, parasolek 3 pąpierów 3, narasoli 1, 
młotków 1, dewizek 1, kluczy 6, rękawiczek 12, kaje- 
tów 2, pudełek 1, zegarków 2, halek 1, książek 7, tore= 
bek 3, mufek 2, teczek 2, bielizny 3, woreczków 3, kole 
czyków 1, latarek 1, żurnali 2, bloków 2, wieszaków 1, 
różańców 1, torebek z pienłędzmi 6, portmonetek 
z pieniędzmi 3, nut 1, lusterek 1, szczotek 1, bucików 
1, odkrytek 1, blnokil 3, papierośnic 1, tytuniu !, port- 
feli 1, pol. banknotów 500 1, kapeluszy 2, torebek i, 
bucików 1, czapek 1, chusteczek 2, pokrywek 1, kalen- 
darzy 1, żelaza 1, piórników 1, bransoletek 1, lasek 1, 
paltocików 1, grzebieni 1, pantofli 1, portfell z ple- 
niędzmi 1. : 


Majowej w r. 1791 ukoronowanemi, ziemie nasze 
iz Polską, na mocy dobrowolnych umów w je- 
dno połączyły, oraz na krew ojców naszych, 
ofiarnie przelaną w walkach narodu o wolność, 
po nieszczęsnych Ojczyzny rozbiorach, składa- 
jac hołd męstwu i poświęceniu żołnierza pol- 
skiego, synowi tej ziemi Józefowi Piłsudskiemu, 
bohaterskiemu czynowi gen. Żeligowskiego, 
zgodnie z prawem narodów o stanowieniu 
o sobie, w imieniu ludności tej ziemi, jej żyją” 
cych i przysłych pokoleń, mając na ceiu zabez- 
pieczenie ich wolności i wszechstronnego du- 
chowego i materjalnego rozwoju, na posiedze- 
niu dnia 20 lutego 1922 r. uchwalamy i sta- 
nowimy. 

1. Wszelkie węzły prawno-państwowe, na- 
rzucone nam przemocą przez państwo rosyj- 
skie, uważamy za bezpowrotnie zerwane i nie- 


istniejące, jak również odmawiamy * Rosji 
prawa do ingerowania w Sprawy ziemi Wi- 
leńskiej. 


2. Roszczenia prawno-państwowe do Zis- 
mi Wileńskiej, zgłaszane przez rępublikę litew- 
ską, Które znalazły swój wyraz w Traktacie li- 
tewsko-sowieckim z dnia 12 lipca 1920 r., ja- 
koteż i wszelkie inne, odrzucamy i nazawsze 
uchylamy, 

3. Stwierdzamy uroczyście, że nie uzna- 
my żadnej decyzji, zarówno © losach naszej 
ziemi, jak i w sprawie jej wewnętrznych urzą- 
dzeń, powziętej przez czynniki obce, wbrew na- 
szej woli. 

4. Ziemia Wileńska stanowi bez warun- 
ków i zastzeżeń nierozerwalną część Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. - 

. 5. Rzeczpospolita Polska posjada pełne 
j 
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$ wyłączne prawo zwierzchności państwowej 
nad Ziemią Wileńską. j 

6. Właściwe władze Rzeczypospolitej Pol- 
skiej posiadają jedynie i wyłącznie prawo sta- 
nowienia o ustawach i urządzenia Ziemi Wileń- 
skiej z Konstytucją Rzeczypospolitej z dnia 
17 marca 1921 r. 

7. Wzywamy Sejm ustawodawczy i rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej do natychmiastowego 
wykonywania praw i obowiązków, wypływają” 
cych z tytułu przynależności Ziemi + Wileńskiej 
do Rzeczypospolitej Polskiej". 

Oraz akt złączenia Ziemi Wileńskiej z Rze- 
cząpospolitą Polską: 

„Działo się w Warszawie w pałacu Rady 
ministrów d. 3 marca 1922 r. wobec rządu pol- 
skiego w osobach: prezydenta ministrów i mi- 
nistrów: ministra wyznań religijnych i oświece= 
nia publicznego i kierownika ministerjum sztu- 
ki i kultury inż. Antoniego Ponikowskiego, mi- 
nistr spraw wewnętrznych inż. Stanisława Do- 
wnarowicza, ministra spraw wojskowych gen. 
por. Kazimierza Sosnkowskiego, ministra spra- ' 
wiedliwości Bronisława Sobolewskiego, mini- 
stra poczt i telegrafów dr. Władysława Stesło- 
wicza, ministra rolnictwa I dóbr państwowych 
dr Józefa Raczyńskiego, ministra robót publicz- 
nych inż. Gabryela Narutowicza, ministra pracy 
i op. społecznej Ludwika Darowskiego, mini- 
stra b. dzielnicy pruskiej dr Józefa Wybickie- 
go, kierownika ministerjum przemysłu i handlu 
Henryka Strasburgera I tymczasowego kierow- 
nika ministerjum kolei żelaznych inż. Juljana 
Eberhardta oraz delegatów Sejmu w Wilnie, 
jako Zgromadzenia przedstawicieli ludności Zie- 
mi Wileńskiej dia dania wyrazu woli ludności: 
Witolda Abramowicza, Witolda Bańkowskiego, 
Stanisława Brzostowskiego, Ludwika Chomiń- 
skiego, Wiktora Czarnowskiego, Józefa Jachie- 
wicza, Antoniego Kłyszejki, Bronisława Krzyża 
nowskiego, Bronisława Kuleszy, Bolesława Li- 
sowskiego, Józefa Małowieskiego, Antoniego 
Mickiewicza, Kaziinierza Milewicza, ks. lgnace- 
go Oiszańskiego, Feliksa Raczkowskiego, Anto- 
niego Szwabowicza, Adama Uziernbły, Antonie- 
go Zaleskiego, Aleksandra Zasztowta i Ale- 
ksandra Zwierzyńskiego, którzy oświadczyli, że 
Sejm w Wilnis, pełnię prawa stanowienia o lo- 
sach kraju posiadający, -na uroczystem posie- 
dzeniu odbytem w Wilnie w dniu 20 lutego 
1922 r. uchwalił co następuje: 

Rząd polski przyjął oświadczenia delega" 
tów Sejmu w Wilnie do wiadomości, poczem 
wspólnym aktem stwierdzono: 

Art. 1. Ziemia Wileńska, z woli swej lu- 
dności, od wszelkich innych związków państwo. 
wych wolna, zostaje złączona z Rzecząpospolitą 
Polską. 

Art. 2. Zwierzchnictwo państwowe nad 
Ziemią Wileńską odtąd przysługuje Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 

Frt. 3. Rząd polski oświadcza, że Sejm 
zeczypospolitej Poiskiej uctali statut Ziemi 
ileńskiej. 

Art. 4. Akt ninie;szy podlega zatwiardze- 
niu Sejmu ustawodawczego Rzeczypospolitej 
Polskiej, poczerm wobec przedstawienia przez 
delegatów Sejmu w Wilnie pełnomocnictw uzna- 
nych za wystarczające i sporządzone w nale- 
żytej formie, wejdzie w życie. 
| Poczem jednomyślnie bez dyskusji zosta- 
ła przyjęta rezolucja objęcia władzy państwo- 
wej w Ziemi Wileńskiej przez Rząd Rzeczypo- 
spolitej: s 

„Sejm ustawodawczy przyjmuje do wia- 
domości uchwałę Sejmu w Wilnie, jako zgro- 
madzenia przedstawicieli ludności Ziemi Wileń- 
skiej' dla dania wyrazu woli ludności, zapadłą 
w dniu 20 lutego 1922 r. w przedmiocie .przy- 
należności państwowej Ziemi Wileńskiej, za- 
twierdza dołączony do niniejszej uchwały Akt 
złączenia Ziemi Wileńskiej z Rzecząpospolitą 
Polską z dnia 2 marca 1922 r., oraz wzywa. 
rząd, aby niezwłocenie objął sprawowanie wła- 
dzy państwowej w Ziemi Wileńskiej. 

Uchwała ta ma być ogłoszona w Dzienni- 
ku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej i wchodzi 
w życie z dniem jej ogłoszenia". 

I rezolucja: 

„Sejm ustawodawczy wzywa rząd, aby 
statut Ziemi Wileńskiej, który ma być wnie- 
siony do Sejmu, zgodny był z wolą ludności, 
wyrażoną w uchwałach Sejmu wileńskiego i in- 
teresarni Rzeczypospolitej". 

Ponieważ zaś Sejm wileński upoważnił 
swą delegacię do wejścia w skład SeWnu Usta- 
wodawczego, przeto uchwalono jeszcze uzna- 
nie 20 członków delegacji, oraz ich zastępców 
za posłów i zastępców posłów Wileńszczyzny, 


W wiekopomnych tych ustawach i aktach 
zgodną wolą przedstawicieli ludności Ziemi Wi- 
leńskiej i Sejmu Rzeczypospolitej przekreśłony 
został ostatni ślad rozbiorów Polski, ziemia ro- 
dzinna Mickiewicza, Kościuszki i tyłu nnjdziel- 
niejszych synów Ojczyzny stała się ponownie 
niepodzielną częścią Rzeczypospolitej. RB, 


| | 
e 
Mamy do zanotowania przebieg szeregu 
posiedzeń, i to bardzo ważnych. Jedno z nich, 
odbyte w dniu 24-ym marca, tyczyła się pałą- 
czenia Ziemi Wileńskiej z Polską; na: jednem 
z dalszych posiedzeń, w dniu 28-ym marca pan 
minister skarbu Dr. Michalski przedstawił sej- 
mowi prelininarz budżetowy na 1922 r. Ogółem, 
w okresie sprawozdawczym było cztery posie- 
dzenia plenarne, w dniach 23-im, 24 ym, 28-ym 
i 29-ym marca. 
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Na interpelację posłów Związku Ludowo* 
Narodowego, uzasadnioną przez posła ks. Luto- 
sławskiego, w sprawie rzekomego naruszenia 
niezależności orzecznictwa sądu w okręgu ape" 
lacyjnym krakowskim i konfiskaty artykułu 
„Czasu* o tym wypadku p. minister sprawiedli- 
wości Sobolewski wykazał, że te i tym podo- 
bne zarzuty są zupełnie nieuzasadnione. Sądy 
są istotnie niezawisłe i nie ulegają rozporzą- 
dzeniom ministra sprawiedliwości. Konfiskatę 
artykułu „Czasu“ zarządził prokurator, a zatwier= 
dził sąd. Minister także nie wpływał ani na 
prokuratora, ani ma sąd. Podczas dyskusji nad 
uposażeniem profesorów szkół akademickich 
i naukowych sił pomocniczych przemawiali po- 
słowie: Sokoinicka, ks. Lutosławski, Radziszew- 
ski, ks. Maciejewicz, Federowicz, ks. Kotula, 
Dembiński, wiceminister skarbu p. Markowski. 
Posłowie podkreślali potrzebę lepszego uposa- 
ženia profesorów, p. wice-minister zaznaczył, 
że trzeba je trzymać w zakresie tegorocznego 
budżetu. Głosowanie odłożono.. Natomiast prze- 
prowadzono trzecie czytanie projektu pragma- 
tyki oficerskiej, przyczem przyjęto poprawkę, 
że oficerem może zostać nie tylko polak, ale 
i ci z obywateli polskich, którzy są nieposzla- 
kowani i których patrjotyzm polski nie ulega 
żadnej wątpliwości. W drugiem i trzeciem czy- 
taniu podniesiono uposażenie weteranów z po- 
wstań narodowych i wdów po nich pozosta- 
łych. Uchwalono we wszystkich czytaniach usta- 
wę o Banku Odbudowy i przeprowadzono dys- 
kusję w sprawie nagłości wniosku posła Fichny 


"w sprawie drożyzny artykułów pierwszej po- 


trzeby. Nagłość i wniosek, wzywający rząd do 
podjęcia walki z drożyzną, uchwalono. 


292 posiedzenie Sejmu w dniu 24 marca 1922 re 
Posiedzenie, zagajone przez p. Marszałka 


w odświętnie przybranej sali już o godzinie 21/,, , 


było poświęcone uroczystemu aktowi zjedno- 
czenia Ziemi Wileńskiej z Polską. Samą spra- 
wę zreferował krótko i rzeczowo poseł Nie- 
działkowski. Następnie uchwalił wniosek posła 
Skulskiego z poprawką posła Witosa, by uznać 
20 członków delegacji Sejmu Wiłeńskiego za 
członków Sejmu Ustawodawczego. Pan Marsza- 
iek poprosił pp. sekretarzy o wprowadzenie 
posłów Ziemi Wileńskiej na salę obrad. Gdy 
weszli z sztandarem narodowym na salę, za- 
brał głos p. Marszałek Sejmu Wileńskiego, po- 
seł Łokuciejewski i w pięknej, przemowie wyra- 
ził radość Wileńszczyzny i Wilna z połączenia 
się z macierzystą Poiską. Również pięknie od- 
powiedział mu p. Marszałek Trąmpczyński, pod- 
nosząc patrjotyzm wilnian, wypróbowany pod- 
czas łat długich ciężkiej niewoli. Na tem się 
posiadzenie uroczyste skończyło. 


293-e posiedzenie Sejmu w dniu 28-ym marca, 


Na interpelację posła Regera, p. minister 
sprawiedliwości wyjaśnił, że ani poseł komuni- 
styczny Dabal, ani inni komuniści nie są w wię- 
zieniu żle traktowani. W drugiem czytaniu po 
referacie posła Opali, uchwalono ustawę o prze- 
dłużeniu okresu urzędowania organów samo- 
rządowych w b. zaborze pruskim. Po tej krót- 
kiej przygrywce, posiedzenie wypełniła wspa- 
niała czterogodzinna mowa p. ministra skarbu 
dr.. Michalskiego, poświęcona preliminarzowi 
na rok 1922, Nawet krótkie streszczenie tej 
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mowy przekracza ramy niniejszego zobrazowa; 
nia narad sejmowych. Należy poprzestać je- 
dynie na stwierdzeniu, że mowa p. ministra 
skarbu, oświetlająca całą dotychczasową gos- 
podarkę finansową odrodzonej Polski, wywar- 
ła wielkie i niezatarte wrażenie na Sejmie 
i w prasie polskiej. 


294-e posiedzenie Sejmu z dnia 31 marca 1222, 


Zmarł poseł ks. Pośpiech z Górnego Ślą- 
ska. W drugiem czytaniu uchwalono podwyż- 
kę uposażenia profesorów akademickich, po 
przemówieniach p. wiceministra skarbu Markow- 
skiego i posełki Sokolnickiej. Załatwicno też 
w drugiem czytaniu projekt ustawv o podatku 
od wzbogacenia się. Takież drugie i trzecie 
czytanie odbyto odnośnie do podatku stem- 
plowego i drugie czytanie podatku spad- 
kowego. Adam Nowicki, 


Budżet państwowy. 

Egsxposé budżetowe, wygłoszone przez p. 
Ministra Skarbu, dr. Jerzego Michalskiego, na 
posiedzeniu Sejmu (lstawódawczego w dniu 28 
marca, wywołało żywy, powszechny, sympatycz= 


ny oddźwięk w opinji publicznej. Wielka mo- 
wa p. Ministra może być dla każdego patrjoty 
źródłem otuchy i nadziei na lepszą przyszłość. 

Ogólne dane i pozycje budżetowe znane 
są ze sprawozdań prasy codziennej. Nie bę: 
dziemy tu ich powtarzali. Natomiast zatrzyma- 
my się nieco dłużej nad etatem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, jako najbliżej nas inte- 
resującym. Dane, dotyczące tego etatu, nie 
ukazały się jeszcze w oddzielnej odbitce, co 
wkrótce ma nastąpić. 

W swojem exposé zaznaczył pan Minister, 
że preliminowane dochody Minist. Spraw We- 
wnętrznych wynoszą 6,227 miljonów mk. wy: 
datki zaś — 29,764 miljany mk. zr. 

Następujące pozycje, nieobjęte prelimina= 
rzem na rok 1921, wchodzą do  preliminarza 
ńa rok 1922. 

Kredyt na batałjony celne, w sumie 4,268 
miljonów marek, wyłączono z preliminarza Mi- 
nisterstwa Skarbu, a to ze względu na skupie- 
nie w ręku pana Ministra Spraw Wewnętrznych, 
na zasadzie uchwały Rady Ministrów z dnia 3 
września 1921 roku, całokształtu zadań i kom- 
petencji w sprawie ochrony granicy wschodniej 
i podporządkowania Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych bataljonów celnych na Wschodzie. 

Niedobór Tymczasowego Wydziału Samo- 
rządowego we Lwowie wynosi 315 miljonów 
marek. Preliminarz tego wydziału przedstawie- 
ny będzia Sejmowi oddzielnie. 

Kredyt na urzędy walki z lichwą, w sumie 
niespełna 97 miljonów marek, który, wskutek 
zniesienia Ministerstwa FAprowizacji, oraz ze 
względu na przekazanie uprawnień Ministra 
Aprowizacji, jako władzy administracyjnej, Mi- 
nistrowi Spraw Wewnętrznych — włączono do 
preliminarza Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i obliczono na okres 6 miesięcy do 30 czerw- 
ca r. b., licząc się z tem, że dą tego czasu 
wniesiony do Sejmu projekt ustaw o zniesie- 
niu urzędu walki z lichwą — będzie uchwalony 
i urzędy zlikwidowane. 

Ponadto, w preliminarzu Minist. Spraw 
Wewnętrznych znalazły wyraz wydatki, związa* 
ne z przygotowaniem administracji na Górnym 
Sląsku. Rząd musi czynić wszystko, aby prze” 
jęcie przez nas Górnego Śląska odbyło się gład- 
ko, bez wstrząśnień w administracji i w życiu 
gospodarczem tej dzielnicy. es 

Znaczną część kredytów Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, bo prawie dwie trzecie, 
pochłania policja państwową. W swojem' ex- 
posć pan Minister Skarbu oświadczył, że „nowe 
zadania, które na nią spadły w związku z o- 
chroną granicy wschodniej, a przedewszystkiem 
pogorszone stosunki bezpieczeństwa, spowo* 
dowały zwiększenie liczby policjantów w b. za- 
borze rosyjskim i austrjackim w roku bieżą* 
cym o 1200 osób. Etat ogólny pracowników 
policji wszelkiego rodzaju wynosi w roku bie- 
żącym 37,174 osoby, w tem .35,047 polic- 
jantów*, 

Pan Minister Skurbu oświadczył dalej, że 
ponadto przyznano znaczne kredyty na wye- 
kwipowanie i wyszkolenie policji. 
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Zdaniem pana Ministra Skarbu, „na zasa” 
dzie ustawy o policji z roku 1910, Skarb ma 
prawo i obowiązek domagać się, ażeby samo- 


rząd, uwolniony od ponoszenia kosztów na po: ` 


licję własną, pokrywał czwartą część wszyst” 
kich wydatków na policję państwową. Dotych- 
czas to się nie działo. „W raku pleżaca mem 
powiedział pan Minister Skarbu -— będziemy 
czuwali nad tem, ażęky samorządy swój obo- 
wiązek spełniały". 

Z giełdy. / 

W ciągu ubiegłego tygodnia najbardziej 
znamiennym objawem na giełdzie naszej waży 
znaczne obniżenie się kursu marki niemieckiej, 
który jednak w ostatnich dniach doznał pewne- 
go wzmocnienia. Nazajutrz po exzposć budże- 

. towem pana Ministra Skarbu obniżyły się kur- 
sy giełdowe niemai wszystkich walut. 

Na rynku papierów dywidendowych utrzy- 
rriuje' się w dalszym ciągu chwiejność kursów, 
wszelako bez poważniejszych odchyleń. 

Papierami procentowymi większych obro- 
tów nle dokonywano. Nastrój zdecydowanie 
zniżkowy utrzymuje się nadal dla markowych 
4*/40/, listów zastawnych Tow. Kredyt. Ziemsk. 
Natomiast wciąż idą w górę kursy rublowych, 
nieostemplowanych listów zastawnych Towarzy- 
stwa Kred. Ziemskiego I Tow. Kredyt. m, War- 
szawy. Kursy tej kategorji listów nie są noto- 
wane na giełdzie; w obrotach prywatnych pła- 
cą za nie około 2000 marek za 100 rubli no- 
minalnych. Powtarzamy, że mowa tu jest o 
takich listach, na których niema stempla z prze- 
szacowaniem 100 rubli na 216 marek. 


Dookoła spraw _ 
| admistracyjnych. 
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Przyoblekając w czyn zapowiedziane w A 12 
Youszerzgnie ram naszego pisma, przez wprowa” 
dzenie specjalnego- działu, poświęconego zagadnie- 
niom ż sprawom majszerzej pojętej administracji 
państwowej — zwraca się Redakcja. do Szan. Cey- 
żelników z gorącym apelem, o nieskapienie jej swych 
uwag, informacji i refleksji; wszelki materjał, do- 
łyczący życia i przejawów jego w dziedzinie fun- 
koji państwowych, ezy samorządowych, wyłaniojąca 
się stąd kwestje społeczne, gospodarcze tt, d., spra= 
wy sporne, wreszcie ind 
życia naszych korespondentów, tosianą troskliwie 
wyzyskane, bw - | 

Niezmiernie wiele zależy na wuiworzeniu 
t podtrzymaniu tego kontaktu, z którego, w miarę 
warunków i materiału, wyłonż się niechybnie cen- 
na dla czynników rządzących oninja fachowa, 

W nadźież, że Szam. Czytelnicy sechcą pray- 
czynić się do postawienia działu administracyjne: 
go na odpowiedniej wyżynie, upraszamy kierować 
artykuly, korespondencje i t. d., z wyraźnym do- 
piskiem „dla działu admtnistracyjnego*, zaopałrzo- 
ne pelnym podpisem *ich autora, Odpowiedzi 
£ informacje będą udzielane w miarę możności 
w rubryce „Odpowiedać Redakcji”, 

E * 
ka 


Konstytucja a obowiązujący stan prawny. 


Jak wspomnieliśmy poprzednio, Warszaw- 
skie Tow. Prawników przedstawiło w powyższej 
kwestji kompetentnym czynnikom memorjał. 
który podajemy poniżej w całości: 


Memorjał w sprawie uzupelnienia - postanowień. 
preejściowych art. 196 konstytuejć, 

Podpisani prawnicy, należący do sądow- 
mictwa, administracji i adwokatury, po dokład- 
nem rozważeniu w swoim gronie najważniej- 
szej obecnie. ze stanowiska organizacji państwo- 
wej, kwestjj — wykonania konstytucji, doszli 
zgodnie do przekonania, że jednym z najpil- 
niejszych postulatów, w interesie praworząd: 
ności, jest uzupełnienie postąnowień przejścio* 
wych art. 126 konstytucji. 

Arr. 126 ust. 2 traktuje kwestje uzgodnie” 
mia z konstytucją wszelkich istniejących obec- 
nie, sprzecznych z nią przepisów I urządzeń 
i zakreśła do przedstawienia Sejmowi (nie zaś 

/do uchwalenia lub wejścia w życie) odnośnych 
projektów ustaw — termin jednoroczny, który 


upływa już 17 marca 1922 r. Termin powyższy 


nie może być dotrzymany, wobec znacznej 
liczby przepisów i urządzeń dotychczasowych, 
sprzecznych z konstytucją, zarówno z zakresu 
awe cywilnego i karnego, jak zwłaszcza z za- 
esu prawa administracyjnego, których zesta- 


ywzdualne refleksje i przes 
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wienie już wymaga dłuższego czasu i przygoto- 


wania, konstytucja zaś nie podaje żadnych 
sankcji na wypadek niedotrzymania terminu. 

. Art. 126 ust. 2 postanowień przejściowych 
konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej nasuwa 
dlatego w zastosowaniu praktycznem, następu 
jace wątpliwości: i Sta 

1) jakie znaczenie posiada nakreślany w nim 
termin jednoroczny; 

2) czy wszelkie istniejące obecnie przepi: 
sy i urządzenia prawne, niezgodne z postano- 
wieniami konstytucji, należy uważać za nieobo- 
wiązujące (art. 38) i wymagające dlatego do 
swej ważności uzgodnienia z konstytucją w dro- 
dze prawodawczej; 

3) czy też przepisy i urządzenia prawne 
te przestają okowiązywąć dopiero w ręk od 


uchwalenia konstytucji, a później obowiązują, 


jeszcze o tyle, o ile będą przedstawione cjąłu: 


ustawodawczemu do uzgodnienia, aż do wejścią” 


w życie uzgodnionych postanowień;  — 

4) czy ze względu na przepis art. 81 sądy 
mają prawo badania ważności przepisów i urzą” 
dzeń istniejących obecnie, a niezgodnych z kon- 
stytucją. 

«Wobec powyższych wątpliwości podpisani 
uważają za wskazane uzupełnić jeszcze przed 
dniem 17 marca r. b. postanowienia przejścio- 
we art. 126 konstytucji przez dodanie nastę 


. pującego ustępu: 


„Do czasu wejścia w życie ustaw, przewi- 


dzianych w ustępie poprzednim, bez względu 


i 


na to, kiedy zostaną wniesione, sądy (rozdział 
IV) i sądy administracyjne (art.,73) będą władne 
badąć w każdym poszczególnym wypadku, czy 
dany przepis ustawy, ze względu na postano- 
wienie art. 38, ma moc obowiązującą. 
Warszawa dnia 1 marca 1922 r. 
Prasa krakowska zamieszcza rozwijającą 


się na powyższy temat dyskusję prof. uniwer- . 


sytetu Jagiellońskiego, w szczególności: 
prof. Roztworowski jest zdania, że usta: 
wy i rożporządzenia, niezgodne z Konstytucją, 
nie przestały mimo tej niezgody i nadal obo- 
wiązywać. Oznacza to wprawdzie osłabienie 


tryumfu zasad i haseł Konstytucji, a więc ob- 


jaw ujemny dla naszego życia państwowegos 
siod jednak, stąd wynikające, zrównoważone 
są korzyściami, jakie przyniesie z sobą pod- 
trzymanie przez to pewności i ciągłości praw: 
nej. Interes zaś porządku prawnego w państwie 
wydaje się prof, Roztworowskiemu interesem 
publicznym najwyższego rzędu. s 

Taki sam pogląd rozwija prof. dr. Hen. 
Kutrzeba, który występuje w „Głosie Naro- 
du“ stanowczo przeciwko tendencjom uznania” 
wszystkich ustaw, nieuzgodnionych dotychczas 
z Konstytucją marcową, za nieobowiązujące. 


Rozumowanie swoje opiera prof. Kutrze-' 


ba na ścisłej interpretacji prawniczej art. 126- 
ustawy konstytucyjnej i na względach użytecz- 
ności publicznej. Twierdzi bawiem, że uznanie 
owych nieuzgodnionych z Konstytucją ustaw 
za nieobowiązujące przy równoczesnem nie- 


| zastąpieniu ich nowemi ustawami, wywoła. 


ianarchję prawną, polityczną i gospodarczą. 
Wręcz odmiennego zdania jest prof. Ja” 
„worski, który podtrzymuje nadal swój pogląd, 
że ustawy sprzeczne z Konstytucją przestały 
już obowiązywać, a nawet idzie w tym kierun- 
ky dalej, aniżeli dotychczas w tej sprawie się 
wypowiadano, twłerdzi bowiem, ze moc ich 
wygasła już z dniem ogłoszenia Konstytucji t. j. 
6 czerwca 1921 r. 
jego poglądu w tej sprawie zamąci stan praw- 
ny w Polsce, oświadcza się jednak raczej za 
poszanowaniem Konstytucji i prawa, aniżeli za 
uwzględnianiem praktycznych potrzeb politycz: 
nych. Obecne zadania ustawodawstwa polskie" 
go upatruje prof. Jaworski w związku z po- 
. wyższą sprawą w podjęciu starań nad obmyśr 
laniem środków, jak zapobiec prawnym szko» 
dom, wynikającym z powstania różnych praw, 
wskutek wygaśnięcia mocy obowiązującej owych 
niezgodnych z Konstytucją ustaw i rozpa- 
rządzeń. 
Zasadniczo zgodnie z prof. Jaworskim wy: 


. raža swą opinję prof. Starzyński. Wedle jego naj- 


większego przekonania prawniczego weszły w ży” 
cie z dniem 1 czerwca 1921 r.,t. j. od dnia ogło- 
szenia Konstytucji te przepisy, która nie po- 
trzebują do swego wejścia: w życie zadnych 
dalszych ustaw wykonawczych, które w swej 
treści są niezależne od jakiejkólwiei< dalszej 
techniki prawodawczej. Obcenie idzie o stwier- 
dzenie, które przepisy należą do tej kategorji. 
Zada on autentycznej interpretacji (t. j. ustawy), 
stwierdzającej, czy nawet poszczególne zwroty 
i zdania należy uważać za już obowiązujące 
f mające być już dziś stosowane, 


jim 


Przyznaje on, że przyjęcie - 
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Projekt ustawy ordynacji wyborczej 
Miejskiej, 

Ministerstwo spraw wewn. wypracowała 
projekt ustawy ardynacji wyborczej miejskiej. 
Nie chcąc jednak narzucać swojej opinii spo*. 
łsczeństwu ministerstwo rozesłało go woje- 
wództwom, związkowi miast poiskich, kilkuna* 
stu, burthistrzom i prezydentom, związkowi 
miast małopolskich, żatządowi b; dzielnicy pru- 
skiej, kilku profesorom uniwersytetów óraz se- 
njęrem klubów poselskich. = 5 5 Se 

(Ustawa ma być jednolitą : dla całego 
państwa. i s 
KDE wyborąch jest utrzymana zasada pięcio” 


przymiothikowa, Zamiast “systemu kurjalnego 


. wprowadza 'gię system- kół wyborczych, darstó: . 


rych byliby; w myśl projektu "rządowego, zali- 
czeni wyborcy, żbliżeni gó siebie "wspólnymi. 
interesami" matańjalnymii "Dla. każdego koła. 
projekt przewiduje osóbne listy wyborcze. "i 

"Rozdział mandatów: na koła -dokonywa 
się według ilości -óddanych na” niż -głósów, 
a w łonie każdego koła proporcjonalnie da. 
liczby głosów üddanych ta każdą listę}: 

"Okres trwania kadencji rad: *raiejskiah 

projskt - określa na -lat 5 -niś='dopuszezając 
zmia: składu rady w ciągu trwania-jej kadencji. 

= Wybory” taja’ się: odbywać w terminach 
stałyćh, iiąnowicie w październiku. 

"Władzą, rózpisujążą wybory; są władze nad: 

gorcze; które wyznaczają Komisarza wyborcze: . 
go; jędnakże ż poza grona sędziów, gdyż zda: 
niem /Mfńigt. cj ogtatni są zanadto obarczeni. 
własnemi "obowiązkami, aby Mogli beż ich 
uszczerbku sprawować funkcję “komisarzy wy* 
borczyci. LA A 

"*Skład' komisji wyborćżej ustanawia się 
przy współudziale organów samorządowych t. |. 


Rady Miejskiej i Burmistrza. `+" 

‘`: "Wnioski o- uhieważdienie wyborów, lub: 
mandatów rożstrzygąją Samófządowe”- władze 
riadżorcze. 0 5 7 widać r 

- Naęzelną zasadą rządu przy opracowaniu 
powyższego projektu było dla uniknięcia washi 
narodowych i wyżnhaniowych, przefiiesienie walk 
wyborczych na teren interesów mąterjalnych 
i ułatwienie współżycia warstw społecznyćh. 
Ministerstwo starąło się' przytem, ażeby każdą” 
warstwa społeczną mogla w każdem kole p" 
siadać „własnych reprezentantów. ` AE. 


w charakterze urzędników itp. lecza: 
1 *.D6 kola drugiego należą: osoby pasiadają* 
ce samodzielny warsztat”pracy, lub żródła” dow. 
chodów, właściciele nieruchomości”! kupcy, 
przemysłowcy, rękodzielnicy, kafiitaliści, rentje- 
rży i osoby, wykonywujące sarnodzieinie zdięcia: 
przemysłowe iib fiandlowe: np. ajanci hamdlo” 
wi i pośrednicy. ~= ** "ogg zięć 
Z powfźszemi osobami głosują stałe za” 
trudnieni przez nich praćownicy, opłacająty po- 
datek dochodówy, a także dozorcy domów. 
Do” kọfa Ili-go należą wszyscy ini wys 
borcy, niś' óbjęci powyższemi dcateqorjami. 
W mniejszych miastach liczących do 25.900 
mieszkańców, : przewidywana jest możąość usta- 
.nowienia tylko: dwóch kół wybarczysh. ='o.., 
"Mony głósują z mężami, albo; też. w kpię, 
gdzie mają: uzasadniony -pa temu tytul, np.zja- 
ko właścicielki «nieruchomości, „czy też wągóle. 
jako osobi: mające niezależny byt ekonomiczny. 
Dzieci pgłnałetnie, nie posiadające jaszcze 
samodzielnega *sposQbą: da ntrzymania, głosują 


BLE 


- razem Z rodzicanNkE?) «=, 


Służba domowa głosuje: -Wraz. za swyjgu 
na zb ię E DE RA aen Ani 
zynne przwą.. reze siuży obywatelo= 

wi, który ukończył J fal życia ię od roku za: 
mieszkuje w danej miejscowości. Od warunku 
rocznego zamieszkania danej miejscowości wol- 
ni mają być pracownicy rządowi I samerządo* 
wi, osoby które nabyły nieruchomość oraz ro- 
botnicy, którzy wymówili miejsce pracy. Cza- 
sowo uwolnione Od powyższego warunku są 
osoby, które w czasie wojennym opuściły mia- 
sto i powróciły doń przed zarządzeniem wy- 
borów. + $ 

Bierne prawo wyborcze posiada obywa- 
tel, który skończył 25 lat życia i umle pisač 
i czytać po polsku. 


U 
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Przedłużenie godzin handlu, 


Kwestja czasu sprzedaży towarów i otwie- 
rania sklepów wywołuje w prasie i opinji pu- 
blicznej pewne, niezupełnie zrozumiałe zanie- 
pokojenie, ze wzgłędu na sporądyczne wypad- 
ki ingerencji władz wykonawczych, rzekomo 
nie po myśli ustawy sejmowej z 14. lutego 
r. b, działających, Otóż należy podkreślić, iż 
organa wykonawcze administracji państwowej, 
powołane do działania w myśl otrzymywanych 
zleceń i zarządzeń, działają zgodnie z nieodwo- 
łanymi formalnie instrukcjami, W żadnym wy- 
padku nie można się w ich działaniu dopatry- 
wać niewłaściwości, Opóźniające się wydanie 
przepisów wykonawczych, których uzgodnienie 
zależy od całego szeregu czynników państwo- 
wych i samorządowych, nie może żadną miarą, 
ze wzgiędu na wyrażne brzmienie ustawy, 
przynieść szkody tym jednostkom, które w za- 
stosowaniu świeżó obowiązującej ustawy sej- 
mowej—reguiują czas swego zajęcia handiowe- 
go. Powstała, z przyczyn od woli niezależnych, 
luka powoduje tu i owdzie nieporozumienia, 
które jednak konsekwencji ujemnych dla stron 
za sobą pociągnąć nie mogą, 


Dowód osobisty, czy paszport. 


Z powodu artykułu, zamieszczonego przez 
jeden z liberalnych dzienników krakowskich, 


omawiającego nietyle z rzeczową, ile uszczy- 


pliwą ironją ewentualne zamierzenia Rządu 
w kwestji unormowąńia przepisów © dowodach 
osobistych -~~ cisną się pod pióro pewne uwa- 
gi, którymi dzielimy się z czytelnikami. Niema 
człowieka, który od czasu do czasu nie zna- 
lazłby się w sytuacji, wymagającej natychmia- 
stowega stwierdzenia identyczności jego osoby; 
przepisy meldunkowe, przepisy pocztowe, ba, 
częstokroć nawet stosunki prywatne powodują, 
że dany osobnik ma stwierdzić w sposób, nie 
ulegający wątpliwości, identyczność swej osoby. 
W czasach przedwojennych, przy stosunkach 


uregulowanych, przy wyższym poziomie etyki, 


społecznej, ustawodawstwa państw praworząd* 
nych, nie pozóstawiały w interesie samych oby- 
wateli, kwestii tej "dowolności indywidualnej 
jędnostek, lecz podawały wytyczne i dane, na 
zasadzie których, pod powagą powołanych czyn- 
ników państwowych, rozwiązywały tę sprawę 
w. Sposób mniej lub więcej szczęśliwy, łącząc 
z formą pewne pożyteczne skutki. 


~ Jasną jest rzeczą, że państwa a ustroju 
niekonstytucyjnym, wykorzystywały tę sposo- 
bność dla swych celów politycznych, i że 
w związku ze sprawą legitymowania się w o- 
wych czasach kojarzą się wspomnienia o rze- 
czach przykrych, nie wiele mających wspólnego 
z osobistą woinością osoby, Wspomnijmy tylko 
na typowy przykład stosunków carskiej Rosji: 
słowo paszport wywołuje wizję żandarma, re- 
wizji, aresztowań i t. d., rzeczy niezrozumiałych 
w konstytucyjnych państwach śrędnio- i zacho» 
dnio-auropejskich. 
Wielka wojna wprowadziła cały świat w stan 
zamieszania i spowodowała wykolejenia w sfe- 
rze utartych norm i stosunków. Miaste, a zwła- 
szcza większe centra Zachodu zaroiły się obcy- 
mi, zbiegami, dezerterami, ogólne obniżenie 
poziomu etyki społecznej wykoleiło słabsze 
charaktery, powstał stan niesprzyjający rozwo- 
jowi myśli i idei praworządności państwowej. 


W obronie interesu społecznego widzląły się 


zmuszone wielkie państwa Zachodu do przed” 
sięwzięcia kroków, umożliwiających odnalezienie 
się samych w Sobie; należało się zorientować 
w charakterze elementów, obliczyć się z obcym 
napływem, częstokroć dla normalnych warun- 
ków życia uciążliwym, lub nawet niebezpiecz- 
„nym. Sposobem najprostszym do przeprową- 
dzenia tej klasyfikacji swoich od obcych była 
statystyka, oparta na ręalnych, prawnych pod- 


stawach; to dało asumpt Fnglj, Francji do. 


wprowadzenia dowodów osobistych, sporządzo* 
nych na zasadzie wiarygodnych dokumentów 


obywatela. Staraliśmy się wykazać rację pow* 


stania dowodu osobistego w państwach zacho” 
dnio-europejskich, fakt utrzymania się powyż* 
szego zarządzenia stwierdza tylko, że sposób 
odpowiada celowi. aira 
Przechodząc do stosunków rodzimych, 
musimy podkreślić, że od chwili upaństwowie- 
nia się, żyjemy w zgoła osobliwych warunkach. 
Przez kraj nasz, teren walk, w ciągu wielu lat 
wojennych, przewalały się armje walczących, 
składające się z przeróżnych narodów świata; 
sąsiedztwo z Rosją sowiecką zmusza nas fakty” 
cznie do goszczenia na' swym terenie tych 
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wszystkich, którzy uchodzą z życiem przed za- 
razą i głodem, lub też, którzy mają jeszcze 
ponadto coś do stracenia. Po za tymi specjal- 
nymi — że tak powiemy == topograficznymi 
warunkami, podkreślić należy okoliczność, że 
jesteśmy państwem świeżo do współczesnego 
życia politycznego powołanym, a składającym 
się z części, w zgoła odmiennych warunkach 
wyhodowanych. Tu niema dziś jeszcze tej jed- 
nolitej fizjognomji społecznej, jakie posiadały: 
już wszystkie inne Żywe państwa zachodnie 
przed wojną; musimy się nauczyć poznawać 
siebie; klasyfikacja swoich ad obcych jest nie- 
równie trudniejszą. > 
Wszystkie te względy są aż nadto dosta- 
teczne, by pójść wzorem Żachodu, i rzeczy, tam 
uznane, za dobre i pożyteczne, stosować u sie- 
bie. Sprawa obywatelstwa państwowego, wobec 
prawa opcji, konieczność ostatecznego rozga- 
tunkowania ludności na obywateli polskich i ob- 
cych poddanych, przy całej użyteczności dla 
jednostki, jaką ona zdobywa przez posiadanie 


dokumentu, stwierdzającego jej. osobistość,—to' 


względy tak ważne i zasadnicze, że tylko żało* 
wać należy, że inne bardziej aktualne zadania 
nie pozwoliły dotychczas czynnikom kompe- 
tentnym sprawy tej uregulować. Przykładowo 
wykazuje sią użyteczność dowodu tożsamości 
choćby na tem, że wedle obecnie istniejących 
przepisów obywatel Państwa polskiego, mając 
zupełną swobodę poruszania się na ziemiach 
i terytorjach Rzeczypospolitój, dostaje się do 
Gdańska na zasadzie dowodu osobistego —który 
właśnie stwierdza także i jego obywatelstwo. 
Minimalne koszta—150 m. p. — nie mogą być 
brane w rachubę, wobec całego szeregu oczy- 
wistych korzyści i udogodnień. Ze tu mowy 
być nie może o jakimś podobnym carskiemu 
przymusie paszportowym — jest, aż nadto wi- 
doczne. Ani utajone cele fiskalne, naiwnie 
przedstawione, ani też inne jakieś uboczne 
względy, wobec wyraźnych gwarancji konstytu= 
cyjnych =- nie mogą w tych zamierzeniach 
Rządu odgrywać roli, a zbyt prostą i jasną jest 
społeczna i obywatelska pożyteczność prdfkkto- 
wanego zarządzenia. 

Od znaczenia istotnego, jakie ma w sobie 
projektowana ustawa o dowodach osobistych, 
odróżnić potrafi każdy wrażenie, łączące się 
z reminiscencjami niezbyt odległej a bolesnej 
przeszłości. Wiele czasu upłynie, nim zatrze się 
sposób myślenia i patrzenia na rzeczy swoje 
pod kątem widzenia dawnych, obcych przepi- 
sów i praw. 


Objęcie władzy nad ziemią Wileńską. 


Po wyczerpującej dyskusji przyjęła Rada ` 


Ministrów projekt ustawy o objęciu władzy nad 
Ziemtą Wileńską. Projekt, wniesiony do Sejmu 
w formie wniosku nagłego, rozciąga moc obo- 
wiązującą następujących ustaw: 


1) Uchwały Sejmu z dnia 26 marca r. b. 


o objęciu władzy państwowej nad Ziemią Wi- 
ieńską. 

2) Konsytytucji Rzeczypospolitej z dnia 
17 marca wraz z Ustawą Przechodnią z dnia 
17 maja 1921 r. i ustawę w sprawie tymczaso- 
wej organizacji władz zwierzchnich Rzeczypo- 
społitej z dnia 20 lutego 1919 roku. 

3) Ustawę o obywatelstwie polskiem 
z dnia 20 stycznia 1920 r. 

4) Ustawy w sprawie wydawania Dzienni- 
ka. Ustawa Rzeczypospolitej z 31 lipca 1919 r. 

5) Dotychczasowe ustawy i rozporżądze- 
mia, obowiązujące na obszarze Ziemi Wileń- 
skiej, z chwilą wejścia w życie tej nowej usta- 
wy, pozostają nadał w mocy, o lie ustawa 
obecna inaczej nie postanawia. 

6) Upoważnia się Radę- Ministrów do znie- 
sienia wszelkich wyjątkowych ustaw i rozporzą: 
dzeii, jakiegokolwiek pochodzenia są one, wy- 
danych na niekorzyść lub dla przywileju jakiej- 


„kolwiek narodowości czy wyznania. 


7) Gpoważnia słę Radę Ministrów do roz- 
ciągnięcia na Ziemię Wileńską mocy obowią- 
zującej dekretów, ustaw i rozporządzeń, obo- 
wiązujących w chwili obecnej na całym obsza- 
rze Rzeczypospolitej lub w poszczególnych jej 
częściach. 

Również upoważnia się Radę Ministrów 
do wprowadzenia odpowiednich zmian w usta- 
wach i rozporządzeniach, obowiązujących już 
na obszarze Ziemi Wileńskiej, oraz do wydawa* 
nia przepisów uzgadniających, . przechodnich 
i wykonawczych. 

W razie przyjęcia przez Sejm projekto- 
wanej ustawy, wyda Rada Ministrów na jej 
podstawie rozporządzenie, dotyczące urządze- 


` nie“, że domownicy, ochłonąwszy 


uważamy za stosowne wymienić nazwę) 
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nia administracji. Podobnie, jak w Małopolsce 
przed wprowadzeniem województw, tak w Wi- 
leńszczyźnie, przed ostatecznem wprowadze" 
niem w życie statutu, na czele administracji 
stać będzie delegat rządu. 


Płaćmy 
Daninę! 


NA PLACÓWCE. 
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Fala bandytyzmu zalewa kraj. Niemal każ- 
de województwo ma w swych granicach jakąś 
większą szajkę opryszków, grasujących na 
dobrze sobie znanym terenie. Raz po taz pada 
ofiarą. życie ludzkie, a każda nawa zbrodnia 
sieje postrach, rozrastający się już niemal do 
rozmiarów panicznej trwogi. 

W chwili takiego zamętu oczy wszystkich 
zwracają się na policję. 

Prasa i opinja publiczna woła: 

„Gdzie jest i co robi państwowa policją?l 
Zbyt jus urągliwie bremi jej nazwa — „służba 
bezpieczelstwa'=w zestawieniu z napadami 
w biały dzień! Gdzie jest i co robi nasza policjał* 

Gdyby chodziło o spokojną i rzeczową 
dyskusję, udowodnilibyśmy, .że przeważ:jąca 
większość napadów i grabieży, które tak po- 
ruszyły w ostatnich czasach opinję społeczną, 
zostały w stosunkowo krótkim czasie wykryte, 
a sprawcy ujęci. Już w najbliższych nume- 
rach sprawie tej poświęcimy miejsce. W.tej 
chwili chcemy poprostu podzielić się z czytel- _ 
nikami treścią jednego z listów, jaki przyszedł 
pod adresem redakcji. s 

Jest to ciekawy przyczynek do istotnego 
oświetlenia warunków, w jakich pracuje policja 
i grabią bandyci. i 

Komendant posterunku w... przodownik 
Mieczysław D. pisze: „nie mając najmniejszych 
zdolności do wyrażania swych myśli na piśmie, 
ośmielam się skreślić słów kilka, chcąc podać 
do wiadomości kilka oryginalnych faktów, wy- 
nurzyć swą bolączkę i zasięgnąć rad w tym 
kierunku.“ Dalej czytamy opisanie ciekawego 
napadu na dwór w tamtych okolicach. Ośmiu 
bandytów przez dwie godziny plądrowało po 
całym domu. „Zachowywali się tak spokoj- 
z przerażenia 
„pogodzili się że swoim losem” i doszło do 
tego, że „zaczęli się targować z bandytami 
o różne rzeczy: to moje, to pamiątkowe”... 

„Po dokonaniu napadu rabusie kazali za- 
prządz do resorki parę koni i wziąwszy ze so- 
bą stróża nocnego, jaknajspokojniej opuścili 
dwór“ i kazali się wieźć do K. stacji kolejo= 
wej, odległej o 8 kilom. 

Posterunek policji otrzymał wypadkiem wia” 
domość o napadzie w godzinę pa odjeżdżie ban- 
dytów! Pościg nie dał żadnego rezultatu. Posta- 
nowiono próbować w śledztwie wszelkich sposo- 
bów. Wysłano kilku wywiadowców do wszystkich 
sąsiednich majątków, aby : wstąpili w szeregi 
służby folwarcznej, gdzie być-może znajdą się 
ślady. 

Jeden z obywateli odmówił wręcz wywia- 
dowcom wstępu do swego majątku. 

Na drugi dzień po napadzie, autor listu 
czynił wraz z kilkomą podwładnymi dalsze po- 
szukiwania. Właściciel folwarku Strzegocin (tu 
od= 
mówił mi koni do K. w sprawie napadu, mó- 
wiąc poprostu: „możecie iść pieszo“... 

Aż się człowiek wzdryga przed jaskrawo= 
ścią tych faktów. File oto dalej czytamy w li- 
ście inny wypadek: 

„Z racji częstych napadów w okolicy, 
zwierzchnicy nasi zarządzili generalną 3-y 
dniową obławę. Jeden z komendantów patroli, 
umówiwszy się ze swym wywiadowcą (który 
był przebrany za typowego włóczęgę-oberwu" 
sa), kazał mu uciekać przez wieś, wpaść do 
jednego z domów, powiedzieć, że jest ściga- 
nym przez policję i prosić Q schowanie. Tak 
się też stało, wywiadowca wpadł do jakiegoś 
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domu i prosił gospodarza o ukrycie.. Gdy 
w chwilę potem weszła policja, gospodarz ka- 
tegorycznie zaprzeczył, jakoby ktoś u niego 
się ukrył" „. 

Autor listu zestawia te fakty i kończy: 
„Tu faktycznig brak zrozumienia, tu ciemnota 
i niaświadomość, ale co z obywatelstwem na- 
szem począć?... < 

Tak. Jesli o szerokie masy chodzi, to 
winna ciemnota, jeśli nie wspólnictwo popro- 
stu Ale istotnie „co począć“ z inteligencją? 
Życie dowodzi, że stosunek jej do policji grun- 
tuje się nÌestety na dwóch motywach: gdy mo- 
wa o posłuchu dla policji, tradycja dziś jeszcze 
bardzo często każe uważać za bohaterstwo 
umiejętne „wyłganie się* władzy, gdy mowa 
o bezpieczeństwie publicznym, o walce z prze- 
stępczością, jak z rogu obfitości wysypuje się 
: tysiące porównań „naszej policji" z.... genjalne- 
mi detektywami zagranicznych romansów kry- 
minalnych, ba nawet z czerwonoskóremi. 

Jest to wprost rozbrajająca naiwność. 

Praktyka śledcza dostatecznie udowodniła, 
Że najbardziej istotnemi wskazówkami przy wy- 
kryciu przestępstwa są przedewszystkiem ze- 
znania tych, którzy widzieli, słyszeli lub do- 
myśłają się. Żyjemy w wielkich środowiskach, 
nie w rozległych stepach Ameryki, i genjusz 
śledczy czerwonoskórych zgubi się w tych wa- 
runkach z całą pewnością, jeżeli nie znajdzie 
jakiegokolwiek punktu wyjścia dla swych do- 
ciekań. Treść listu powyższego dostatecznie 
obrazuje stosunki, w jakich pracuje nasza policja. 
Zadnej pomocy — ciemnota, tchórzostwo, i nie- 
dołęstwo. 

O „niedołęstwie naszej policji w walce 
z bandytyzmem słyszymy codziennia, piszą 
o tem wszystkie gazety... O niedołęstwie spo” 
łeczeństwa, raz kiedyś „ośmieli się* napisać 
jakiś komendant, jakiegoś posterunku. 

W takim oświetleniu śmierć dzielnego 
Nowaka w walce z bandytą (patrz kronika ni- 
niejszego numeru) urasta do rozmiarów tragicz- 
nego bohaterstwa. 

d Stan. Pac, 


J. ŻYZ. 


Pumiętnihi psa policyjrego. 


Tydzień pietnasty. 


—— "at — 
a'. 


W dzień Ś-go Józefa, kiedy podkomisarz 
z pomocą kolegów, szewca, gćlibrody, krawca 
Ì t. p. ludzi, w wypadkach sakramentu małżeń- 
stwa nieodzownych, ostatecznie przygotował się 
do wyruszenia na ślub, do mieszkania jego 
przyszło pięć osób: mocno obdartych, mocno 
zgłodzonych, bardzo niewyspanych, strasznie 
zgłodniałych, okropnie spozierających i nieco 
krewnych komisarza—repatrjantów. 

— Tadziu ratuj|-—wyjęczeli chórem przybyli. 

Podkomisarzowi zadrżały kolana, zadygo= 
tały łydki, głowa ścierpła, po plecach jeździło 
mrowie, a język osobliwie zdrewniał ` 

— Tadziuńku drogusieńki, my z Kazania, 
zlituj sig.. Na pamięć twojej babki daj kącik 
rodziniel : 

Z pięciu przybyłych repatrjantów nagle 
zrobiła się wielka karuzela w głowie podkomi- 
sarza, rozpaczliwie, boleśnie — wesoło kręcąca 
się w jego mózgu. * 

-— Ja, ja się, ja się, ja się dziś żenię, 
dziś, dziś... zaczął bełkotliwie w takt jakiś prze- 
dziwny wykrzykiwać komisarz. 

— A więc nas wyrzucasz?| Nas rodzinę 
dla jakiejś tam... która ma mieszkanie, jakiejś 
tam busżujki?.. O ukarz go, panie, ciężką cho- 
robą!|--życzył krewny—repatrjant Tadziowi. 

— W łazience, przy zlewie, w komórce, 
w wygódce, byle pod dachem!—jęczała żona 
krewnego. 

Podkomisarz wybiegł z mieszkania. 

W kościele już oddawna czekała z zapła- 
kaną matką i ojcem, z miną ni to ni owo, ni 
tak ni siak—panna młoda. 

Schodzącego z trzeciego piętra podkomi- 
sarza doleciało dziwne zawodzenie, potem prze= 
kleństwa i krzyk, 

— Panie komisarzu, ojejaj panie kamisa- 
rzu okradli mnie i od córki wzięli całą wygranę, 
jutro jej wesele... ojej z czem ona pójdzie do 
takiego barona, wszystko zabrali niech pan ko- 
misarz iatuje.. Dwa byli złodzieje, dwa, jeden 
w palcie marengo... 

Podkomisarz się zajął, a więc obejrzał 
okradzione mieszkanie, zatelefonował do komi- 
sarjatu i & d. 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Panna młoda siedziała i trzymała całą siłą 
swej woli łzy wewnątrz swego dziewictwa. 
Matka trochę wyschła, a ojciec wyszedł na 
czwartego papierosa. W kościele wytworzył się 
już formalny zator orszaków. ślubnych. Pan 
młody, nasz podkomisarz nie przychodził, bo- 
wiem przy zbiegu 4ulicy Mazowieckiej i Što- 
Krzyskiej samochód zrobił, jak piszą nasze 
dzienniki, orgję i przejechał sklepikarza, który 
właśnie niósł dwa kosze jaj do domu, by je 
schować i „przetrzymać“. Po wyjęciu sklepi- 
karza z jajecznicy i przyłapaniu szofera, który 
tym razem był tylko narzędziem w ręku Boga, 
podkomisarz znów się musiał „zająć“. 

Panna młoda, jako taka, wróciła z rodzi- 
cami do domu, gdzie po rozebraniu się z szat 
godowych mdlała w sukni „na codzień“ pięć 
razy na godzinę, i 

Ojciec niedoszłej żony podkornisarza po- 
wtarzał w równych odstępach: 

— Sama chciała za policjanta, niech cier- 
pi—mówiłem! 7 

Podkomisarz przyjechał do kościoła, narze- 
czonej oczywiście nie zastał, został natomiast 
zaproszony na świadka jakiejś samotnej pary, 
która zdecydowała sobie przysiądz miłość do 
zgonu, jeżeli nie własnego, to w kaźdym bądź 
razie, jakiejś nieznajomej osoby. 

Po ślubie, oczywiście nie swoim, par: pod- 
komisarz P. P. poszedł wprost do komisarjatu 
i tam przed biurkiem długo w noc rozmyślał 
nad dniem minionyfn. 


na 


KRONIKA. 


Z TYGODNIA. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE. 


ada Ligi Narodów obradowała nad sprawą 
uchodź€ów rosyjskich, znajdujących się obecnie w Kon- 
stantynopolu. Postanowiono ułatwić im opuszczenie 
Konstantynopola i rozmieszczenie w krajach  słowiań- 
skich, która gotowe sę ich przyjąć. 
Król belgijski Albert I udał się z żoną i synem 
do Rzymu, cełem złożenie wizyty królowi Włoskiemu 
i Papieżowi. | 


W mowie tronowej, wygłoszonej z okazji otwarcia 
parlamentu, król rumuńskl Ferdynand podkreślił, że 
sojusz Rumunjl z Polską, Czechosłowacją 1 Serbją 
ułatwi konierencji genueńskiej sprostanie jej zadaniom 
międzynarodowym". | 

Monarchiści rosyjscy dokonall zamachu na prze- 
bywających w Betlinle przywódców rosyjskich konsty- 
tucyjnych-demokratów: Nabokowa I Milukowa. Naboisow 
został zabity na miejscu, Milukow wyszedł bez szwanku. 

Grupa banków. londyńskich udzleliła Polsce po- 
Życzki w wysokości 4 miljonów funtów szterlingów, 
co przy dzisiejszym kursla, wynosi około 70 miłjardów 
marek. 

W prasie zagranicznej obiegają pogłoski o'clężkiej 
choroble, a nawet śmierci przywódcy bolszewików 
Lenina. 

SPRAWY WEWNĘTRZNE. 

Minister Skarbu Michalski złożyt Sejmowi pro* 
jekt ustawy budżetowej na r. 1922. 

Marszałek Sejmu Wileńskiego Łokuclejewski ogło* 
sił, Iż wobec ostatecznego złączenia Wileńszczyzny do 
Polski Sejm Wileński zostaje rozwiązany. 

Strajk w Poznaniu zakończył się. Również zakoń- 
czył slę strajk w przemyśle naftowym w Borysławiu. 

Komisja konstytucyjna Sejmu ukończyła prace 
nad projektem ustawy o ordynacji wyborczej do Sej- 
mu i Senatu. 

W Pszczynie zmarł poseł na Sejm ś. p, ks. Pa- 
weł Pośpiech. 


DWORCOWY URZĄD POCZTOWY. 


Dworcowy urząd pocztowy Warszawa 2 z ulicy. 
Ri. Jerozolimskie Ne 44 został przenieslony na ulicę. 


Chmlelną pod Ne 53-a I z dniem 22' marca b. r. otwar- 
ty dla publiczności. Zakres czynności pozostaje dotyche 
czasowy, godziny służbowe jak dawniej. 


ADMINISTRACJA. 


Prezydent Poznania. Na posiedzeniu Rady młejse 
skiej dnla 23 b. m. Komisja dla wyboru członków Ma- 
gistratu, po porozumieniu się z Radą miejską, zapro- 
ponowała kandydaturę p. Cyryla Ratajskiego z Pozna- 
nla, bylego adwokata, a ostatnio dyrektora fabrykł 
Dr. Roman May. W zarządzonem przez przewodniczą* 
cego głosowaniu tajnem Kandydatura ta przeszła 
jednogłośnie. Na ogólną bowiem liczbę 45 odda- 
mych kartek otrzymał p. Ratajski 44 głozów, jadna 
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kartka byia niezapisana. Nowo obrany prezydent 
miasta obejmie urząd z chwilą zatwierdzenia wyboru 
przez Ministerstwo. 

Mandaty miejskie w ordynacji wyborczej. Podko- 
misja konstytucyjna zgodnie stanęła na stanowisku, 
iż pewna ilość większych miast polskich, mianowicie: 
Warszawa, Łódź, Lwów, Kraków i Poznań będę posia- 
dały własną reprezentację w Sejmie. Na tej więc pod- 
stawie miasta owe zostały wydzielone i stanowią od- 
rębna okręgi mlejskie. Wedle ostatniej statystyki, 
t. zn. według Spisu łudnościowegą, przeprowadzonego 
w całem państwie w dn. 30-1X-921 r., miasta owe liczą 
1,952,000 mieszkańców, z czego na ludność polską wy- 
pada 1,885,000, czyli 70,0 proć., na niepolską zaś 567,000, 
czyli 29,1 proc. Jeżeli weźmiemy każde miasto odrębnia, 
to będziemy mieli: Warszawa — 921,176 mieszkańców, 
z czego polaków 678,920, innej narodowości 257,856. 
Łódź: 451,813, z czego polaków 266,301, innych—185,512. 
Lwów: 219,198, z czego polaków 135,578, Innych—83,615. 
Kraków: 181,700, z czego polaków 152,650, innych—-29,010. 
Poznań: 168,391, z czego polaków 157,332, innych—1 4,058. 
Tym pięciu miastom Komisja Konstytucyjna przydzie- 
liia 33 mandaty, z których na Warszawę przypado 
mandatów 16, a więc jeden poseł „przypada na 53,199 
mieszkańców; na Łódź zaś 7 mandðtów, t. zn. 1 poseł 
na 64,544 mieszkańców; na Lwów 4 mandaty, t. zn. 


.1 poseł na 54,722 mieszkańców; na Kraków 3 mandaty, 


t. zn. 1 posé} na 60,557" mieszkańców; na Poznań 
3 mandaty, t: zn. 1 poseł na 56,080 mieszkańców. 

Podwyższenie opłat stemplowych. Komisja sejmo- 
wa skarbowo-budżetowa, omawiając sprawę podwyższe- 
nia opłat stemplowych, postanowiła. podwyższyć je 
w sposób następujący: od podań na koncesje do 
3,000 mk. (dotąd 25 ok o zabawy, wieczorki sprze- 
daż do 500 mk. (dotąd 25), na inne podania 200 (dotąd 
10 mk.) Zwolniono od opłaty stemplowej podania 
wnoszone do władz samorządowych, ustałono opłatę 
50 mk. od każdego załącznika do podania, podlegają- 
cego ostempłowaniu, a od świadectw wszelkiego ro- 
dzaju 200 mk.. * 

Wojewoda wileński. W ostatnich dniach pojawiły 
się w prasie notatki o zamianowaniu wojewody wi- 
leńskiego z wymienieniem różnych nazwisk. Należy 
stwierdzić, iżżpogłoski powyższe są na razie bezpod- 
stawne, gdyż osoba przyszłego wojewody wileńskiego 
nie została do obecnej chwlii ustalona. 


Roczniea Województwa nowogrodzkiego. W dniu 13 
b. m. świąciło Województwo Nowogrodzkie rocznicę 
swej działainości, jako urząd wskrzeszonej Rzeczypoš- 
politej. Stolica wojewódzka Nowogródek, gościła w dniu 
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stkich warstw i stanu. Duchowieństwo. z ks. biskupem 
Łozińskim na czele, starosta, organizacje społeczne, 
samorządowe, ziemiańskie i liczny zastęp miejscowej 
inteligencji zebrane w uroczystym a szerszym nastroju 
w sali posiedzeń wojewódzkiej wysłuchało mowy 
p. Wojewody Wiadyslawa Raczkiewicza który w barw- 
nych a jędrnych słowach przedstawił, po historycznym 
nawiązaniu stosunków, wyniki dotychczasowej pracy, 
kładąc specjalny nacisk na konieczność współpracy 
urzędów z miejscowem społeczeństwem. Z kolei, ks- 
biskup Łoziński w podniosłych słowach, scharaktery- 
zowai wybitnie dądatnle objawy działalności urządu 
wojewódzkiego dla życia państwowego I spaieczriego, 
skladając na ręce p. Wojewody życzenia dodatniej 
owocnej a pełnej trudów pracy, obiecując imieniem ro- 
dzin i duchowieństwa wszelką pomoc i pełne współ- 
działanie. Po przemowach przedstawiciela starostw, sta- 
rosty nowogrodzkiego, p. Jeilinka, reprezenianta zie- 
mianństwa p. Brochockiego z Morni, burmistrza miasta 
p. Listowskiego, delegata spolecznego p, Olgierda 
Świdy — odbył się uroczysty poranek, Część koncer- 
tową wypełniły produkcje wokaino-dekiamacyjne, w któ- 
rych wyróżnił się znakomitą interpretacją pianista Ka- 
rol Łoziński, państwo Witkowscy (skrzypce) i śpiew 
solowy p. Olszewskiego. Piękną uroczystość, <tóra zo- 
stawi na długo miłe wspomnienia dla uczestników ob- 
chodu, zakończyła. wieczorem uczta w miejscowym ka- 
synie. 


POLICJA. 
WALKA Z BANDYTYZMEM. 


Niebezpieczny bandyta, nazw. Pogoń, grasujący na 
terenle Zagłębia wespół z hersztem Kokotem, (również 
schwytanym i ciężko postrzelonym!. zastrzelił się, bę- 
dąc ze wszystkich stron otoczonym przez policję. 
W ucieczce tej wykazał on zadziwającą wprost Qdwagę 
i-siłę woli. Spłoszony podczas obławy ulicznej, począł 
uciekać, ostrzeliwując się policji. Ranny silnie w noge 
wyrwał drzewko i podpierając się niem, począł da'ej 
uclekać. Pollcji zależało na dostaniu go żywcem. Ze 
sieni, z za płotów strzelano do niego, aby go obez- 
wladnić. A dzlało się to w południe wśród licznych 
przechodniów. Nadjechał wóz. Bandyta z rewolwerem 
w ręku zatrzymał woźnicę, drugą ręką odpiął konia 
ł na oklep puścił się w kierunku ku kołel. Wjechał na 
nasyp kolejowy, lecz koń pomiędzy szynami złamał 
nogę. Właśnie ze stacji towarowej wyjeżdżał wolno 

ociąg <lężarowy. Dobywając ostatnich sił skoczył 
andyta na budkę, w której siedział hamulcowy. Ten, 
widzęc opryszka, strącił go z pociągu na ziemię. Wów- 


* czas bandyta dwoma strzałamł pozbawił się życla, 


dyż policja trop w trop go Ścigała. Przed śmiercią 
Sąiszczył jakąś kartkę, oglądnął portfał, wyładowany 
panknotami, i dopiero się zastrzellł. 


Policjant bohaterem. 


Śmiertelnie ranny posterunkowy, w pościgu za ban- 
dyta, celnym strzałem powalił go na ziemię. Takl wy- 
padek, naprawdę wyjątkowy I godny podziwu miał 
miejsce w obrębie posterunku w Chołojowie, paw. ra- 
dziechowskiego. 

Posterunkow| Andrzej Nowak ! Andrzej Droz- 
dowski wybrali się do wsi Dmytrowice, która to wieś 
znaną była jako obozowisko bandytów i rzezimleszków. 

Przybyli tam późnym wieczorem i przedewszyst- 
kiem sklarowali się do karczmy, gdzie zabówiało się 
kilku osobników, za którymi posterunek Mołojowski 
już niejednokrotnie czynił poszukiwania. Wtem wpadł, 
de karczmy jeden z bandytów i zaalarmował swych 
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towarzyszów okrzykiem: „żandarmi idąl* W karczmie 
w pierwszej chwili zakotłowałe, bezzwłocznie jednak 
bandyci rzucili się do ucieczki i rozbiegii się na wszyst- 
kle strony. Szczególnie na swem „sumieniu" wiele 
miał bandyta Iwan Prus, który przedewszystkiem uni- 
„Kal zełknięcia się z policją, Prus wybiegł z karczmy 
"z zamiarem żapadnięcia pomiędzy budynki wiejskie. 
Post. Andrzej Nowak zauważył umykającego 
bandyte, a ponieważ poszukiwał go od dłuższego cza- 
Su, puścii się za nim tem energicznłaj w pogoń. Ban- 
-gdyłe umykał ogrodami i tą też „drogą” gonił za nim 
dzielny posterunkowy. Odległość między nimi zmniej- 
szała się coraz bardziej. Wreszcie nagle, gdy już post, 


- Nowak zbliży! się.do iwana Prusa na odiegiość:kiiku 


„ kfoków, bandyta gdzieś znikł wśród zabudowań wiejskich. 
Nagle z poza węgła stodoły padł strzał. Smiertelnie 
ranny w brzuch padł post. Nowaksna ziemię i oto nia 
tracąc przytomności, skierował karabin w stronę stoją- 
cego obok stodoły bandyty i celnym strzałem położył 
go trupem na miejscu. W 2 godziny potem dzieiny 

robrońca ludności zmari w pobliskiej chałupie, dokąd 

: go przeniesiono już odchodzącego od zmysłów. 


erai OSZUSTWA ! KRADZIEŻE. 


C „Eoigcia Iwanidzs“, ręcznego oszusta | falszerza 
fdłukurieńtów poszukuje Urząd śladczy Kom. P. P. Qkr. 


Poląskiego. W sprawie tej otrzymujemy następujące_ 


szczagóły: 
YZ grudnia 1921 roku niejaka Fraskowja Araje- 
„Kowa, ticiekając-z raju bolszewickiego, nie mając pra- 
wa pábytu.w Poisca, przyjechała z Rosji na główny 
unkt repatrjantów w Równam, pod nazwiskiem Niny 

oleminy. 

Osoba ta, pochodząca z rodziny rosyjskich mil- 
jonerów, którzy obecnie zamieszkują w Niemczech, 
przywiozła ze sobą dwie wailzy cennych rzeczy na su- 
mę kilku miljonów marek. 

„_ „. Na granicy Arajakowa poznała się z niejakim 
"Amdrzejem Iwanidze, który, rekomendując się Jako b. 
pułkownik Wojsk Polskich I książe kaukazki. przed- 
stawił jej niejaką Annę Leszczuk, jako swoją siostrę. 

©" Wszystko to stwierdził nawet dowodami oso- 
bisty mi. r 
- Potrzebując zagranicznego peszportu na wyjazd 
do Niemiec, Hrajakowa prosiła Iwanidza a protekcję. 
n „Prołekcja” ta naraziła Arajakową na cały sze- 
feg wielkich przykrości, a w rezultacię skończyla się 
-doszczętnym okradzeniem. 

'  Iwanidze naplsał anonim do władz miejscowych 
fstarosty), denuncjujący Frajakową jako komunistkę, 
wysłaną przed rząd bolszewicki w celach wywrotowej 
agitacji: Na tej zasadzie, gdy Frajakowa zgłosita się 
po. paszport, została zatrzyraaną, a następnie osadzo- 
ną. w więzieniu, gdzie przebywała przeszło półtora 
"miesiąca. , 

` W chwili aresztowania Arajakowej, Iwanidze przy- 
jał ma siebie fatygę odesłania jej rzeczy do Warszawy. 
do iel znajomych, na co Arajakowa musiała się 
zgodzić. 4 


arnt 


Po wyjściu z więzienia Arajakowa nie mogłe 
nl rzeczy, ani iwanidze odnaleść, wskutek czego, mu- 
Pate wol 10 lutego r. b. zgłosić się do Urzędu 
edężegóo XIV Okręgu Poleskiego. Sia 
_ Urząd Śledczy ustali, że książe Iwanidze, za: 
„miast pojechać do Warszawy z rzeczami Arajakowej, 
pojechał do Wilna I w hotelu „Palace“ wraz z Anną 
„Le$zczuk rozpoczął sprzedaż rzeczy Arajakowej. i 
. Jak ustalił dalszy ciąg' dochodzenia z Wilna, 
iwemidze wraz z Leszczuk pojechał do Chełma i tam 
w hotelu „Angielskim“ właścicielowi p. F. sprzedał 
"Fóżną bieliznę. 

Z Chełma Iwanldze z Leszczuk pojechali do Lu- 
hlina, Lwowa i Stanisławowa, gdzie również w różnych 
hotelach usiłowali sprzedawać skradziore rzeczy, ale 
tem nikt od nich nie kupił. i 

Przy przeprowadzonej rewizji u nlejaklej p. B. 
w Stanisiawowie. z którą Iwanłdze łączą stosunki ro- 
mantyczne, wyjaśniło się, że iwanidze podrabla!l sobie 
liczne dokumenty, stwierdzające jego osobistość ksią- 
zęcą | takich dokumentów znalezione znaczną Iiość. 
„*. Mniemany książe iwanidze ogłaszal się w gaze- 
tach, że przyjezdny książe poszukuje bogatej panny 
w celu matrymonjelnym. 

We Lwowie iwanldze zgłosił się do Wydziału 
'Giespodarczego D., O. G. gdzie przedstawił sfalszowa* 
ńe dokumenty, stwierdzające, że on jako książe miał 
arabskie konie i wladze polskie przy ewakuacji Lwo- 
wa takowe zarekwirowały, wskutek czego on żądai od- 
Szkodowania w sumie 28 miljonów mkp. . 

Straty lwanidzego władza przyznała i lwanidze 
zdążył już otrzymać awansem 236.000 mkp. a 

Wszystkie znalezione rzeczy zwrócono obecnie 
poszkodowanej, a za Iwanidze policja śledcza rozpo- 
częła enargiczny pościg. 


1 CEZAR vel GÓRA. 


W dniu 9-go marca r. b. @rząd Śledczy XIV 
Okręgu Poleskiego w osobie Naczelnika Urzedu Śled, 
czego podkom. Myśliwieckiego Mikołaja, przeprowa- 
dzając dochodzenie w sprawie Kierownike Pow, Biura 
Odbudowy Polesia inżyniera Cezara, ustalił, że: . ` 
u 1) Cezar Antoni nie jest inżynierem i nosi naze 
wisko fałszywe, prawdziwe zaś jego nazwisko—Góra 
I pochodzi, jak sam zeznaje, z Kieleckiego, zwolniony 
z Seminarjum Nauczycielskiego baz prawa ponownegó 
wstąpieńia do zakładów naukowych, wyjechał do Rosji, 
gdzie przebywai do 1919 roku. . 
2) Fałszywe swe nazwisko przybrai za pomocą 
glałszowanych przez się dokumentów osobistych, któ 
ré wraz ze sfałszowanemi pieczęciami odnalezione zo: 
stały przy rewizji. 00, 4 
ta 3) Posadę w Odbudowie Polesia dostał przez 
Generainą Dyrekcję, do której wnióst podanie z opinją 
generała broni Rozwadowskiego. Podpis gen. Rozwa- 
dówskiego i okrągią piaczątkę Góra, jak sam zeznał, 
śfałszo wał. r AE . 

` 4) Pierwiastkowé dochodzenie i zachowywanie 
się Góry daje możność wnioskować, że na osoble Gó- 
ry cłężą z przeszłości więłcsze przestępstwa. : 

Sprawa powyższa skierowana zostala odnośnym 
Władzom Sądowym wraz z zaaresztowanym Górą, 


_* OCHRONA ZABYTKÓW ARCHEOLOG. 


m _ Prezydjum Państwowego Grona Konserwatorów 
Zabytków Przedhisiorycznych, Warszawa, ui. Nowy- 


"Swiat 72, I p., dziękuje niniejszem pp. Komendantom 


Posterunków Policji Państwowej w Baranowiczach 
i Ostrolęce za ocalenie i oddanie do Państw. Muzeum 
Frcheologicznego w Warszawie skarbów monet, od- 


„krytych w okolicy, dalej w Bilczu Złotem i Olkuszu 
"za wydatną i pełną zrozumienia pracę w ochronie ja- , 


skiń tamtejszych przed zniszczeniem. Są to przykłady 
współpracy Poiicji Państwowej w zabezpieczaniu na- 
„szych skarbów zabytkowych z organami konserwator- 
skimi, zaiste godne nasładowania. Ogromnej potrze- 


-bie póriocy Policji Państwowej przy ratowaniu od za- 


głady zabytków archeologicznych dała wyraz Komenda 
Główna. Policji Państwowej w okóiniku Ne 19 z dn. 15 
Kwietnia 1921 r. który powinien być stale przestrzega- 
‘ny przez wszytkie posterunki Policji Państwowej, roz- 


"rziicone po całej Polsce, 


PODZIĘKOWANIE. . 


Prezydjumra Państwowego Grona Konserwatorów 
Zabytków Przedhistorycznych potwiardza odbiór dia 


„Państwowego Muzeum Przedhistorycznego: a) 634 mo- 


net srebrnych połskich i obcych, bj 11 fragmentów 
naczynła glinianego, c) paciorków Szklannych, nawle- 
gzonych na. sznurek, d) I medaijonu bronzowego reli- 
gijńego, znal. w Rodkowiczach. Prezydjum P. G., K. Z.P. 
wyraża Komendzie Policji Państwowej w Baranowiczach 
uznanie za dokładne wypełnienie instrukcji o ochronie 
zabytków i za: wzbogacenie Muzeum Państwowego 
cennemi zabytkami. 


A 
Ofiary abowiązku. 


„.._ Dnia 21 lutego b. r. odbył się w Kozie: 
nicach pogrzeb ś. p. Jerzego Dzugajewa poste- 
rinkowego P. P. w Kozienicach, który w dniu 
19 b. m. w walce z bandytyzmym, ugodzony 
kułą bandyty, zmarł bohaterską śmiercią, jako 
ofiara swego zawodu. Pogrzeb był niemal ma- 
„mifęstacją, w. której wzięli udzia przedstawiciele 
wszelkich urzędów państwowych, samorządo- 
wych i niezliczonej ilości publiczności. Za tru- 
mną postępował starosta i powiatowy komen- 
dant policji z gronem urzędników i oddziałem 
policji, przygrywała kapela straży ogniowej, 
karawan ozdobiony wieńcami od kmdy policji, 
od kolegów posterunk. P. P. w Kozienicach 
i od funkcjonarjuszów policyjnych powiatu ko- 
żienickiego. ź 

nt Pońieważ ś. p. Jerzy Dzugejew, jako star- 
'sży rachmistrz 2 p. ułanów W. P. odznaczył się 
w-walce z Bolszewją i tydzień przed śmiercią 
otfżymał z Min. Spraw Wojskowych krzyż wa- 
leczności „Virtuti Militari" który mu jeszcze 
nie został doręczony, kmdt policji ną pogrzebie 
krzyż ten symbolicznie przypiął na mogile, 
a drużyna policyjna oddała dwukrotną salwę, 


gdzie równocześnie orkiestra | publiczność za- 
intoriowały hymn narodowy „Jeszcze Polska 


nie zginęła”. Cześć Jego pamięci. 
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OFIARY. 
— 0: 
N Na Komitet Plebiscytowy Wileński. 


Komenda Warszawskiego Okręgu P. P. na rzecz 
plebiscytu na Litwie Środkowej Mk. 3030.— 


"ur Na repatrjaniów z Rosji. 


Funkcjonarjusze Poster. Pol. Państw. w Jabłonnie: : 


st. przodownik, Zygmunt Jaroszewski Mk. 100, st. po- 
sterunkowy Władysiaw .Celejewski Mk. 100, st. post. 
Fńtóni Kieibiński Mk. 400, posterunkowy Jódef Ko- 
białka: Mk. 100, post. Roman Mężyński Mk. 100, post. 
Teofil, Budnicki Mk. 110, post. Jerzy Braun Mk. 100. 
Ogółem Mk. 710. i 
© W likwidacji Komenda Rezerwy P.P. Okr. War- 
szawskiago Mk. 736.50, jako pozostałe saldo -z bibijo- 
teki b. K-dy Rezerwy, A ; 


Na cegiełkę, Wawelska. 


Komenda Policji Okręgu | Warszawskiege wpła- 
cila ma cegiełkę waweiską: 


W dn. 28. XI. 21 r. Mk. 60.000 
w  13.XIi. „ w 30.000 
» 16. Xil. *, » 30.000 
= KA Z „ 90.000 
a 7.NE „ »_30.090 


Razem 240.000 Mk. 

*"__ Funkcjońarjusze Policji Państwowej, pow. Chełm- 
skiego, 
IV- okr- P.P. Tadeusza Tomanowskiego w dniu 28-X-21 r. 
na cegielkę Wawelską Mk. 30.000.— , 

1 Funkcjonarjusze Policji Państwowej pow. Wołko- 
wyskiego na pamiątkę dnia 11 stycznie 1386 r. uro- 
czystego dnia przybycia do Wołkowyska Gości-=Posłów 
Waweiskich w 536-letnią rocznicę tych uroczystości 
składają na cegiełkę Wawelską Mk. 30.000.— 

„Na wdowy è sieroty, pozostale po funke. P, P. 
+! Antoni Wyrobek, posterunkowy komendy P. P, 
w;Giarwolinie otrzymane tytułem nagrody za odnale- 
zienie skradzionych rzeczy Oigi Twierdziwskiej na st. 
Łaskarzew Mk, 500—  ' 

ia ~ ks = 

; Dyrekcja Koiel Państw. w Krakowie wyasygno- 
wała kwotę 500 mk. tytułem remunaracji dla post. An- 
drzeja Lisowskiego Kom. gran. Szczakowa, za odbicie 
złoczyńcom skradzionąi na dworcu kolejowym mąki. 


GAZETA ADMINISTRACJI | POLICJI! PAŃSTWOWEJ. 


ku wiecznej pamiątce imienin Komendanta. 
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Nazwany naznaczonej mu remun racji zrzekł się na 
rzecz funduszu dła wdów i sierot po funkcj. P.P. okr. 
Krakowskiego. (Rozk. okr. kmdy P.P. w Krakowie, Ne 150 
z dn. 31-Xli-921 r.) 
* 4 o „ABK 
Nasiępujący funkcjoharjusze P. P. zrezygnowali 
z nagród na fundusz dia wdów i sierot po zmarłych 
funkcj. P.P.: str. przod. Franciszek Roli i post. Franci- 
szek Kasprowiak z P.K.P.P, Szamotuiy w wysokości 
mk. 2000,— str. post. Filipiak I post. Mieczysław Na- 
wrot z P.K.P.P. Poznań w wysokości rak. 500,— post. 
Wincenty Mierzwiński, Marcin Słabolepszy i Józef Ja- 


"nieki z P.K.P.P. Wągrowiec w wysokości - mk. 2000,— 


przod. Jan Kosicki, post. Stefan Jura i Władysław Ma- 
tuszak z P.K.P.P. Gnigzno w wysokości mk. 1000--, 

Za tak nasiadowania godny czyn złożyła wyżej 
wymienionym podziękowanie, okr. kmda P.P. w Pozna: 
niu Ne 67 z dn. 23-XH-921 r. 


E LJ 
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W rozkazie okr. kmdy P:P. w Białymstoku, Ne 51 
z dn. 23-X1i-92! r. p. 1 czytamy. 

Na skutek awiso zamieszczonego w rozkazie ko= 
merdy okr. Nr. 41 w sprawie zbierania składek na ro- 
dzing po zabitym ś.p. przodowniku Zaborowskim Sta: 
nisławie, Komendy pow. zebrały i nadesłały 247.446 mk. 
przychodząc tym samym z wydatną pomocą rodzinia 
zamordowanego. Za ten czyn koleżeński składam po- 
dziękowanie wszystkim funkcj. tut. Okregu, a w pierw 
szym rzędzie Komendzia P.P. pow. Wiocławskiego, 
która aczkolwiek nie wchodzi w skład tut. Okręgu, take 
że nadasłała na powyższy cel pewną kwotę, akcentu- 
jacstym samym wspólność naszej korporacji i chęć ul- 
żania niedoli rodzinie ofiary obowiązku. 

(—) Filimowski okr. kmdt m.p. 
* A Am 

Dyrekcja Kolei w Krakowie wyasygnowała kwoj 
tę 300 mk. tytułem remuneracji dia st. post. Władysła* 
wa Pająka z P.K,P.P, Jasło za wykrycie sprewców krae 
dziaży zasłon: śnieżnych. Nazwany przyznanej mu re- 
muneracji zrzekł się na rzecz funduszu wdów i siero=- 
po funkcjonarjuszach PP. Okręgu Krakowskiego. (Rozt 
kaz okr. kmdy P.P. w Krakowie Nr. 149 z dn, 30-XI- 
1921 r.) . 

+ z s. 

W myśl życzenia st. przod. Jana Koryzmy ko: 
mendanta posterunku P. P. w Nadwórnej, przeznaczyła 
okr. kmda P. P. w Stanisiawowie rozkazem z dn. Z3.4JI 
921 r. Nr. 51, kwoię 2,000 mk. ofiarowaną mu przez 
p. Janinę Zubrzycką, za pośrednictwem p. Antoniego 
Saula tytułem nagrody za odnalazienie zgubionej war- 
tościowej z, cenną zawartością torebki, na fundusz 
wdów i sierót po funkcjonarjuszach P. P. i 

Pow. kmda P. P. w Nadwórnej odesłała tę kwotę 
do Wydziału Gospodarczego O. K. P. P. w Stanisla- 
wowie. : 

mg LJ z k. Ws 

Następujący funke, zrezygnowali- z nagród na 
fundasz dia wdów i sierót po zmarłych funkcj. P. P.: 

$tar. poster, Wawrzyn Cichocki i poster. Tomasz ' 


„Mąkowski z kmdy pow. P. P. Kościan w wysbkości 


mk. 1000, — poster. pol. śl. Józef Forycki z kmdy pow. 
P. P. Gniezno .w. wysokości mk. 1667, — star. poster. 
"Wojciech Styperek, „poster. Jan Zydorek i Stanisław 
Rożek z kmdr paw. F. P. Kościan w wysokości marek 
2500,—straż. poster. Jakób Mikulski z kmdy pow, P. P. 
Kępne w:wysokości mk. 1000. à 
Funkcj. kmdy pow. P. P. Kościan złożyli przy 
wypłacie pensji mk. 11,350, — i funkcj. pow. rawickiego 
kmdy pow. P: P. Leszno w wysokości mk. 12,100. % 
b „Za. tak naśladowania godny czyn złożyła wyżej 
wymienionym podziękowanie, okr. kmda P, P, w Po- 
znaniu, rozkazem z dn. 31.XI1 921 r. Nr. 68. pas: 


. 
. + 


. Funkcjon. Szkoły Okr. XI P. P. ztożyli w dniu 
śmierci poster Jana Zugehóra w wysokości mk. 7-000 
na fundusz dia wdów i slarot po' zmarłych funkcjonar- 
łuszach P. P, ` 

Niechaj to służy wszystkim funkcjon. P: P.'za 
przykład, by nie zapominano o rodzinach po zmarłych 
oraz poległych funkcj. P. P. i częściej- na tak poważny 
i doniosły cel dobrowolne składki z przypadających 
im nagród skladali. (Rozkaz Okr.. Komendy P: P, 
w Poznaniu, Ne 68 z dn. 31.XI1 1921 r.). s 


Z ruchu wydawniczego. 


, Ukazał się. Ne 3-ci (za marzec) miesięcznika poii- 
tyczno-gospodarczego p. t. „Drogi. Poiski" treści na- 
stępującej: 

" 1) B..Jawnut-Prawo międzynarodowe Europy 
Wschodniej; 2) St. Urbanowicz-Zagadnienia narodowo» 
ściowe Kresów Wschodnich; 3) M-r Nowa Finlandja; 
4) K. Sochaniewicz-Traktał w Sevres; 5) St. Królikow= 
skl-Roia Polski w odbudowie rolnictwa rosyjskiego; 
6) J. Seruga-Niszczańie archiwów przez okupantów au- 
strjackich; 7) Materjały i dokumenty; 8) Notatki i uwa- 
gi: 9) Oceny i sprawozdania; 10) Mówią... piszą... 11) Li« 
sty do Redakcji. -yir 

Za redakcję podpisuje St. Sasorski, za wydawców 
St. Samsonowież. Adres administracji, Warszawa, Wil- 
cza 30 m. 5. Conto w P. K. O. > wąż ap 
. .. Cena, egzempiarza mk. 350 — prenumerata kwar- 
talna mk. 1000. 


Wyszedł Nz 5 „Ogniska“, pisma młodzieży pol- 
skiej, wydawanego przez Naczelnictwo Związku Harcer- 
stwa Polskiego. Numer zawiera: „W pierwszą roczni» 
ce Konstytucji 17 marca 1921 r.“ — St. Peszyński; 
„Duch wolności w konstytucji 17 marca 1921 r.“ — SŁ. 
Rembek; „Legowisko Misia“ — przeróbka z London'a; 
„Harcerstwo w Wiinie i jego widoki na przyszłość” — 
T. Szopa; „Wilczęta gen. Baden-Poweila* — tłum. T. 
Dąbrowa; „Bandyta z musu” — J. Jasieńczyk K; „Mus 
zeum Harcerskie" — Ch. interesujący dział za sportu, 
ze świata i Paiski, z harcerstwa; dużo iiustracyj. 

Adres Rzdakcji i Administracji — Warszawa Ma- 
zowiecka 9, li p. w podwórzu, tel. 24-23. 


— 


JAN ŻYZNOWSKI. 


SEWERYN WITAN. 
e POWIEŚĆ 


2; 

__ Wsród długich parkanów, przy ulicy na 
przedmieściu, kędy zbiorowe oko Rady miej- 
skiej nie często zagląda, a głowa jej nie trudzi 
się, by, wykreśloną parkanami perspektywę, 
przerwaną, tym razem, po lewej stronie dwu- 
piętrową, żółtą kamienicą, po prawej, zaś czer- 
woną ścianą fabryki, ochrzcić przystępnem i od- 
powiadającem jej imieniern—stał dom, właśnie 
ta jedyna dwupiętrowa kamienica; oznaczona, 
nie wiedzieć czemu, numerem 59-ym. 

„Poszarzałe, pionowo ustawione i spojone 
deski kryty z przed ludzkich oczu zasadnicze 
otoczenie domu i nielicznym tylko jednostkom 
danem było wiedzieć, że na rozległym placu 
za oparkanieniem leżały, jakby przez wszystkich 
zapomniane, stosy desek i równe czworokąty 
ze skrzętnie ułożonych cegieł. 

Dom nr. 59-y, prócz wielu właściwości, 
składających się na jego ogólny charakter, znaj- 
dował się nieomal cały rok w oparze kwaszo- 
nej kapusty. Zapach ten był niejako duchową 
treścią tego domu, czemś najbardziej utrwala- 
jacem się w pamięci każdego, kto choćby raz 
jeden, zniewelony okolicznościami, musiał tam 

rzebywać, 

Nieliczna ilość lokatorów tworzyła jakby 
rodzinę, która, prócz rządcy, zajmującego aż 
trzy pokoje na pierwszem piętrze, wiedziała 
wszystko, co się tyczyło przeszłości każdego 
z jej członków. 

Członkowie ci rządzili się wewnątrz swych 
fzb z kuchniami, za rubli ośm miesięcznie, au- 
tonomicznia, bacząc jędnakże pilnie, by się nie 
narazić opinji sąsiadów i godność swoją na 
poziomie ogólnym utrzymać. 

Większą część lokatorów. stanowili ro- 
botnicy niefachowi, zaliczeni do klasy trzeciej 
miejscowego ustroju; klasę drugą, wyższa two- 
rżyli wraz ze swemi rodzinami dwaj rzemieślni- 
cy Walenty Łysiak—tokarz i Andrzej Witan ~ 
tnalarz pokojowy; jedynym przedstawicielem 
klasy pierwszej, najwyższej, był rządca domu, 
<iustaw Bluszczyński, człowiekiem zaś, wydzie- 
lonym poza ogół lokatorów domu, osobą trze- 
cią. łącznikową, był stróż— Józef Kłos. 

Z tego kręgu, tak doskonale, lecz prze- 
cież zupełnie przypadkowo zamkniętego, wyry- 
wała się niby ze spokojnego i szarego tła syl- 
weta Andrzeja Witana, notorycznego alkoholika. 
który z każdym dniem, bezopornie grzązł w na- 
łogu, wykoślawiającym jego życie, rujnującym 
zdrowie i tem samem zwalającym na barki je- 
go dwudziestoletniego syna, Seweryna Witana 
obowiązki utrzymywania matki swej Tekli i po- 
magania siostrze ośmnastoletniej Bronce, zdzie” 
rającej sobie jak stare kiecki, swój altowy głos 
w chórze operetkowym za czterdzieści kopiejek 
od wieczoru. 

Dzięki odruchom nadspódziewanej w chwi- 
lach trzeźwości ambicji ojca Witana, serdecznej 
opiece i troskliwości matki, wreszcie pilności 
samego ucznia, udało się Sewerynowi ukończyć 
czteroklasową szkołę miejską, kursy podwójnej 
buchalterji oraz języka francuskiego w szkole 
Berlitza. i 

Świadectwo ukończenia szkoły i kursów 
napawało dumą rodzinę Witanów, częstokroć 
nawet w chwilach sąsiedzkich waśni było „wy 
tknięciem" zamykającem wyrzucające grożby 
i przekleństwa gęby, przeważnie skłonnej ku 
sporom, Teofili Łysiakowej. 

Naogół miedy Witan był ponury, choć dla 
wszystkich grzeczny i usiużny. Jego śniada 
twarz, jakby jakąś wewnętrzną zgryzotą po- 
chylona na piersi, nie pozwalała nikomu, na- 
wet z najbliższych zajrzeć w głęboko osadzone, 
ciemne oczy, odgadnąć myśli, rozpocząć dłuższą 
rozmowę. Wydatne luki nadbrewne dodawały 
twarzy jego jeszcze więcej surowści, niż szero* 
kie, nadmiernie rozwinięte szczęki, porusrające 


_ GRZETA ADMINISTRACJI | POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


M 14 


m z 


się w chwilach skupienia, lub nieuzewnetiznio= 
nej złości ruchem szybkim, jakby gotującym 
się do wyrzucenia za scjiśniętej krtani nadłudz- 
kiego wykrzyku, lub strasznego, nieznanego do" 
tąd nikomu, przekieństwa, 

:W budowie twarzy Seweryna kryła się 
sugestjónująca, nie wiadomo zła, czy dobra, bo 
nie powołana jesźcze przez życie, moc. 

Na wyrazy miłości, jaką go derzyli rodzi- 
ce, Seweryn zazwyczaj odpowiadał miłczeniem, 
mimo, że wszystkie codzienne na życie skargi 
matki rozrzewniały potem sainotne myśli jego, 
wczulały się do serca, ciepłym strumieniem 
tkliwości, zdolnej wycisnąć z ponuro spoglą- 
dających oczu wiełkie, tajone łzy. 


Bronka, siostra, uwielbiająca go, drżała 


przed wzrokiem, którym czasem Seweryn prze” 
biegł po jej oczach, zdzierając z nich wszelką 
możliwość kłamstwa, łub chęci ukrycia jej 
myśli, lub zachceń. Nie zwierzała mu się nigdy, 
a jednak on wiedział wszystko. Dałeki od wszel- 
kich zamiarów strofowania, zaglądał w życie 
mu najbliższe jedynie przez ciekawość, Która 
była jednocześnie wyrazem jego dla Bronki 
uczucia— miłości nie wyrażonej lekkiem choć- 
by spieszczeniem niskiego głosu, słowem czul- 
szem, lub uściskierm. 

W pytaniach, codziennie zadawanych, a ty” 
czących słę teatru, głównie stosunku jej do 
swych koleżanek t. zw. artystek i kolegów, 
Seweryn krył chęć przełamania, zniszczenia tej 
zagrody, która, dziękijego charakterowi i tispo- 


sobieniu, stanęła między nim a Bronką. Spet» 


niając obowiązki subjektā z dokładnością świet- 
nie zmontowanej maszyny w jednym z więk- 
szych sklepów z wyrobami żelaznymi i stalo- 


wymi, Seweryn czuwał pozatem nad wszystkiem, - 
'eo się działo w domu. 


zwracał zbytniej uwagi i tolerując wszystkie 
następstwa jego pijatyk. często bardzo sam 
wtyka! staremu kilka srebrnych monet na „po” 
cieszenie”. 

W mohotonnem, ogólnem życiu rodziny 
Witanów, zamkniętem ścianami „mieszkania, 
ozmaczonego Koślawie wymalowaną siódemką, 
awantury Andrzeja Witana były jedyną hałaś- 
iiwą atrakcją, zgłuszającą jakiś przedlon, wy- 
raźniej, zapowiedź zgrzytu, którą by czyjeś, nie- 
zwykle subtelnie ucho już wyłowić mogło 
i ostrzec przed zbliżającym. 

Oprócz Tekli Witanowej, każde z jej dzie- 
ci, a nawet i mąż Andrzej przeżywali poza do- 
mem inne życie, którego treść gasła dopiero 
na ciemnej klatce schodowej domu Me S9-y, 
by się potem błąkać wśród nastroju codzien: 
nego wypoczynku i słów bez znaczenia rzu* 
canych pod postacią westchnień, lub zamyśleń, 


wyrażających postrzępione marzenia, plany 


jutra, lub. refleksje przeżyć, dopiero co ubiegłych. 


Witąnowa, jedna z tych ofiar, które zły 
los trzyma na pętlicy, zarzuconej wkoło byto- 
wania, zapracowana od wczesnego rana, nd" 
sząca, jako łaskę boską, , którą krzyżem wyle- 
żała przed Św. Antonim — wiarę w przyszłość 
dzieci, a głównie Wiktora, nie przypuszczała, że 
główne ogniwa łańcucha rodzinnego — Branka 
i Seweryn — zaczynają, siłą życiowych musów, 
przecierać miejsca spojeń i za lada chwila por: 
wane wiązadła jskiem padną na ziemię i po- 
toczą się w różne, oczyma nie pochwycone 
strony. 

Umysł jej, pogrążony w garnkach, które 
na czas trzeba na rozpalonej postawić blasze, 
by również na czas zestawić, nie zdolen był 
przejrzeć nawet takich możliwości, że jej Bron- 
ka, wreszcie mocą życia targnięta, po wyjściu 
z teatu, rzuci się wraz ze starszą, doświadczo” 
na przyjaciółką na miękkie siedzenie parokon- 
nej dorożki, na przeciwko takich nieznajemych, 
„ińnych panów“ i pojedzie». i zginie z granic 
izby z kuchnią i z tego przecież, mimo wszyst- 
ko, uczciwego zapachu—ducha domu Na 59-y. 
Nawet sny ostrzegawcze, tłumaczone przez żo- 
nę stróża, rozpływały się w parze kłębiącej się 
z balji, w której przepierała, co trzeci dzień 
bieliznę dzieci i Jedrka, a tak rzadko swoją. 

Tymczasem z dnia na dzień, coraz wy” 
raźniej da mięszkania Witanów wtłaczał się 


CZW W 
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Na ojca jedynie nie - 


duch wielkiego miasta, o drzwi się acieral, za” 


legał, niewidzialny, po ciemnych kątach, kryt. 


się pod łóżkamię gotując chwilę, kiedy jego 
zakonspirawana praca się ucieleśni i w twardy 
zakuje się kształt, niepodźwigniony ani odepch- 
nięty już przez żadne ludzkie ręce. 


Il. 


Z dwudziestu trzech koleżanek — Bronka 
Witanówna wybrała sobie, jeśli sam los pod- 
stępnie, a przysłużnie tego nie uczynił, na ser- 
deczną przyjaciółkę Helenę Kosińską, dziew- 
czynę o urodzie twardej, zaczepnej, nie zmie- 
niającej się, ani pad wpływem: krótkich chwil, 
porozrzucanego po życiu Heleny — dobrobytu, 
ani pod wpływem cięgów, których nie szczę- 
dziła jej zmienność losu. 

Kosińska, starsza o całe sześć lat od 
Bronki, wytarta o życie wszystkich miast gu- 
bernjalnych, część Polski, pod zaborem rosyj- 
skim będącej. jak podeszwy butów posłańca, 
rzucone w kąt, lub handlarzowi za parę zło- 


tych sprzedane, była dla swej młodej przyja” 


ciółki nieocenionym przewddnikiern, jedynym 
doradcą i poza wszystkiam doskonałością, 
szczytem przez wyobrażnię i inteligencję Bron- 
ki niedosiężonyym. Wiłańówna i Kosińska sta- 


nowiły w życiu gromady dziewcząt z chóru, 


operetkowego dwa przeciwieństwa. dwa prze- 
ciwległe punkty, połączone ze sobą szarą, ane- 


„miczną masą „artystek“, jednakże przepycha- 


jących dnie senne i ciężkie, oraz wieczory roż- 
świetlone szeregiem lamp rampy, a później 
iampkami z zakurzonych żyrandolów restaura- 
cyjnych. gabinetów i numerów hotelowych, 
gdzie od gzasu do czasu przychodził rewirowy 


po gażę za „wzgiędność", przy spełnianiu swych - 


obowiązków policjanta rosyjskiego. 

Kosińska, szanowana przez swe koleżan:- 
ki za przeszłość wypełnioną: ośmioma latami 
baletu, sześcioma latami gry scenicznej na pro- 
wineji, wreszcie zamykającem jej wielostronne 
zdolności śpiewem w chórze stołecznej ope? 
retki, niejednokrotnie stawała w obronie po- 
gardzanej za „dbnoszenie się ze cnotą“ i „wy” 
bijante nią wszystkim oczu* —Witanówny, któ- 
rej wdzięczność była pierwszem uczuciem, na- 
wiązującem nić jej przyjażni dlə Heleny. Hele- 
nę znów ciągnęło coś do Bronki tak silnie, że 
ta. nie mogąc odgadnąć, co właściwie znidwa- 
la ją do tego zainteresowania się głupią i nie- 
winną dziewczyną. witała zazwyczaj Witanów* 
nę, jakby na złość sobie, na przekór tej czułej 
miękkości serdecznej, która ujawniała się jed- 
nak, podczas obcowania z nią -— slowami pel- 
nemi suchej pogardy, lub wykrzykierm tak or- 
dynarnym, że Bronkę załewał wstyd, niby pa- 
rzący ciało całe ukrop. Pokora, jako jedyna 
odpowiedź Witanówny, szczere jej zawstydze- 
nie, które chciała za -każdym razem zdławić 
wewnątrz siebie, by najlżejsze zakłopotanie 
spojrzeń nie zdradziło jej — upakarzało Helenę 
tak silnie, że z pod gruzu i śmiecia, napędzo- 
nego do jej duszy wichurą życia, wykwitały 
najczystsze słowa, pieszczoty najtkliwsze, prze” 
tapiające w uroku swoim, wszystką możli- 
wość poczucia krzywdy u Witanówny na bez- 
mierne przywiązgnie i aż do egzaltacji posunie- 
tą z jej strony przyjażń dla Kosińskiej. Dwa 
z gruntu odmienne bytowania po sękatych 


dniach prób, zwarły się niewymówionem w głos 


serdecznem przyrzeczeniem w żywą jedność. 
Praktyczną stronę tej jedności ze wzgie- 

du na znajomość życia — Stanowiła Kosińska,. 

ideową—Witanówna. Podział ten uwidaczniał 


się najjąskrawiej w pierwszym; okresie pozna” . 
nia się chórzystek, kiedy Helena czerpała _ 


wszystką jasność z minionego, Bronka zaś wy- 
patrywała ją w przyszłości. Granice tego po- 


działu zatracały się dopiero wówczas, gdy ży- 
cie rzucało na ich wspólną drogę, niby zagad“ ` 


nienie do koniecznego rozwiązania, jakieś wy- 
darzenie z zewnątrz tej jedności, jaką razem 
stanowiły, -. . 
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o PRACE LINGWISTYCZNE ofiarowane Janowi Bau- 
ddowókowi de Courtenay; dla uczczenia jego aolas 
manukma 1848 —- 7994. Kraków. 1921. 


Jest to dzielo zbiorowe, dar jubileuszowy dia 
S0detniej prawie dziaielności naukowej J. B. de Cour- 
tenaya: mamy tu 42 rozprawy. uczniów, przyjaciół, 
kolegów jubilara, dotyczące różnych danych z filologii 
już to sławiańskiej. już pozasłowiańskiej; są tą przy- 
tem prace autorów różnej narodowości i w różnych 
językach. Szczegół godny uwagi, że Niemcy odmówili 
udziału w tej pracy. Oprócz polaków (jak Otrębski, 
Benni, Lorantz. $zober, Spiawiński, Kleczkowski, Słoń 
ski, Łempicki, Kowalski, Łoś, Wędkiewicz, Ułaszyn, 
Nitsch, Gawroński, Rudnicki, Rozwadowski), występuje 
tu wien cudzoziemców i mamy rozprawy po śrancu= 
aku, po niemiecku, po rosyjsku, po czesku, po serb- 
sku, po butgarsku. — Po niemiecku piszą nie niemcy, 
iacr esiończycy, tinnowie, węgrzy I Holender N. van 


Wijk pisze po polsku, również finlandczyk Kalima Ro~: 


sefiberą z Petersburga, Wędkiewicz z Poznania, serb 
Belić, oraz francuzi piszą po francusku. — Książke 
zdóbi portret J. B. de Courtenaya, zblór rozpraw pos 
przadzu biagrafja jubilata, napisana przez pr. A. D. 
Kryńskiego, który nam szczegółowo opowiada 0 zasłu» 
gach naukowych profesora: niestaty, jak wielu, prawie 
całe życie pracował on dla obcych i więcej pisał pa 
rosyjsku, niż po poisku. Prace wyszły. w b. małej licz- 
błe egzempiarzy, staraniem redakcji pisma: Język Polski, 
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Pr. KAZIMIERZ NITSCH. O języku polskim, Obszar, 
Harya, połwtoieństwo, dzieje, cpracowania, Bibij, Tow. 
Miłośników Jęz. Pol, 5a 1, 


Autor podaje ñam tu przedewszystkiem rzecz 
o rozmłeszczeniu języka polskiego, który ma swoje 
terytorjum bezwzględnie własne, a poza tem na kre- 
sach już to poza te granice się przelewa, już to w swo» 
je granice przepuszcza grupy innojęzyczne (niemieckie, 
czeskie. małotuskie), Język ten jest wszędzie jednorod- 
ny i do samego siebie podobny, a jednakże dzieli się 
na rozmalie narzecza, z których każde ma pawien od- 
cień swolsty. Nigdy one nia są tak niezrozumiałe wza* 
jem dła siebie, jak np. narzecza niemieckie iub fran- 
«uskie, ale jednak 'są odmienne. Narzecza te dzieli 
profesor Nitsch na trzy grupy: 1) wielkopolską, 2) mae 
zawiecką, 3) kaszubska, Qrupa plerwsza (ściśie poiska) 
dzieli się na narzecza i półnarzecza: wieikopołskie, 
kujawskię, borowiackie, kociewskie, chełmińskie, ślą: 
skie, małopolskie z podhalańskiem; grupa druga obej- 
muje narzecza: mazowieckie, kurpiowskie, warmińsko- 
iubawskie, sandomierskie; grupa trzecia dzieli się na 
MARE i Puckie czyli Byzas. = Dalej mamy roz- 
dzial o językach Indo-europejskich wogóle i o grupie 
słowiańskiej- w szczególności; o początkach jezyka lite- 
xackiego w średniowieczu, dalej w czasach nowszych 
od Reja i Kochanowskiago po dni nasze. Na końcu. 
matny Dzieje gramatyki polskiej i wskazówki dla stu- 
sdjujących. Liczne teksty ilustrują te rozmaite postaci 


. jszyka polskiego. 
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Nasze Wydawnictwa. 
dtaraniem Redakcji „Gazety Polieji Państwowej" 
ukazały się następujące wydawnictwa: 
Włodzimierz Dzwonkowski — Historja Polski, 


cz. 1. Okres prahistoryczny i Piastowski, 
Mk. 300. 


J. Misiewicz —- Udział Policji w Dochodze- 
niach Prokuratorskich, Mk. 65. 

Zygmunt Ruczyński — Buchalterja. Praktyczny 
podręcznik księgości podwójnej Mk. 700. 

A. Grimm kom. P. P. — Jak układać psy 
policyjne. Mk. 170. 

Qå wszystkich tych wydawnictw dla policji państwowej 
i stałych prenumeratorów Gazety P. P. ustępstwo 25% 
Do nabycia w Redakcji. 

W druku: 

H. Gross: — Badanie czynów przestępnych, 
Praktyczny podręcznik dla sędziów i urzę: 
dów śledczych. 

Schmicker: — Portret z pamięci. 

Zamówienia przyjmuje Redakcja „Gazety Pol. Państw." 

(Długa 38, telefon 55-73). 
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„INFORMATOR POWSZECHNY RZECZYPOSPOLITEJ” 


` 


zawierający najdokładniejsze informacje, dotyczące Instytucji Państwowych, Samorządowych i Społecznych na całym obszarze Rzeczypospolitej, 
oraz bogaty dział sprawozdawczy uplastyczniający strukturę naszej państwowości i prace organów państwa w roku 1921. 

Informator Powszechny jest książką niezbędną dla każdego działacza politycznego i społecznego, dla każdego kupca, przemysłowca, 
lekarza, prawnika, wyższego urzędnika i dla wszystkich, mających styczność Z instytucjami państwowymi i samorządowymi. 

MIĘDZY INNEMI INFORMATOR PODAJE: 1. Opis Polski i jej ustroju poiityczno-administracyjnego. 2. Tekst Konstytucji Rzeczypospolitej. 3. Najśwież- 


$ sze dane z ostatniego spisu ludności. 4. Ustawę o godlach, barwach i odznakach honorowych Rzplitej (z ilustracjami). 


griego oraz Policji Państwowej (z llustracjami). 6. Państwowe cechy i znaki probiercze (z ilustracjami). 


Sprawozdania szczegółowe z działalnaści wszystkich ministerstw i centr 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Wyszedł z druku oczekiwany 


2 Ralentiarzem Policji Państwowej 


l pa Rzeczypospolitej z najnowszym podziałem ma województwa i powiaty, oraz olbrzymią ilość artykułów t informacji, 


GENA WIELKIEGO TOMU, OBJĘTOŚCI PRZESZŁO 1500 STRONIC, W GRUBEJ OPRAWIE Z GRZBIETEM PŁÓCIENNYM MK. 2000,—- (Z PRZESYŁKĄ POCZT.) 
Zamówienia prosimy nadsyłać do Administracji „Gazety Policji Państwowej”. 


 JARSŻAWYNI 


TRANSPORTOWANIE | 
| TOWARÓW DROGAMI 
MORSKIEMI, RZECZ- 
NEMI i LĄDOWEMI. 


WŁASNA ŻEGLUGA 
== NA WIŚLE. == 


Finansowanie zakupów. 
Warrantowanie towarów. 


zysku. 
ledcz, m. st. Warszawy. 


wydanie IV uzupełnione. 


-Warszawy 


Pytiawi Władysławowi, pow. Sokołow z. 
Siedlecka włeś Szwejki 201 
Zgubiono kartę demobii. Sikory Jó- 

4203 


zefa, Błońska 9 
Skradziono paszport i-4 świadectwa 
"ma konie maści: 1-sza para gniada, 3-ci 

Ńrochmaina 29 
Ę Zgubiono karte demobil. Marenhol- 
ga lcka, Bugaj 19 4206 
Zgubiono kartę demobil. i paszport 
DBzikowskiego Jana. Długa 38 4207 
- Zgublono kartę odroczenia Sztyl- 
mana icka Joska. Wałyńska 24 4208: 
Zgubiono kartę demobil. Szatkow- 
skiego Wladyslawa, Barka 24- 4212 
Zgubiono karte demobil. por. Soko- 
łow ego Eügenjusza, Dluga 5 4217 
Zgubiono paszport i kartę odrocz 
Prochszteina Kiwy, Freta 16 4219 
Żgubione-paszp. i kartę powołania 
Kanarka Szoela, Zieina 26 | 422 
Zgubiono paszp. zagraniczny Kan- 
torowicz Gety, Nowolipie 20 
Zgubiono paszp. i kartę zwolnienia 
Mętraka Józefa, Łytnia 12 4231 


kasztan. 4-ty deresz, Bursztyńa Majera, 
4205 


| OBGGOGGDGGGEGEGGSS 


PODRĘCZNIK © 
Prawa i Procedury Karnej | 


a Dia Policji Państwowej miejskiej i powiatowej, | 

„oraz szkół policyjnych, wraz z ustawą o Sądow: f 
nictwie doraźnem i Ustawą o odpowiedzialności $ 
urzędników za przestępstwa, popelnione w chęci £ 


„Opreeawany przez podinsp. policji warez. Nacz. Urz. | 


MAURYCEGO SONENBERGA. 


Z urzględnieniem ostatnich zmian proceduralnych, 
Część 1: PRAWO KARNE. Część 2: PROCEDURA 
KARNA. Część 3: WZORY PROTOKUŁÓW. 


mm 1922, — Warszawa — Nakładem autora. = 
|. Kena mk. 300.—, z przesyłką mk. 320— 
Ke nakytie u Naczelnika Urzędu Śledczego m. at. 


4228 


Kupuje wagonowo od- 

padki papierowe, maku- 

laturę, zużyte worki i sien- 
niki papierowe. 


NAJWYJŻSZE CENY . 


Zgubiono paszp. i kartę zwolnienia 
Podlesla Bolesława z. Siedlecka pow. 
Sokolów gm. Kosów 4233 

Skradziono kartę demobiliz. Kocioł- 
kawskiego Mieczysława. rapala a 


Zgubiono karte odroczenia, Pinkusa 
Mojsie Niuchem, Franciszkańska 9 . 4237 
Zgubiono kartę. demobii. Syski Ada- 
ma; PI. Kazim, Wielkiego 6 ' 4240 
„.Zgublono paszp. i karte urlopową 
Gefilhausa Josefa Mendla Pokorna 6 


Zgubiono dowód osobisty Sieradzit- 
skiego Mariana, Miodowa 14 4246 
Zgubiono kartę zwolnieniz i paszp. 


* Krzyżawskiego Edwarca, Bialol LJ 


PIOTRKÓW. 


«= Zagubiii karty powołania: Węgler 
kiewićz Jan, Fidala Feliks, Niedzielski 
Franciszek, Krygier Teofil, Landau iser, 
Tenenbaum Dawid, Prejzerowicz Kopel. 
Oiszczak Waclaw. 


zbe Plad mme - 


|. Janiny. 


Za S a LEE anal czczo 


T 0 
U | 
| £) r 
i LLLE $ || l 1 
Warszawa, Nowy-Świat 35. u ŁAN 
ore ODDZIAŁY: h I 
Łódź—-Poiudniowa 44/46, d. własny,  Londyn--Holland House, 1-4 Buty p 
Gdańsk--Hundegasse 117, d. własny. Liverpooi—20, Chapel Str. [Str. E. C: 1 
Sosnowice—Starososnowicka 12. Paryż—43 Boulevard Haussman.  () 
| Toruń—dom własny. New-York—2, Rector Str. $ 
Nieszawa, Wloclawek, Płock, Wyszogród, Puławy | Sandomierz. 
Telef: Zarządu 201-96 $ 90-01, Dyrektora 160-22, Biura: 83-46, 94-78 i 94-79, 6 I 
: w wę 1 Gdańsku: SEKE th 
z * aena W Londynie i Liverpoolu: „Zeglugar”. 
Adres telegraficzny: y Patya re h glug | i || 
w New- Yorku: „Warsowisia”, (i 
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Żagubiii karty odroczenia: Bartan- 
bacz Jan, Morawski Edward. Berkowicz 
Szlama, Zając Władysław. 

Zagublii karty zwolnienia: Aksman 
Franciszek, Prajs FHatonl, Barciuch 
Jan, Niezgoda Władysław. Markowski 
Stefan, Domosiński Roman, Lejzerowicz 
Hersz Kiwa, Kaczor Jan. ~ 4 

Zagubili karty demobil. Balsam Zan» 
na, Gosławski Józef, Cichoń Jan, Ka- 
czmarczyk Mikołaj. i 

Zgublono kartę na broń Hertz Szy- 


mona. 
Zagubili karty bezterm.. urłąpu: Des. 
sau Majer, Szpiro Majer. * 
Skradziono kartę powoł. Szafrana 


Moszka. + 
PRZASNYSZ. 
ubiono legitymację nauczycielską 
z dn.A-1K821 r. L. 26115 Zuboradskiej 


BEŁCHATÓW. 


Zgubiono kartę powof. wyd. przez 
P.K.U. w Piotrkowie Ajznera Moszka, ul. 
Fabjanicka. 


5. Oznaki stopni, broni, siużb Wojska Pol- 
£ S 7. Sprawozdanle z działalności Sejmu Ustawodawczego. 
ainych instytucji państwowych. 9. Dokładne objaśnienie ustawy © Daninie. 10, Ma- 


ŻY Haa ana, [AJ ja zn a jas NME 
Włodzimierz Dzwonkowski. 


(Okres Piastowski) 


kurs IV kt. szkół średnich 


Najlepszy podręcznik Historji Polski, oparty || 
na najnowszych źródłach. 
Do nabycia we rrszystkich księgarniach. I 


Skład Główny Księgarnia „Ossolineum“ 


iustrowane Narodowe Pismo Kresowe 


Wychodzi tygodniowo w dwuch wydaniach 
GRODZIEŃSKIEM i. BIAŁOSTOCKIEM. 
Szczególnie pożyteczne dia judu wiejskiego 
Walczy z wrogami polskości na Kresach Wschodnich. 

NAJLEPSZE PISMO LUDOWE DLA OGŁOSZEŃ. . 
Kosztuje 350 mk. Kwartalnie. Konto P. K. O. Ne 
Adres Głównej Redakcji i Administracji 


RJA P 


OLSKI 


jaj 


Nawy Świat 69. 


ŻYCIE” 


OPOCZNO. 


Zgubiono dokumenty wojskowazwoi” 
nienia Gwadery Adama. wieś Poraj. 


pow. Kozienicki. 


Zgubiono kartę wojskową Jawor 
skiego Michala gm. Trzebień wieś Grey- 
boszczyana 


>: pow. Kowelski. 


Skradziono dowód osobisty wydany 
przez Nacz. lil-go Rejonu p, Kowalskie- 
go. Safrana Lenczuka, gm Gródek 


pow. Włodawski. 


Zgublono kartę odroczenia wyda- 
ną przez P.K.U: Pawluczuka Grzegorza, 
gm. Opole wieś Bojary, 


Zgubiono dowód  demobllizacyjny 
armji ochotniczej i paszport na imię 
„ Jana Staniszewskiego, Elektryczna 1. 


EEE ECSC OO | R) c DEE 
GENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem (wiersz nęnparelowy 6-cio szpaltowy) mk. 200, (tylko urzędowe) — w tekście mk, 150, — za tekstem mk. 100, — nekrologi mk. 100, -= pasz- 
portowe (3-krotne). z podaniem tyiko nazwiska i adresu mk. 500. — o zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 275 (trzykrotnie). 


TELEFON 55-73. 


REDAKTOR E GRAZOWIEGCKII 


REDAKCJA | ADMINISTR: WARSZAWA, — DŁUGA 38. 
REDAKTOR PRZYJMUJE OD GÓDZIŃY 6—8 WIECZ. 


o KOMITET REDAKCYJNY: ee 


M. BORZĘCKI, H. CEDERBAUM, Z, DĘBICKI,E. GRA- 
BOWIECKI, W. HENSZEL, W. HOSZOWSKI, Z. HUE- 
BNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, J. KUCZYŃ- 
SKi, K. MŁODZIANCYSKI, $. URBANOWICZ. 


= PRZEDPŁATĄ 300 M. MIESIĘCZNIE, === r 
CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 80 MAREK 


ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R.—2 PP. TEL. 511-25,- 


Drukarnia GŁ Kom. P P, w zarządzia „Gazaty Policji Państwowej”. 


